
Relacja ze spotkania Edwarda Gierka

z aktywem partyjnym kopalni „Sosnowiec1

i

Jak już informowaliśmy, 17 hm. odbyło się w kopalni „Sosno­
wiec” z udziałem I sekretarza KC PZPR — Edwarda Gierka,
spotkanie aktywu partyjnego tego zakładu w ramach dyskusji
przed VII Zjazdem Partii.

W toku wielogodzinnej rozmowy z aktywem partyjnym ko­
palni I sekretarz KC PZPR odpowiedział na liczne pytania.

Poniżej zamieszczamy fragmenty odpowiedzi E. Gierka.

W GENEWIE odbyło się
bm. kolejne spotkanie delega­
cją radzieckiej i amerykańskiej
biorących udział w rokowa­
niach na temat ograniczenia
strategicznych zbrojeń ofensy­
wnych.

W HELSINKACH zakończyła
się 19 bm. konferencja poświę­
cona sprawom handlu między
Wschodem a Zachodem, w któ­
rej uczestniczyli wybitni eks­
perci oraz przedstawiciele kół
gospodarczych i handlowych
wielu europejskich państw ka­
pitalistycznych i socjalistycz­
nych.

RZECZNIK Departamentu O-
brony USA poinformował w

piątek, że Stany zjednoczone
zgodziły się dostarczyć Izrae­
lowi nowe rodzaje broni w

zamian za podpisanie przez
Tel Awiw porozumienia z E-
giptem. Rzecznik odmówił wy­
jaśnienia, jaka to będzie broń.

KRAKOWJ

Pytań, które towarzysze po­
stawili jest dość sporo.

Wszyscy widzą, że realizacja
programu VI Zjazdu Partii przy­
niosła określone i konkretne
efekty zarówno w sferze spo­
łeczno-ekonomicznej jak też

politycznej i ideologicznej. W la­
tach 1971—75 zwiększyliśmy do-,
chód narodowy o 62 proc. O bli- ii
sko 3/4 wzrosła produkcja prze­
mysłowa, a ponad 1/4 produkcja
globalna rolnictwa.

Dokonaliśmy także w tym 5-,
leciu olbrzymiego wysiłku na

rzecz dnia, jutrzejszego. Świadec­
twem tego jest chociażby ogrom­
ny wysiłek .inwestycyjny, jakie­
go dokonaliśmy w tym 5-leciu.
Chcę przypomnieć,' że na VI

Zjeżdzie mówiliśmy o kwocie
biliona 460 miliardów złotych,
którepostanowiliśmy

’ przezna­
czyć na cele inwestycyjne. Dźi-i

siej mogę-was zapewnić, że kwo­
ta ta w ciągu obecnego 5-lecia po­
większyła się o prawie 400 mld
zł do biliona 850 mld zł. W wy­
niku tego działania, majątek
narodowy naszego kraju zwięk­
szył się o 56,5 proc, przy czym
równocześnie zmodernizowana
unowocześniona Została cała na­
sza baza wytwórcza. W ogólnej
wartości środków trwałych, po­
nad 1/3 stanowią, maszyny i u-

rządzenia mające do 5 lat, 1/3 —

to są maszyny, które mają mniej
niż pięć l»t-

Odpowiem teraz na postawio-
ne pytania:

PYTANIE: Wiele zrobiono w

ciągu ostatnich 5 lat w zakresie
poprawy warunków pracy i życia
załóg
łania
wane

łach?

Dynamika rozwoju znalazła
wyraz we wzroście dochodów

naszego społeczeństwa, we wzro­
ście realnych

"

płac, wyraża się
też w zatrudnieniu ogromnej
liczby ludzi. Stworzonych zosta­
ło w tym 5-leciu ponad 1 milion
800 tys. nowych stanowisk pra­
cy, a w sumie pracę otrzymało
w tym okresie 3 miliony ludzi.
Jeśli chodzi o realne płace, to

wzrosły one ó blisko 40 proc.

Porządek obrad

Zgromadzenia
Ogólnego NZ

XXX sesja Zgromadzenia
Ogólnego NZ zatwierdziła 19
bm. porządek swych obrad, dó

którego wpisano 125 zagadnień
ciotyczącyc h m. in. Bliskiego
Wschodu. Cypru, RPA oraz mię­
dzynarodowych problemów go­
spodarczych i społecznych.

Jedną z najważniejszych kwe­
stii jest radziecka propozycja
w -sprawie zawarcia układu o

całkowitym i powszechnym za­
kazie doświadczeń z bronią ją­
drową.

robotniczych. > Jakie dzia-
w tym zakresie podejmo-
będą w nadchodzących la-

Muszę powiedzieć, że osiągnię­
te efekty są optymistyczne i

stanowią zarazem kierunek dzia­
łania na przyszłość. Tę linię
działania klasa robotnicza i ca­
łe społeczeństwo — akceptowa­
ły, potwierdzając to swoją do­
brą prącą. , Dlatego pomyślnie
zrealizujemy program VI Zja­
zdu, skorygowany, w górę na I

Krajowej Konferencji PZPR.

Bardzo pomaga nam konsek­
wentną współpraca z krajami
socjalistycznymi, wieloletnie u-

mowy ze Związkiem Radziec­
kim, z innymi krajami socjali­
stycznymi. Kierując się doświad­
czeniami zdobytymi w tym 5-le­
ciu i zakładając wysoki poziom
wydajności, pracy, jestem pe­
wien, . że dynamiczne zadania,
które Uchwalimy na VII Żjeź-
dzie Partii będą w pełni zreali­
zowane.

Mówiliśmy o sprawach mate-

rialnych, poziomu życia. Muszę
przypomnieć, że dla przykładu
w roku 1970, średnia płaca no­
minalna - w gospodarce uspo­
łecznionej wynosiła 2.235 żł,. a

w roku 1975, średnia płaca no­
minalna osiągnie poziom 3.500 zł.

Także to, co zakładamy na

przyszłą 5-latkę, jest też bardzo
mobilizujące i myślę, że jak bę­
dziemy pracować dobrze, to na

pewno osiągniemy znacznie po­
nad te 16—18 proc, wzrostu płac
realnych, jakie założyliśmy so­
bie w wytycznych na VII Zjazd.

Jeśli chodzi o inno problemy,
wypadnie mi tutaj przytoczyć
niektóre znane sprawy — mia­
nowicie fakt, że dużo zrobiono
dla poprawy sytuacji kobiet, U-
tworzono powszechne, zakłado­
we fundusze nagród, fundusz
socjalny i fundusz mieszkanio­
wy, a w 1974 r. wprowadzono
6 dodatkowych wolnych dni od

pracy, zaś dalsze 6 dni czyli ra­
zem 12 dni dodatkowych wol­
nych od pracy będzie w tym
ku.

Tę strategię, nakierowaną na

wszechstronne zaspokajanie
trzeb człowieka, będziemy kon­
tynuować w następnej 5-latce.
Będziemy się starali w dalszym
ciągu podnosić płace najniżej
zarabiającym, to znaczy będzie­
my te proporcje ustawiać tak,
żeby dawać wszystkim, ale że­
by’ podciągać w większym stop­
niu tych, którzy zarabiają
mniej. Będziemy także bardzo
dużą uwagę zwracać na opiekę
nad rodzinami wychowującymi
dzieci.

Nastąpi dalszy wzrost wysoko­
ści emerytur i rent. Rozwijane
będą różne formy opieki nad
weteranami, nad inwalidami, nad
ludźmi samotnymi. Będą także
wprowadzane zróżnicowane for­
my skróconego czasu pracy.

Chcielibyśmy, ażeby skracając
czas pracy, można było lepiej
wykorzystać nowoczesny park
maszynowy, , który zainstalowa­
liśmy w fabrykach. Nie może on

stać : bezczynnie. Zostanie także

przyspieszony rozwój budownic­
twa szpitalnego.’ Jesteśmy zain­
teresowani żeby wszystko, co

ztoiązańę. jest ze zdrowiem ludzi'

pracy, było realizowane, w od­
powiednim czasie i dobrze. Chce-
my, żeby ludzie po pracy mogli
należycie; wypocząć, zregenero­
wać swoje siły — na te cele też

pójdzie sporo środków. Rozwój
świadczeń socjalnych, skala po­
stępu socjalnego i społecznego,
są ściśle, zwiążąnę z dalszym
dynamicznym rozwojem całej
gospodarki narodowej. Tm szyb­
szy i jakośęiowo wyższy będzie
ten rozwój, tym szybciej będzie
wzrastał również fundusz spo­
życia zbiorowego.

PYTANIE; , Widzimy . bardzo
duże zmiany na korzyść w za­
kresie budownictwa mieszkanio­
wego. Jaka jest perspektywa w

tym zakresie?,.
,— Program rozwoju budow­
nictwa mieszkaniowego jest
wielkim programem. Ale miesz­
kanie —, to jeszcze ńje,'wszyst­
ko. Trzeba, do tego mieszkania

doprowadzić wodę, gaz, umożli­
wić zakup mebli, zbudować
szkodę. Słowem wszystko, co to­
warzyszy temu mieszkaniu.

W to wszystko trzeba było za­
inwestować. Dlatego ta 5-latka,
którą kończymy za 3 miesiące,
była okresem ogromnego wysił­
ku w budownictwie, W stpsun-

(DokoAczenig na str. 2)

PO CZTERECH DNIACH in­
tensywnych rozmów politycz­
nych i gospodarczych, opuścił
Pekin szef bawarskiej CSU,
Franz Josef Strauss.

W MOSKWIE, zakończyła o-

brady Rada Organizacji Soli­
darności Narodów Azji i Ą-
fryki (OSŃAA). uczestniczyli
w nich delegaci z przeszło 70
krajów Azji i Afryki, państw
socjalistycznych, przedstawicie­
le organizacji międzynarodo­
wych i religijnych.

19 BM. w pierwszym dniu se­
sji Międzynarodowego Komite­
tu Bezpieczeństwa i współpra­
cy w Europie, w Brukseli,
przemawiał m. in. przedstawi­
ciel Polski, przewodniczący
Polskiego Społecznego Komite­
tu Bezpieczeństwa i współpra­
cy w Europie, prof. dr Marian
Do brosielski.

ro-

po-

Znany amerykański piosenkarz,
król rock-and-rolla — Elvis Pre-
sley opuścił 13 bm, szpital w Mem­
phis. gdzie przebywał na kilku­
dniowej obserwacji. W drodze dó
domu towarzyszyła mu grupa
przyjaciół na 3-kołowych samocho­

dach elektrycznych.
UP1 H telefoto

Naaroda

dla B. Chromego
BUDAPESZT
III Międzynarodowe Bien­

nale Małej Rzeźby w Buda­
peszcie przyznało nagrodę, pol­
skiemu rzeźbiarzowi Bronisła­
wowi Chromemu.

B. Chromy wystawił pięć prać:
„Finisz”, „Bieg przez płotki”,
„Pieta”, ,,Hippika” ora „Ma­
cierzyństwo

Kino h

u zawiadamia,’
fi 26 września,
n o godź. 16.30
jt wyświetlany
jff cji USA, p.t.

żeod22do
,ńa seansach
i.19.30, będzie
film produk-

8
WUlGATSBr

• ł* hć.5'ć '.</■' '

i;.v
'

natomiast w dniach 27 i 23.
września, na seansach o

godz. 19.30 będzie wyświe­
tlany film produkcji pol­
skiej

^Ziemia Obiecana*
Od poniedziałku 29 wrześ­
nia wprowadza się nowy
film produkcji polskiej

Przedsprzedaż
od dnia
„Orbisie”
ce”.

Seanse
dla szkół
motechnika’
Bielaka.

biletów
23 września w

i „Filmotechni-

przedpołudniowe
organizuje „Fil-

.” w Pasażu

u<1
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Dziś rozpoczyna się
Ttl

Muzyki Wspótczesn
/„Warszaws

Rozpoczynający się dziś — XIX Międzynarodowy Festiwal
Muzyki Współczesnej „Warśza wska Jesień”, przyniesie kolej­

ne spotkania z najnowszą twórczością światową.

I ■

W ciągu 8 dni wykonanych
zostanie ponad 80 kompozycji
reprezentujących muzykę euro­
pejską . i amerykańską.

Zgodnie z tradycją, pierwsi
wystąpią na festiwalowej estra­
dzie warszawscy filharmonicy.
Orkiestra pod dyrekcją młodego
mistrza batuty— Wojciecha Mi­
chniewskiego, z udziałem jugo­
słowiańskiego skrzypka ■Igora
Ozima, przedstawi m, in. świa­
towe prawykonania dwóch u-

tworów kompozytorów pols­
kich: „Uwertury warszawskiej”
Bogusławą Schaeffera i „Innych
głosów” Tomasza Sikorskiego.

Polską muzykę reprezentować
będzie również „PsychOdrąma”
Tadeusza Bairda.

Święto La ta
Już jutro, w niedzielę, mieszkańcy Kro­

kowa podziwiać będą na Błoniach dorocz­
ne pokazy latawców. W zawodach wezmą.,
udział młodzi konstruktorzy od 10 do 15
lat, natomiast w otwartym konkursie, w

którym pod uwagę będzie brana wyso­
kość lotów, uczestniczyć będą modelarze
bez różnicy wieku.

Organizatorzy imprćźy: WSS „Społem”,
Aeroklub Krakowski, Komenda Chorągwi
ZHP, SM „Hutnik” i. nasza redakcja za­
praszają wszystkich o godzinie 10-tej .na

Błonia, gdzie rozpoczną się pokazy lataw­
ców!

Oby tylko pogoda dopisała! (bef)

Specjalnym akcentem XIX

„Warszawskiej Jesieni” będzie
koncert poświęcony pamięci Dy­
mitra Szostakowicza. Dzieła ka­
meralne i pieśni wielkiego kom­
pozytora przypomną artyści pol­
scy i radzieccy.

Spośród i innych prezentacji
polskiej muzyki ze szczególnym
zainteresowaniem ■oczekiwane
Są koncerty kompozytorskie
Krzysztofa Pendereckiego ż ,ue
działem Wielkiej Orkiestry
Symfonicznej Polskiego Radia i
TV. krakowskich chórów i

szwajcarskiego śpiewaka Petera

Laggera (W programie m.
’

raz pierwszy grane w

„Przebudzenie Jakubą”,
Witolda Lutosławskiego,
poprowadzi wykonanie
utworu „Paroles Tisśees’’.

s Z twórczością kompozytorów
, z innych krajów zapoznają ze­

społy kameralne i soliści z Au-
3'śtrfir Brązylir> Dapii, Francji,t

NRD, RFN,” USA, Węgier i

Włoch.

in. po
kraju

oraz

który
sWego

Zaodrzańskie Za­
kłady Przemyślu
Metalowego „ZA­
STAŁ” w Zielo­
nej Górze rozpo­
częły pracę je-
sienią 1945 r.;
pierwsza węglar-
ka opuściła 'za­
kłady w niecały
rok później.

W 19.49 roku „ZASTAŁ” rozpoczął
już produkcję eksportową. Wago­
ny stawały *się coraz bardziej no­
woczesne, przybywało zagranicz­
nych odbiorców Równocześnie na­
stępował rozwój zakładów. Obec­
nie opracowuje sic plany dalszej
rozbudowy, sięgającej roku 1990.
W ciągu trzydziestu lat działalno­
ści „ZASTAŁ” wyprodukował 120
tysięcy wagonów, których łączną
długość wynosi 1700 kilometrów

CAF — Gawałkiewicz

Waźq się iosy
F. Claustre

paryskiego do Hissena
— przywódcy . rebeliań-

plemienia Tubu oraz na-

radiowy o dużej mocy
Habre mógł potwierdzić,

dotarło do jego rąk.

19 bm. samolot francuski zrzu­
cił w północnym Czadzie orędzie
rządu
Habre
tów z

dajnik
— aby
iż orędzie

W orędziu rząd Republiki de­
klaruje gotowość wypłacenia
19 milionów franków za uwol­
nienie pani Francoise Claustre,
archeologa, która od 17 miesię­
cy znajduje się w rękach rebe­
liantów

H. Habre zagroził rozstrzela­
niem jej, jeśli Paryż nie zgo­
dzi się na wypłacenie okupu do
23 bm.

ZAWODY

w czytaniu Koranu
24 bm. w stop cy Malezji yr Jku*-

la Lumpur odbędą się międzyna­
rodowe zawody w czytaniu Kora­
nu, w których weźmie udział 12
krajów: Afganistan, Bangladesz/
Brunei, Indie, Indonezja, Iran,
Pakistan. Filipiny, Sri Lanka, Sin­
gapur, Tajlandia i Malezja.

polskich ortystów
w Wielkiej Brylami

Występem w Londynie
artystów polskiej estrady
poczęła
styczne
zespołu
Janina
Starościk, Jerzy Derfel, Stani­
sław Ptak., Wojciech Młynarski;
i Zbigniew Korpolewski.

Artyści polscy prezentują
Anglii program pieśni i humoru

pod hasłem: „Lubmy się tro­
chę”.

polsko-radziecka
transakcja handlowa

W Moskwie zawarto kolejną
polsko - radziecką transakcję
handlową. Tym razem dotyczy
ona zakupu przez ZSRR w na­
szym kraju nowej partii1 goto­
wych obiektów przemysłowych.

kontrakt między centralami
handlu zagranicznego „Poli-
mex - Cekop” a „Techmaszim-
port” przewiduje, -że Polska do­
starczy . w 1978 r. radzieckiemu
partnerowi trzy nowe fabryki
kwasu siarkowego o wydajności

po 1.515 ton ną dobrę. Będą tó naj-
większę tęgo rodzaju: zakłady z

produkowanych dotychczas u

nas i zamówionych przez ZSRR.
W sumie. Wliczając już wcze­

śniejsze porozumienia- Związek
Radziecki zakontraktował w

Pólsce, na przyszłą- 5-latkę 8 po­
dobnych- wielkich obiektów

przemysłowych.
W latach poprzednich Kraj

Rad nabył w Polsce łącznie 25

fabryk kwasu siarkowego.
. ■/-"■■—--- -——--------

grupa
roz-

arty-
. skład

18 bm. tournee

w W. Brytanii. W
wchodzą: Irena Santor,
Jaroszyńska, Krystyna

?w

utro pogoda, w .rejonie;
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem wy­
żu. Zachmurzenie nie-,
wielkie, w ciągu dnia

wzraśtające. W nocy lo­
kalne mgły i zamglenia.

Temperaturą dniem od plus
24—26, no’cą od 11—9 st, U*

Wiatry , zmienne 1—3 ni/sek.

Zaprzysiężenie
nowego rządu
w Portugalii

19 bm. ok. godz. <22 — (czasu
warszawskiego) prezydent Por­
tugalii. iWoeiśŁo, da C.osta- Go-
mes dokonał zaprzysiężenia no­
wego rządu tymczasowego, szó­
stego od czasu

" Obalen ia dykta­
tury’ faszystowskiej' w Portuga­
lii w dniu 25: kwietnia 1974 r.

W skład gabinetu, który nie
jest rządem koalicyjnym, weszli

trzej milMStrowie .? z ramienia
partii socjalistycznej: dwaj lu­
dowi demokraci i jeden komuni­
sta. -W nowym rządzie zasiadają
także przedstawiciele ruchu sił

zbrojnych. ■• - •

I
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Posiedzenie

Rady Ministrów
19

nie
no

pewnieniem jak najlepszej re­
alizacji tegorocznych zadań
wzrostu produkcji materialnej.

Na plan pierwszy wysunięto
zagadnienie poprawy szeroko

pojętej dyscypliny w realizacji
żądań planowych, przede wszy­
stkim zaś operatywnych planów
produkcji towarów na rynek i

eksport.
Traktując problematykę ryn*

ku i eksportu jako prioryteto­
wą, rząd zalecił wszystkim og­
niwom gospodarczym podjęcie
niezbędnych działań dla orga­
nizacyjno - technicznego wspar­
cia zobowiązań podejmowanych
■•rzez załogi zakładów pracy dla
uczczenia VII Zjazdu PZPR.
Jest ze wszech miar pożądane,
zarówno ze społecznego Jak i

ekonomicznego punktu widze­
nia, aby ten dodatkowy cenny
wysiłek załóg był nacelowany
przede wszystkim na zwiększe­
nie produkcji i dostaw atrak­
cyjnych. towarów, poszukiwa­
nych przez nabywcę na rynku
wewnętrznym oraz przez han­
del zagraniczny.

W rolnictwie, pilnym zada-

bm. odbyło się posiedze-
Rady Ministrów. Omówio-
problemy związane z za-

niem najbliższych tygodni jest
wykonanie siewów zbóż ozi­
mych oraz sprawne przeprowa­
dzenie zbioru roślin okopowych
i pastewnych. Na resórty rol­
nictwa oraz przemysłu spożyw­
czego i skupu, jak również na

administrację terenową nałożo­
no obowiązek zapewnienia szy­

bkiej i prawidłowej realizacji
planów skupu zbóż i ziemnia­
ków, a" także należytego za­
opatrzenia miast w ziemniaki
jadalne. Podkreślono-wagę peł­
nego zagospodarowania wyso­
kiej w tym roku podaży owo­
ców i warzyw, co będzie miało

istotny wpływ na zaspokoje­
nie potrzeb rynku.

Edward Gierek
w woj. częstochowskim

Porywacze
zrabowali milion lirów

Pięciu uzbrojonych i zamas­
kowanych osobników uprowa­
dziło 18 bm. w Rzymie 30-let-
niego Claudio Francisci, syna
bogatego pośrednika handlu nie­

ruchomościami. Bandyci zrabo­
wali milion lirów. Związanym
mechanikom, którzy reperowali
samochód uprowadzonego o-

świadczyli, że zabierają go ze

sobą jako zakładnika. Na razie
brąk wiadomości na temat jego
dalszych losów. Jest to już 46

uprowadzenie we Włoszech od

początku tego roku.

Zaginął
na pustyni

26-ietni Francuz, Bernard Fa-

tąn, postanowił przejść na pie­
chotę pustynię Simpsona w

środkowej Australii. W podróż
wyruszył w początkach sierp­
nia br. Do pokonania rniał dys­
tans 480 km. Po raz ostatni wi­

dziano go 12 sierpnia.
Nadzieje na uratowanie życia

Fatona są bardzo nikłe. Obec­
nie rozpoczęto jego poszukiwa­
nia. Do akcji ratowniczej, włą­
czone zostaną samoloty.

I sekretarz KC PZPR, Edward
Gienek przebywał 19 bm. w woj,
częstochowskim.

W towarzystwie gospodarzy
województwa Józefa Grygiela i

Mirosława Wierzbickiego, Ed­
ward, Gierek odwiedził załogę
lublinieckiego „Lentex-u”, za­
poznając się z produkcją no­
wych oddziałów zakładów prze­

mysłu • liniarskiego, wytwarzają­
cy mi wykładziny podłogówe dla
budownictwa i. włókniny dla
przemysłu odzieżowego i dzie­
wiarskiego.

Z Lublińca, Edward Gierek
udał się do Gnasźyńskich Zakła­
dów Wyrobów Papierowych ko­
ło Częstochowy.

Z kolei Edward Gierek zwie­
dził wybudowaną w czynie spo­
łecznym przez zakłady pracy
promenadą w Częstochowie o-

raz zapoznał się z funkcjono­
waniem urządzeń miejscowej,

biologiczne} oczyszczalni ście­
ków — zakładu ó wielkim znacze­
niu dla ochrony środowiska na­
turalnego w woj. częstochow­
skim/" '

r.
’ '

■W: cz.asie5' póbjllij ir WÓJ. czę­
stochowskim !■ Sekretarz KC

,PZPBf ■spoikżł * sifl' :ż płonkami
Egzekutywy KW PZPR w Czę­
stochowie.

Jak wynika z oficjalnych
statystyk — w Szwajcarii,
dzięki ograniczeniu szybko­
ści pojazdów, w 1974 roku
zmalała liczba wypadków na

drogach. W porównaniu z

rokiem poprzednim, liczba
ofiar śmiertelnych była niż­
sza o 5,4 proc,, a liczba ran­
nych o 3,2 proc.

li

Od niedzieli...
W

iDość często, przy okazji roz­
mów politycznych i zawie­
raniu układów międzynaro­

dowych, mówi się ostatnio o

„duchu Helsinek”, W ten spo­
sób daje. się do zrozumienia o-

pinii publicznej, ii negocjacje
przebiegały w atmosferze wza-

jeninego zrozumienia, zaufania
i kompromisu, w Helsinkach.
— Jak wiadomo — debatowano
głównie nad problemami eu­
ropejskimi, ale na podpisane
tam dokumenty chętnie dziś
powołują się także polityey
krajów azjatyckich,afrykań­
skich, czy amerykańskich. Ro­
zumuje się tak: skoro Europa
mogła ułądzlć swoje problemy .

przy stole konferencyjnym, to

dlaczegóż by z przykładu tego
nie mogły skorzystać i inne
kontynenty!

Tak więc idea Helsinek za­
działała,
większej
rodowej
miniony
czystego
nej sesji Zgromadzenia Ogól­
nego i dzień ten przejdzie do
historii tej organizacji jako
zupełnie wyjątkowy, zakoń­
czono . w nim obrady . sesji
speejalnej, zwołanej dla
omówienia skomplikowanych
spraw gospodarczych, będą­
cych wynikiem nierównomier­
nego rozwoju różnych państw;
dokonano zamknięcia sesji
wiosenno-letniej i otwarcia se­
sji jesiennej. Przez 1S tygodni

LS przedstawiciele 141 państw dy-
JS skutować teraz będą nad około

BłKHHBJlUIUllKIIIBIHnmiUllUUli

także i na forum naj-
organizaeji • międzyną-
jaką jest ONZ. w

wtorek dokonano uro-

otwarcla 3« zwyezaj-

Spotkanie Edwarda Gierka
1 - - - •--«

z aktywem partyjnym kopalni „Sosnowiec

130 wpisanymi do porządku
krad problemami ogólnoświa­
towymi.

Nastroje polityczne na sali ,

obrad i w kuluarach ONZ są
bardzo dobre, „najbardziej od-
pręione od wielu lat”. Spra­
wiły to Helsinki, zakończona
wojna w lndoehinach i wyraź- ,

ne złagodzenie napięcia w stre­
fie bliskowschodniej. Oczywi­
ście de sielanki jeszcze daleko.

H

(Dokończenie ze str. 1) • i
ku do poprzedniej. 5-latki zwięk­
szyliśmy w bieżącym 5-leciu
liczbą budowanych mieszkań o

prawie 200 tys., przy czym są to
mieszkania większe. Równocześ­
nie rozwinął się przemysł mate­
riałów budowlanych, przemysł
meblarski .— wszystko to, co

związane jest z wyposażeniem
mieszkania.

■W latach 1976—80 planujemy
zbudowanie 1.525 tys. mieszkań,
czyli o 400 tys. mieszkań więcej
niż w tej 5-latce. Nie twierdzę,
że to jest górńa granica naszych
możliwości. Jeżeli będziemy do­
brze pracować, jeżeli wytworzy­
my dostateczną, ilość potrzeb­
nych środków, wówczas ja pier­
wszy podniosę ten problem i za­
proponuję zwiększenie rozmia­
rów budownictwa mieszkaniom
wego o kilkadziesiąt tysięcy
mieszkań.

Będziemy w dalszym ciągu
traktować sprawę budownictwa
jako rzecz najważniejszą. Oczy­
wiście będziemy także starać się,
aby tó budownictwo było jakoś­
ciowo dobre itp.

PYTANIE: W ostatnich latach
obserwujemy duży wysiłek par­
tii i rządu na rzecz zaopatrze­
nia rynku w podstawowe arty­
kuły spożywcze. Obserwujemy
jednak braki w zaopatrzeniu w

niektóre . artykuły spożywcze,
zwłaszcza w mięso i wędliny.
Jakie zostaną. podjęte działania
w celu złagodzenia tego proble­
mu?

— Mamy w kraju stały i zna­
czny wzrost, spożycia mięsa, a

także i jego przetworów. Na VI
Żjeżdzie Partii założyliśmy
Wzrost spożycia mięsa ,i prze­
tworów mięsnych w obecnym
5-leciu o 8 kg na 1 mieszkańca.
Okazało się, że w bieżącym ‘5-

O utworzenie

strefy bezatomowej
na Bliskim Wschodzie

noty w

Bliskim
od bro-

państw

NOWY JORK
Rządy Egiptu, Iranu, - Iraku,.

Jordanii, Kuwejtu, Libanu, Oma­
nu, Kataru i Syrii przekazały
sekretarzowi generalnemu ONZ
Kurtowi Waldheimowi
sprawie utworzenia na

Wschodzie strefy wolnej
ni atomowej.

W notach rzędy tych
wyrażają gotowość: powstrzyma­
nia się od produkcji wszelkie­
go rodzaju broni. atomowej,
przeprowadżanii z nią jakich­
kolwiek prób oraz od jej naby­
wania..

Sprawa stref bezatomowych
będzie przedmiotem prac XXX

sesji Zgromadzenia Ogólnego
NZ.

I leciu wzrost ten wyniesie ok.
17 kg.

W roku 1975 spożycie mięsa
Wyniesie na głowę ludności ok.
70 kg.

Jeśli chodzi o przyszłą 5-lat-
kę, ta zakładamy, że ta kon­
sumpcja powinna wynieść na

koniec 1980 r. 79—81 kg. Oczy­
wiście trzeba będzie popraco­
wać, żeby to mięso, było, żeby
można było tó mięso dostarczyć
na rynek. To jest uzależnione
od wielu spraw, przede wszyst­
kim od tego', jak będzie praco­
wało nasze rolnictwo.

Jeśli chodzi o strukturę kon­
sumpcji, to niestety mamy tę
strukturę niedobrą, wciąż jesz­
cze jest zbyt mało artykułów
przemysłowych na ryhku. Wciąż
jeszcze rozwija się ta produkcja
nie w takim stopniu, ażeby lu­
dzie z większym zainteresowa­
niem zwracali się ku artykułom
przemysłowym, a mniej
artykułom spożywczym. Natu-

■ralnie będziemy także
rozwijać nasz przemysł
spożywczy. Ną ten przemysł w

tym 5-leciu wydatkowano 2-
krotnie Więcej, niż w. poprzed­
nim 5-leciu i więcej niż

przednich 25 latach.
PYTANIE: Spotykamy

dyskusjach bardzo często
blemem, dotyczącym een. Jaką

• przewiduje się politykę w tym
zakresie?

— Myślę, iż zapewnienie sta­
łego wzrostu dochodów realnych
ludności jest podstawowym za­
daniem, warunkującym osiąg­
nięcie tego celu, jakim jest
■wzrost poziomu życia naszego
narodu. I myślę, że tylko, na tym
tle można mówić o cenach. Bo
ruch cen w rozwijającej się go­
spodarce nie jest niczym nie­
normalnym.

Z punktu widzenia kształto­
wania waruńków życ.ia ludności)
decydujące : znaczenie ma wza­
jemny stosunek pomiędzy dyna­
miką dochodów ludności, a ru­
chem cen. Relacje pomiędzy
zmianamj ,l^oszt93Y.>j^JŁlr-?’?^P3n^a’

: a dynamiką 'dbcfiSdówyidećydują
bowiem o poziomie dochodów
realnych . ludności. I Śę^JńŚt ta

podstawowa sprawa. W. naszym
kraju, ruch 'cen i wzrost kosz­
tów utrzymania w ostatnich la­
tach. należał do najpowolniejSzych
w święcie. Wskaźnik kosztów u-

trzymania przeciętnej rodziny
pracowniczej w Polsce w roku
1974 wzrósł o1 ok. 5 proc. Wzrost
przeciętnej' płacy realnej wy­
niósł w naszym kraju 8 proc,
wobec planowanych 5: proc. 'W
roku 1975 wzrost . kosztów cen

utrzymania, pomimo podwyżki
cen papierosów oraz niektórych'
opłat za przejazdy pociągami
wyniesie 2 do 2,5 proc.

Ważnym elementem naszej po­
lityki cenowej w ostatnich la-

ku

mocno

rolno-

w po-

się W
z pro-

tach była stabilizacja cen pod­
stawowych artykułów żywnoś­
ciowych. I ta polityka spełni­
ła niezwykle pozytywną rolę m.

in. w podniesieniu stopy życio­
wej społeczeństwa, a zwłaszcza
ludzi mniej zarabiających. W

dłuższym okresie czasu stabili­
zacja cen. żywności powoduje
jednak relatywne jej tanienie i

przyczynia się do szybszego
wzrostu popytu na żywność, w

tym zwłaszcza na mięso niż na

inne artykuły. ■
Nadrzędną zasadą polityki cen

będzie w dalszym ciągu zapew­
nianie wzrostu płac i dochodów
realnych, zgędnie z uchwałą ja­
ką przyjmie VII Zjazd Partii.

PYTANIE: Obserwujemy na

co dzień budowę największej in­
westycji 30-lecia PRL huty
„Katowice”. Jak realizacją tej
inwestycji wpłynie i»ą zmianę
struktury i charakteru polskiego
hutnictwa?

— Nie moglibyśmy się tak

szybko rozwijać, nie moglibyś­
my budować tak dużo — gdy-
byśmy nie mieli stali. Otóż nie­
stety nam tej■stali ńie starcza,:
tak jak nie starczało do tej po­
ry cementu. Na stal wydaj emy
ogromne ilości pieniędzy. I nie­
stety, będziemy musieli jeszcze
te pieniądze wydawać przez kil­
ka lat, nim nie zbudujemy huty
„Katowice”,' i nim huty Od­
wiercie" i „Nowotki” nie osiąg­
ną docelowych zdolności produk­
cyjnych. Ale budowa huty
towice” — to nie jest tylko
wa dostarczenia krajowi
wiedniej ilości stali, to

sprawa modernizacji
hutnictwa, pracującego w wa­
runkach niesłychanie trudnyęh.ć
szczególnie w okresie gorącego
lata.

Stąd decyzja o budowie huty
„Katowice”; Stal -- tó jest to,
ćq decyduje .o rozwoju. kraju .i,
o przyszłości jego gospodarki.

PYTANIE: Jakie są perspek­
tywy rozwiązania trudności w

transporcie i komunikacji w

kraju?
-4 Kłopotów transpeEtowKphi

.mańiy sporo. Bierze się to t

„Ka-
spra-
odpo-
także

starego

przestarzały ^tabmnrJwleioWe-w Wal<
go i z nic zawsze na^epicj roz- ‘prfkojoweg

wręez bojkotują to porozumie­
nie. czy w gmachu ONZ może
dojść do jakiejś polaryzacji
stanowisk? I tu < brak optymi­
stów, ale — jak to zapowie­
dział obecny przewodniczący
sesji — pan Gaston Thorn, bę­
dzie on prowadził możliwie jak
najwięcej rozmów mediacyj­
nych i prywatnych konsulta­
cji, by tą drogą nie dopuścić
do starć na sali obrad. Sporo
kontrowersji wywołuje nadal
problem rozbrojenia wpraw­
dzie najwięcej do powiedzenia
w tej materii mają dwa super­
mocarstwa, ale przecież wia­
domo, iż znajdujący się w

Duch Helsinek"
Spornych kwestii Jest weiąż
niemało, choćby wziąć za przy­
kład sprawę cypryjską. Jak
wiadomo społeczność turecka
tej wyspy dąży do utworzenia
w ramach federacji oddzielne­
go państwa. Przeciwstawia się
temu rząd z prezydentem Ma-
kariosem. Jak potoczą się
sprawy w ONZ? Optymistów
można policzyć na palcach, w

każdym razie uważa się, iż e-

becna sesja Zgromadzenia O-

gólnego powinna stworzyć do­
bry klimat do przeprowadze­
nia nieprzerwanych negocjacji
pomiędzy obu stronami. Po­
dobnie wyglądają sprawy a-

rabsko-lzraelskie. Kolejne cęę-
. śćiowe porozumienie Egiptu z

Izraelem złagodziło tylko kon­
flikt, ale go nie rozwiązało. Li­
ban) Syria i Palestyńczycy

ONZ przedstawiciele ChRL ro­
bią wszystko, aby możliwie
najdokładniej zakłócić wszelkie

tego typu negocjacje i opóźnić
proces odprężenia. (W Pekinie
znów bawi z kilkudniową wi­
zytą Prane Joseph Strauss z

RFN.)
O wiele jaśniej rysują się

problemy gospodarcze, którym
poświęcona była sesja specjal­
na. Otóż osiągnięto na niej
porozumienie, mocą którego
kraje wysoko uprzemysłowione
mają odpisywać na specjalny
fundusz pomocy dla krajów
słabe rozwiniętych 0,T proc, ze

swoich dochodów narodowych.

O taką właśnie pomoc boga­
tych dla biednych kraje słabo
rozwinięte zabiegały już od da­
wna, ale dopiero teraz udało
im się przeforsować swą kon­
cepcję. Warto w tym miejscu
przypomnieć, łż propozycję ta­
ką złożył na forum ONZ w

roku ubiegłym przedstawiciel
Związku Radzieckiego. Entu­
zjastów nie było wówczas wie­
lu, ale idea została i dziś mo­
żna już mówić o jej urzeczy­
wistnieniu.

Ale wróćmy do „ducha Hel­
sinek”, Otóż towarzyszy on

także i rozmowom premiera
Anglii, Harolda Wilsona, z pre­
zydentem Ceaucescu. Obaj po­
litycy podkreślili, rozważając
aspekty obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej. wagę konferen­
cji w Helsinkach oraz koniecz­
ność wprowadzania w życie
podpisanych tam dokumentów.
To samo zauważyli prezydent
Francji Giscard d’Estaing i pre­
mier - Greejl — Karamanliś w

czasie prowadzonych rozmów
w Atenach. Po okresie chłodu
Grecja zbliża się obecnie do
Francji, widząc w niej sojusz,
nika, który może jej pomóc w

rozwiązaniu niejednego kłopotu.
Najbliższe dni przyniosą no­

we spotkania mężów stanu, ale
najważniejsze z - zapowiedzia­
nych na ten rok będzie spot­
kanie sekretarza
kpzr, Leonida Breżniewa
prezydentem USA —

Fordem. Tymczasem
do USA przybył
spraw zagranicznych
Andriej Gromyko. (m-tz)

...do soboty
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wiąząhych połączeń komunika­
cyjnych.. W tym 5-lęciu podję­
liśmy decyzję o. budowie nowych
magistrali. O ile np. w poprzed­
niej 5-latce zbudowano w Pol­
sce ok. 120 km torów kolejo­
wych, to w tej 5-latce'zbuduje­
my ich ok. 1200 km. Ale wciąż
mamy trudności, a przewozić
trzeba znacznie Więcej. Sądzę,
że sprawa ta będzie rozwiązana.

Budujemy nie tylko koleje, ale
także drogi szybkiego ruchu.

.Chcemy aby podstawowe arte­
rie komunikacyjne były nowo­
czesne, żeby przejmowały nie

tylko ruch osobowy, ale także
dużą część- transportu towaro­
wego. '■■■'

PYTANIE: Bardzo często w o-

statnim okresie pisze się o trud­
nej sytuacji paliwowo-energe­
tycznej w Europie i w świecie.
Jak wygląda sytuacja w tym
zakresie u nas w kraju, w

RWPG, ze szczególnym uwzględ­
nieniem rozwoju polskiego gór-
niętwa węglowego.

— Ceny na ropę bardzo wzro­
sły. W związku z tym, ż koszta­
mi zakupu ropy, staje problem
węgla. My ten węgiel mamy w

dużych ilościach — i myślę, że

wykorzystujemy go, jak dotych­
czas, dobrze. Myślę też, że trze­
ba będzie Ustawiać się W zwią­
zku z tą sytuacją, jaka zaistniała
w świecie, na chemiczną, prze­
róbkę węgla — dlatego, że po­
trzeba nam paliw, że potrzebne
są nam podstawowe surowce

wyjściowe dla rozwoju produk­
cji włókien sztucznych czy in­
nych produktów.

Rozwój przemysłu węglowego
w Polsce jest. spraWą zasadniczą.
Będziemy rozwijać- górnictwo
węgla kamiennego i brunatnego.
Sądzę, że i węgiel, i ten gaz
ziemny, który w większości im­
portujemy ze Związku Radziec­
kiego, a także ropą, którą , im­
portujemy ze Związku Radziec­
kiego oraz ropa, którą kupuje­
my na Zachodzie — to wszystko
będzie stanowiło o bazie
getycznej oraz o naszej
surowcowej,

PYTANIE: Wiemy, te

grupa zatrudnionych, ile pracu­
jących, która kosztem ofiarnej
załogi korzysta np. z dorobku
socjalnego 1 innych świadczeń,

I Co partia i rząd zamierzają ezy-
Inić nadal na rzeeż podnoszenia

i.lpe wszystkich środowiskach dy-

ener-

bazie

Jest

scypliny społecznej i dyscypliny
pracy, a także zmniejszenia fluk­
tuacji załóg?

— Istotnie, sprawy mają się
niedobrze. Dla przykładu po­
wiem, że w 1970 r. liczba go­
dzin nie przepracowanych, bez

urlopów wypoczynkowych wy­
niosła na . 1 robotnika grupy,
przemysłowej 169. W 1974 r. —

193 godziny, a w I półroczu br.
już 105 godzin, 200 godzin rocz­
nie to odpowiednik jednego mie­
siąca pracy.

Zjawiska te należałoby rozpa­
trywać zarówno w płaszczyźnie
produkcyjnej, jak, i moralno-

wychowawczej. W tej pierwszej
chodzi o straty produkcji, po­
gorszenie stopnia wykorzystania
maszyn i urządzeń, o utrudnia­
nie prawidłowej, organizacji pro­
cesu produkcji, potęgowanie

’

trudności w utrzymaniu równo­
wagi rynkowej, wzrost kosztów
produkcji. Ale nie mniej istotne
są negatywne zjawiska w sferze
moralno-wychowawczej. Zdaje- .

my sobie z tego sprawę i Wier
my, że każdy kto uchyla się od

należytego wykonywania pracy, : >

czyni to na koszt pozostałych,
Uczciwych pracowników całego
swego zakładu, całej gospodar­
ki narodowej; całego społeezeń- . :

stwa.
Same zarządzenia, - same usta- , \

Wy nie rozwiążą problemu, Naj- j
ważniejsze jest wszechstronne
wychowawcze oddziaływanie na

ludzi. ■
PYTANIE: W ostatnich 4 la­

tach obserwujemy ożywienie,
działalności naszego kraju w

Stosunkach międzynarodowych.
Jakie korzyści dla kraju i na­
rodu wynikają z ożywionych
kontaktów politycznych
matycznych?

— Krajowi, ojczyźnie
zarówno dobrą, owocną
kraju, jak naszą aktywną obec­
nością na arenie międzynarodo­
wej. Przede wszystkim chciał- :

bym tutaj podkreślić znaczenie
naszej pokojowej polityki zagra­
nicznej, naszego współdziałania
z^ Związkiem Radzieckim, ,.z in­
nymi krajami ^oćjąlistycznymi

w Walce o zwycięstwo idei:
[o współistnienia w

Europie i w świecie. Ten . nasz,
wspólny wysiłek dał określone
rezultaty m. in. w postaci kon-. i

ferencji w Helsinkach.
■Decydujące jest i było to, że

liczono się z Polską, z krajem, ..

który coś znaczy w świecie, któ­
ry zajmuje dziesiąte miejsce w

produkcji
z krajem,
przodu, z

towanych,
ogromne perspektywy rozwoju.

PYTANIE: Jak, kierownictw#
partii ocenia obecny stan partii
i jakość jej szeregów?

— Nie tylko względy uczucio­
we nakazują mi mówić o naszej
partii dobrze. O naszej partii •

naprawdę trzeba mówić dobrze
•dlatego, że jej rola i jej miej­
sce w życiu naszego narodu jest
bezspornie decydujące. Partia
nasza bardziej niż kiedykolwiek
potrafi czerpać siłę z rozumu

wszystkich swych członków i z

rozumu cśłego naszego pracują­
cego ludu.

Myślę, że w ciągu tych 30 lat
w odrodzonej Polsce partia na- :

sza potwierdziła swą pracą, że
nie zawiodła, nie zawodzi i nie ’

zawiedzie narodu. I sądzę, że do

partii trzeba się zawsze odnosić,
z zaufaniem. I że my, kierowńir
cy tej partii, wybrani przez.
Zjazd, nie mamy innego celu
jak tylko to, żeby dobrze słu­
żyć swej partii, dobrze służyć
sprawie socjalizmu . i sprawie
Polski, bo socjalizm i Poiska to

jedno.
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Batalia o indeks zakończona

Prawie połowa
nie przygotowanych

— najgorzej z myśleniem
Dobiegł końca zasadniczy etap tegorocznej ba­

talii o indęksy szkół wyższych. Jakie wnioski na­
suwają się teraz, gdy opadła już gorączka i opus­
toszały egzaminacyjne aule?

Nieco danych liczbowych:
szkoły wyższe przygoto­
wały w tym roku; na

pierwszych latach studiów
68.830 miejsc dla kandydatów,
na słuchaczy studiów dzien­
nych — tj. o ok. 3 tys. miejsc
więcej, niż w ub. r. O indek­
sy ubiegało się ok. 150 tys.
kandydatów — tj. o ok. 5,7
tys. więcej, niż podczas- ubie­
głorocznych egzaminów wstęp­
nych. Ogólne proporcje nie
uległy więc zasadniczej zmia-
nie: na jedno miejsce w uczel­
ni przypadało średnio ponąd 2,
kandydatów.

EGZAMINY WSTĘPNE
zdało ponad 80 tys. młodych

ludzi — tym samym ponąd łoi)
tys. kandydatów nie ddstało
się na studia- z braku miejsc.
Równocześnie we wrześniu
szkoły wyższe dysponowały
2700 miejscami na mniej po­
pularnych kierunkach studiów
-t- które zapełnione zostały w

ramach dodatkowej rekruta-
'

cji. ■'-.■t/w?,
Nadal istnieją kierunki „mod­

ne’* i ,,uiemodne”. W tym roku
— podobnie jak w latach po­
przednich — notowano kłopoty
związane z preorientacją zawo­
dową kandydatów na studia-
Młodzież tłoczy się-na określo­
ne kierunki, których popular­
ność nie ppzostaje w żadnym
związku z potrzebami kadro-

■wymi tych dziedzin wiedzy, kul­
tury czy gospodarki; równocze­
śnie brak jest dostatecznej li­
czby dobrze przygotowanych
kandydatów na kierunki „defi­
cytowe”. Do pierwszych natężą,
przykładowo: W uniwersytetach
— psychologia, archeologia, pra-

Podziemne
domki

mieszkalne
Projekt budowy pod­

ziemnych domków mie­
szkalnych zgłosił pe­

wien amerykański archi­
tekt. Jednorodźinńe domki
miałyby obok normalnych
pokoi, kuchni, łazienki itd.
także (każdy) własne pod­
ziemne podwórko atrium
wyłożone ceramiczną po­
sadzką i otwarte od .góry,..

'

aby doprowadzać światło i,
powietrze do pomieszczeń
podziemnego mieszkania. ,

■Główną zaletą podziem­
nych domków ma być ni­
ski koszt ićh budowy',.orąz,
idealne „wtopienie”. w

krajobraz. Małe kosżty wy­
nikną —. zdaniem projek­
tanta

'

dzięki'; prostocie <

konstrukcji podziemnych^
dómków i wykorzystaniu
przy ich budowie ogólnie
dostępnych i tanigh mate­
riałów budowlanych. Ma­
teriałem odpowiednim na

dach domków byłyby lek­
kie płyty’ betonowe,-^wyło­
żone na> poziomie gruntu.
Ściany i podłogi forrńowa-
po by z betonu i izolowano,
od przenikania wódy - po­
włokami z , asfaltoązbęstu,
następnie zaś . pókrywano
ziemią. W zimie otwarte ód
góry podwórko można by
przykrywać przeźroczystą
kopułą przepuszczającą
światło i powietrze do pod­
ziemnych pokoi.. Nic — tyl­
ko się budować...

we, studia filozoficzne (z wy­
jątkiem filologii klasycznej), so­
cjologia; . w uczelniach ekono­
micznych — handel zagraniczny,
ekonomia handlu wewnętrzne­
go .i usług; w uczelniach tech­
nicznych — architektura i in­
formatyka; w akademiach rol­
niczych K ogrodnictwo.

Nie zmieniły się i w tym ro­
ku mimo szerokiej akcji in­
formacyjno - popularyzators­
kiej — deficytowe kierunki
studiów. §ą to;,. fiż^jta, mate­
matyką i- WyóboĄ-anie. techni­
czne, r—- w uniwersytetach i
JWSĘ, chemia '.«$■w WSP. J po-
litęępnikaoK’ filologia klasycz­
na —w uniwersytetach, elek­
trotechnika, mechanika, tech-
ńlkay-wiytiyanzaniąi.'' i transpprt
— W uczelniach technj cżnych.

JAKIE PRZYCZYNY
Jak stwierdził w rozmowie

z dzienni karzem wiceminister■
nauki, szkolnictwa wyższego i
techniki — prof. Janusz-Gór­
ski — nie należy ich upatry­
wać w niedoskonałościach sy­
stemu informacyjnego — któ­
ry. przecież funkcjonuję nie
najgorzej. Główna przyczyna
— to zmianą ukierunkowania
zaipfęregówań młodego poko-
leiiią na korzyść dziedzin hu-

manjstycżnp-spoiecznych, Tru­
dno: też<wykluczyć, .że jest

ytp ukietUnkowahie nie-tyle za-

ińtereśofc-ań —. możliwości i
skutek słabego przygotowania
młodzieży 'przez szkoły śred­
nie.,* Umiejętności, ż przedmio­
tów ścisłych — matematyki,
fizyki, chemii — są bardzo wy­
mierne', i, to nietylko dla eg­
zaminatora^ ąlę samego ucz­
nia. Zdając sobie' sprawę z me-

‘dpsjatków, swej wiedzy w tym
zakresie młody człowiek
obiera kierunek humanistycz­
ny, wydaj e mu się bowiem, że
tti łatwiej mu jjędzie prze-;
brnąć- przez egzaminacyjne si­
to — pamiętając parę faktów,,
tytułów, rzucając ogólnikami...

Znalazło to odbicie w wyni­
kach egzaminów wstępnych.
Nie stwierdzono w tym roku

większego postępu W przygoto­
waniu '

ubiegających
'

się o in­
deksy kandydatów. Jak świad­
czą przytoczone na wstępie licz-,
by — prawie połowa zdających
nie . wykazała dostatecznych u-

miejętnpści, kwalifikujących ich
na7 słuchaczy szkoły wyższej.
Wg wstępnych ocen zaledwie co

10 'zdający jest naprawdę do­
brze i wszechstronnie przygoto­
wany do podjęcia wyższych stu­
diów.

Przyroda w służbie zdrowia
Farmakolodzy i biochemicy

•stwierdzili, że Ocean Indyjski
śmiało mbze uchodzić za gigan­

tyczną. „aptekę” dla ludzkości. '

; Wśród ryb żyjących ; w wódach;
Oceanu są- gatunki trujące i nie
nadające się do spożycia, -które

jednak mogą dać różnorodne ko­
rzyści' człowiekowi. Np. jeden - z

gatunków tych ryb dostarcza te-

trodotoksyną — środek działają­
cy .skutecznie przy migrenach,,
dolegliwościach sercowych itd.

Onkolodzy zainteersowali się
toksynami meduz, substancjami
wydzielanyni i przez "jeże mor­
ski^ itd. Okaźało się, że przy
pomocy tych ■środków, można

powstrzymać *(u'"zwiferżąt
wiadczalnyćh) fózwój guza
wotworoWego.

Rewelacją medyeżną są
śtóglandyńysubstancje
monąlńe, póćżątkówo uzyskane
w warunkach laboratoryjnych,
drogą syntezy. Otóż w Oceanie

Indyjskim żyją specjalne polipy,
u których z tkanek można uzys­
kać kilkanaście rodzajów pi*ostó-
glahdyn. Środek ten okazał się

doś-
ńó-

pro-
hor-

Jest rzeczą charakterystycz­
ną, że obserwuje się stosunko­
wo n|ezłe przygotowanie fak­
tograficzne młodych ludzi —

generalnie
’

szwankuje nato­
miast umiejętność samodziel­
nego rozumowania Nią spra­
wia kandydatowi .trudności od­
powiedź na pytanie sztampo­
we — natomiast konieczność
samodzielnego wyciągania
wniosków czy skojarzenia róż­
nych faktów przekracza jego
możliwości.

By nie być gołosłownym:
KILKA KONKRETÓW
na kierunku, pedagogicznym

chemii w toruńskim Uniwer­
sytecie iijń'. Mikołaja Kopernika,
aż 70 proc, prac pisemnych
z matematyki otrzymało oce­
nę niedostateczną. W tej sa­

mej uczelni zdającym zdyskwa­
lifikowano niemal połowę prac
z języka polskiego na takich
kierunkach, jak .filologia,, hi­
storia, geografia i ekonomia.

Niezadowalająco wypadły
'

sprawdziany że znajomości ję->
zyków obcych — m. in. w Po­
litechnice Poznańskiej i w

UMJC
Nie zawsze kandydaci są też

dobrze przygotowani z przed­
miotów ścisłych W Politechni­
ce Gdańskiej z przeszło 2700
kandydatów, którzy przystąpi­
li do egzaminów wstępnych ---

ok. 500 nie uzyskało pozytyw­
nych ocen na pisemnych- eg­
zaminach fizyki i matematyki
— podstawowych przedmio­
tów egzaminacyjnych, Brak
właściwych predyspozycji za­
wodowych i umiejętności pre-
zentowali też kandydaci na ar­
chitekturę: ńp. w Instytucie

’

Architektury i ^ Urbanistyki
Politechniki Gdańskiej* w'któ­
rym o jeden indeks starało się
przeciętnie 5 kandydatów, po­
nad połowa chętnych odpad­
ła poi sprawdzianie z rysun-

; ku technicznego. Podobnie by-
ło w Politechnice Poznańskiej.
W częstochowskiej WSP z fi­
zyki na 76 zdających zaledwie
7 uzyskało oceny nozytvwne.

1 Ministerstwo Nauki, Szkol­
nictwa Wyższego i,Techniki pro­
wadzi obecnie prace nad no­
wymi zasadami rekrutacji kan­
dydatów do . szkół wyższych.
Przewiduje się m. in. zwiększe­
nie w postępowaniu kwalifika­
cyjnym roli ocen, wyniesio­
nych przez kandydata ze szko­
ły średniej, przejście na zinte­
growany system egzaminów
wstępnych, korzystanie w szer­
szym zakresie — tam, gdzie jest
to moż1iw» -— z egzaminów te­
stowych. Prace te zakończone zo­
staną w październiku — i wów­
czas nowe zasady rekrutacji
będą opublikowane dla przepro­
wadzenia szerokiej dyskusji.

(P)

skuteczny w leczeniu nadciśnie­
nia, astmy, schorzeń alergicz­
nych, powstrzymuje * krwotoki
wewnętrzne, reguluje system
nerwowy \itd. i

Pomysłowy tato.,

urom

Zabieg chirurgiczny na odchudzenie

Pacjent ważący 146 kg
osiągnie normalny wygląd

w ciągu 2 lat
W I Klińlce Chirurgii Dziecięcej Akademii Medycznej

w Warszawie, kierowanej przez prof. Irenę Giżycką prze­
prowadzono . ostatnio dość niezwykłą operację — zabieg
mający służyć odchudzeniu. Pacjent, 15-letni Maciej T.
przed operacją ważył 146 kg przy 164 cm wzrostu. W wy­
niku zabiegu, polegającego na wyłączeniu dużej części je-

'

lita cienkiego, w ciągu 3 tygodni chłopcu ubyło 8 kg. Nor­
malną wagę — 52 kg, jak twierdzą lekarze osiągnie on

w ciągu 2 lat, wracając tym samym do normalnego wy­
glądu.

O szczegółach związanych
z tym niecodziennym
przypadkiem mówi le­

karka, ■która przeprowadziła
operatję

'
— dr BARBARA

BARANOWICZ.
—- Czy tego rodzaju za­

biegi znajdują szersze zasto­
sowanie?
-4 W Polsce, przeprowadzo­

no już ok 30 takich operacji
u osób dorosłych, U dzieci są
to pierwsze zabiegi. Bowiem
poza wymienionym chłopcem,
wcześniej nieco podobna ope­
racją miała miejsce u 14-let-
niego Krzysia Z., który ważył
87 kg przy 147 cm wzrostu.
W ciągu 4 tygodni, od zabie­
gu ubyło mu 11 kg wagi.

— Czy podobnego efektu
nie można osiągnąć innymi
metodami — dietą, odchu­
dzaniem itp.?
— W tym właśnie tkwi sed­

no sprawy. W obu wymienio­
nych przypadkach żadne ze

stosowanych metod nie przy­
niosły efektu. Obaj chłopcy
wskutek chorobliwej, otyłości,
przez wiele lat. pozostawali

pod specjalną opieką lekarską.
Kilkakrotnie przebywali na

kuracji w szpitalu, wszystko
bez rezultatu. Procesu chorob­
liwej, otyłości nić udało się za­
hamować. U dzieci tych wy­
stępuje .nieustanne uczucie
głodu wiążące się z niebywa­
łym apetytem. Wynikiem' te­
go jest monstrualna otyłość
odbijająca się na stanie ich
zdrowia. Dochodzi do tego złe

samopoczucie psychiczne; —

dzieci te są przedmiotem żar­
tów i kpin ze strony kolegów.

Jak już wspomniałam wszel­
kie próby leczenia dietą, środ­
kami farmakologicznymi nie
przynosiły rezultatów. Dlatego
też doc. Alina Blaim, endokry­
nolog, zajmująca się tymi
chłopcami od wielu lat, zwró­
ciła się pomoc chirurgiczną.
Decyzja w sprawie .operacji
podjęta zóstała po bardzo
wnikliwym rozważeniu, obu
przypadków przez zespół le­
karzy różnych specalności.

— Na czym polegała sa­
ma operacja, czy była nie­
bezpieczna?
— Jak każdy zabieg' chirur­

giczny również i ten kryje w

sobie ryzyko. Dlatego też le­
karze odnoszą się do tego ro­
dzaju przedsięwzięć w > sposób
niezwykle ostrożny. Przedkła­
dając nade wszyąjko metody
leczenia zachowawczego.

Sama operacja polega na

wyłączeniu z procesu fizjolo­
gicznego znacznej części jeli­
ta, cienkiego., U dzieci w wie­
ku 13—15 lat długość jelita
cienkiego wynosi ok. 3,5 me­
tra. W wyniku Operacji zostn-
wiono 45 cm tego jelita. W rę-
zultaęie zmniejszona zóstała
bardzo poważnie powierzch­
nia. w której przebiega proces
wchłaniania pokarmu.

Jest 'to bardzo radykalny
sposób postępowania, przyno­
szący niemal że natychmias­
towe efekty. Sądzimy, że w

ciągu 2 lat, stopniowo zmniej­
szając wagę, chłopcy osiągną
normalny wygląd.

Jeszcze raź pragnę podkreś­
lić, iż zabiegi tego rodzaju
znajdują zastosowanie jedynie
w wyjątkowych, sporadycz­
nych przypadkach chorobli­
wej otyłości przekraczającej
2—3 -krotnie normalną wagę.
Wtedy tylko. gdv inne próby
leczenia otyłości nie przynoszą
rezultatu. Ponadto musi ist­
nieć pewność, że nie wchodzą
tutaj w grę zaburzenia- natury
hormonalnej. Wreszcie, jeszcze
iedęn element, odgrywa, tutaj
dużą role: istnienie schorzeń,
które otyłość pogłębia.

W.orą^padkach naszych
cięntów miały miejsce
wszystkie okoliczności, co

skłoniło nas do podjęcia ope­
racji., jako rozwiązania osta­
tecznego.

Jest jeszcze jeden czynnik,
Który powstrzymuje lekarzy,
od tego rodzaju zabiegów u

dzieci, a mianowicie nieznajo­
mość odległych skutków ope­
rami. Trudno przewidzieć jaka
.bedzie późniejsza, reakcja or­
ganizmu na przeprowadzony;
zabieg chirurgiczny. Młod17 or­
ganizm ma duże możliwości
pó-^tgryine. trudno 'wiec p-że-
"'idzioć nn7Qsfńwioria, krń-

tka cześć jelita cienldeso nie
zwiekszv swoich funkcji. —

Wszystko to czvni lekarzy nie­
zwykle ostrożnymi przy do-
deimowaniu decyzji"tego typu
operacji. Uważamy, iż mogą
one mieć miejsce w szczegól­
nych, wyjątkowych tylko prze­
padkach.

DANUTA DRACHAL ;

pa­
ta

też
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naszych teatrów.

W WARSZAWIE

Rys. EDWARD LUTCZYN

Rozpoczął się sezon teatralny 1975—1976. Na podstawie „re­
konesansu” dokonanego przez dziennikarzy PAP, można okre­
ślić najogólniejsze zamierzenia

Z?
W§
sw

Zabytkowy S-metrowy obelisk z 1787 roku
wyHwany na Manie arian

uległ zupełnemu zniszczeniu
kolice Nowej Huty obfi­
tują w wiele cennych hi­
storycznych zabytków.

Brak jednak na ich temat bar­
dziej wyczerpujących i ąktual-

IB,.nych
L,. Tff

: nym■wH
_

z Nowej Huty” (spółki autor­
skiej: Cz. Bogusz, K. Sosnow­
ski, S. Pagaczewsfci) znalazł
się krótki opis zbiorowej mo­
giły arian w podkrakowskiej
wsi Łuczanowice. Mowa w

nim o dawnych właścicielach
Łuczanowic — Żeleńskich,

, którzy byli wyznawcami tej
sekty. Jeden z nich usypał na

wzgórzu za W6ią spory kurhan,
jako mogiłę dla siebie i za­
mieszkałych tutaj współwy­
znawców oraz wzniósł na niej
w r. 1787 pamiątkowy, ośmio­
metrowy obelisk, który... „za­
chował się do dzisiejszych cza­
sów”.

Informacji,
przewodniku turystycz-
wydanym jeszcze w r.

pod tytułem „Wycieczki

ZRUJNOWANE
CMENTARZYSKO

Udaliśmy się do Łucząnowic,
aby zobaczyć jak ta unikatowa
w naszych okolicach pamiątka
dziś wygląda. Po 20 minutach
wędrówki przez pola i sady
dotarliśmy do zagajnika, w

Pomnik Conrada

nad Pacyfikiem
Polska Fundacja Kultural­

na w San Francisco projek­
tuje w przyszłym roku od-

słonięcie pomnika Józefa
Conrada Korzeniowskiego. W

przygotowaniu projektu po­
mnika, który stanie. na pół­
nocnym brzegu zatoki oka­
lającej San Francisco, współ­
pracuje z Fundacją miejskie
Muzeum Morskie,

Władze administracyjne
San Francisco zatwierdziły
plan i przyznały miejsce pod
pomnik. Komitet budowy
pomnika jest w posiadaniu
rufy i steru dowodzonego
przez Conrada statku „Ota-
go”, które posłużą jako ele­
menty dekoracyjne cokołu.

Pomnik Conrada stanie w

jednym z najpiękniejszych
widokowo miejsc w Amery­
ce — przy sławnych Golden
Gate *- Złotych Wrotach o-

twierających wspaniałą zato­
ką. Oceaniczną.

którym rzeczywiście znajduje
się sporych rozmiarów kopiec.
Porównując jego wygląd z do­
kumentalną już dziś fotografią
nie ulegało wątpliwości, że jest
to opisana w przewodniku
zbiórowa mogiła arian. Nie­
stety,— obelisku już ńie ma.

Pozostały po nim porozrzuca­
ne w zaroślach kamienne pły­
ty i kolumny. Na jednym z

bloków udało nam się odczy­
tać napis: „Pod tą mogiłą Że­
leński i popioły... od półtrzecia
wieku spoczywają”. ,

U podnóża kurhanu leży ka­
mienna płyta, na której z za­
tartego napisu odcyfrowall-
śmy tylko trzy nazwiska: An­
na Artemowa, Karolina Kem­
pińska i Anna Wielowiejska o-

raz dwie daty: 1743 i 2 juni
1811.

PUSTY GROBOWIEC

Opodal kurhanu, zachował
się w dobrym stanie okazały
grobowiec zdobiony licznymi
ornamentami. Jest jednak pu­
sty. Brakuje w nim Czołowej
i tylnej płyty. Wewnątrz
szczątki zbutwiałego drewna i
trochę gruzu. Penetrując oko­
licę grobowca znaleźliśmy
płytę, której rozmiary pasują
do jego obmurowania czołowe­
go. Na płycie tej znajduje się
herb z koroną i data: 1919; Na
tarczy herbu jest wyryty wi­
zerunek zwierzęcia przypomi­
nającego swym Wyglądem tu­
ra, lub żubra. Napisy są zupeł­
nie zatarte.

Dopiero z rozmowy przepro­
wadzonej z najstarszymi mie-

Okazały grobowiec obok kurhanu arian Jest pusty. Fot. O. HUTNICKI
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Klasyka i współczesność
na krajowych scenach

ierwśzą premierą na stołecz­
nej scenie była wystawiona
w Teatrze Narodowym „Plu­

skwa" . Majakowskiego, jedno z

ostatnich dokonań Konrada Swi-
narskiego. W planach Drama­
tycznego (na dużej scenie m. in.

„Operetka” Gombrowicza i
„Śmierć Tariełkina” Suchowo-

Kobylina) warto zwrócić .uwagę,
na przygotowywanych w Sali
Prób „Marzycieli” Musila. Ate­
neum zapowiada m. in. jeden z

dramatów Witkiewicza oraz

„Kazimierza i Karolinę” Hor-
vatha. Teatr Współczesny wy­
stąpi m. ih. z polską prapremie­
rą „Emigrantów” Mrożka, Pow­
szechny zapowiada „Burzę”

szkańcami- Lućzanowic -zdoby­
liśmy nieco informacji, które
pozwalają ustalić pewne
szczegóły związane z tym ta­
jemniczym ^grpbowceni. Jedna
z kobiet (lat bft 70j jjalfifęta ^ż

dzieciństwa, że w grobowcu
tym pochowany był... polski o-

ficer o nie ustalonej bliżej
randze. Mówiono o nim, że
miał złotą szablę i złote ostro­
gi, które złożono do trumny.

Kiedy ten grobowiec rozbito
— nie wie. Być może wiado­
mość o skarbie była tego przy­
czyną. Dziś możemy tylko
stwierdzić ponury fakt: tru-
mna ze szczątkami zniknęła
bez śladu. *

CO KRYJE KURHAN?

Dowiedzieliśmy się również
kilku szczegółów o ariańśkim
kurhanie. W jego wnętrzu
znajduje się murowana izba,
w której spoczęły na kamien­
nych ławach trumny. Ile ich
było — nasza rozmówczyni
nie przypomina już sobie. Pa­
mięta-jednak wygląd tego po­
mieszczenia, które było otwar­
te na krótko po I wojnie świa­
towej.

Obecnie wejście do wnętrza
kurhanu jest prawie niewido­
czne: zasypane ziemią, zarosłe
krzewami. Nie nie wskazuje
jednak (z wyglądu kopca), a-

by zniszczeniu uległa także ta

podziemna krypta arian. Obe­
lisk natomiast — jak twierdzą
mieszkańcy Łuczanowię —, ru­
nął, lub został przez kogoś
zwalony kjlka" lat temu.

ADAM 2ARNOWSKI

Szekspira i ,;Wujaszka Wanię”
Czechowa. Teatr Polski wystawi
na scenie Kameralnej nowe U-

twory Grochowiaka i Myśliw­
skiego. Premierą „Pierwszego
dnia wolności” Lśona Krucz­
kowskiego rozpocznie w grud­
niu swą działalność nowa scena

stolicy — Teatr na Woli.

W KRAKOWIE

Na scenach Krakowa domino­
wać będą spektakle oparte na

dramaturgii i literaturze pol­
skiej w inscenizacji czołowych
naszych realizatorów. W Teatrze
im. Słowackiego będzie można o-

bejrzeć m. lii. „Ślub” Gombro­
wicza w reż. Krystyny Skuszan-
ki, „Histor.yję o chwalebnym
zmartwychwstaniu ■ Pańskim”
Mikołaja z Wilkowiecka w reż.
Kazimierza Dejmka. Wśród pra­
premier znajdzie się sztuka „De­
klaracja” Stanisława Hadyny.

W Teatrze Starym iita. H. Mo­
drzejewskiej Jerzy Jarocki przy­
gotowuje „Garbusa” Mrożka,
Maciej Prus — „Zbrodnię i ka­
rę” Dostojewskiego; Andrzej
Wajda — „Kordiana” Sldwackie-

go, a Anna Polony „Dzień dobry
i do widzenia” Fugarda. Na tej
samej scenie reżyser radziecki —.

Jurij Lubimow wystawi „10
dni, które wstrząsnęły świa­
tem” Reeda. Teatry: „Bagate­
la” im., Boya-Żeleńskiego oraz

„Ludowy” w Nowej Hucie zna­
czną część repertuaru oparły na

klasycznych oraz współczesnych
utworach polskich.

W POZNANIU

, Zamierzenia repertuarowe Te-
atru Polskiego w Poznaniu wią-
żą się z obchodami 100-Iecia tej
sceny. Jedną z form jiczćżenia
rocznicy będzie

’

prezentowanie
w nowym Sezonie większej licz­
by utworów współczesnych dra­
maturgów polskich. W repertu-

, arze znajdą się: dramat Jarosła*
wa Marka Rymkiewicza „Ułani”
oraz . „Narkomani” Ireneusza

I Iredyńskiego. Grane też
i „Operetka” Gombrowicza,

j>a” Janusza Krasińskiego,
by w pałacu” Jarosława
mowa, „Chłopcy'
Grochowiska,
Bardijewskiego oraz „Pasja i po-

■tępienie dr Fausta" Jerzego Si*
i to. Teatr Nowy wystawi kome-
1 dię Goldoniego „Awantura w

, Chioggy”; następnie prapremie-
'

rę wyróżnionej I nagrodą w

1 konkursie dramaturgicznym Te-
• atru „Ateneum” sztuki „Wiju-
■my” Teresy Lubkiewicz-Urbano-

wicz. W dalszych planach znaj­
duje się m. in, sztuka jugosło­
wiańskiego pisarza Ivo Bresana
„Przedstawienie Hamleta we

1 wsi Głucha Dolna” oraz „Pro­
meteusz w okowach” Ajschylo-

1 sa w nowym przekładzie Stani-
1 sława- Hebanowskiego.

W ŁODZI

W Łodzi w Teatrze Nowym
l Kazimierz Dejmek przygotowuje
; „Dialogus de passione’’ — wido-
1 wisko oparte na anonimowych

tekstach staropolskich

będą
„Cza*
„Der*
Abra-

” Stanisława

„Misja” Henryka

małej scenie teatr zapowiada
m. in. widowisko muzyczne
Mieczysława Święcickiego, opar­
te na romansach rosyjskich. Te­
atr Nowy' w Zabrzu przypomni
m. ih; „Iwonę księżniczkę Bur-

gundś” — Gombrowicza.
Wrocławski Teatr Pantomimy

przygotowuje' widowisko pt,
„Pan TWardoWski”.

Najstarsza scena Dolnego Ślą­
ska — Teatr im. Cypriana Nor­
wida w Jeleniej Górze, obcho­
dzący 30-lecie inauguruje sezon

„Snem nocy letniej’* Szekspira
w reż. Henryka Tomaszewskie­
go. Następną premierą będzie
sztuka radzieckiego pisarza Ju­
rija Wasiliewa „Tak tu cicho o

zmierzchu”. Warto dodać, że ze­
spół zasiliła 9-osobowa grupa
młodzieży z łódzkiej PWSTFiT.
W repertuarze Państwowego
Teatru Dramatycznego w Wał­
brzychu znajdą się: współczesna
sztuka węgierska „Gościna” Ge­
zy Paskandi‘(polska prapremie­
ra),

'

„Idiota” Dostojewskiego,
prapremiera utworu, Jacka Jan­
czarskiego pt. „Kopeć" i in.

W Teatrze im. W. Bogusław­
skiego w Kaliszu trwają próby
dramatu pisarki z NRD Leny

(Dokończenie na str, 8)

„Garbusa”, Mrożka. Mała scena

prezentować będzie widowiska
poetyckie' m. in. wieczór wier­
szy Wisławy Szymborskiej. W

dalszych planach — „Obrona So­
kratesa** Platona, montaż tek­
stów- Antoniego , Słonimskiego
oraz inscenizacja „Pieśni nad

pieśniami”. Teatr im. Jaracza*
wystawi m. in. sztukę Bułhako­
wa „Dni Turbinów”. Kolejną po­
zycją będzie „Pigmalion* Shawa
w reż. Czesława Wołłejki. Scena
Teatru Jaracza — „7.15”, utrzy-,
m.ując charakter rozrywkowy,
zapowiada m. in. retro-musical

pt. „Afery pani Hanki” — we­
dług powieści Dołęgr-Mostowi-
cza. Teatr Powszećhhy, którego
dyrekcję objął Roman Kłosow­
ski, zapowiada m. in. „Turonia”
Żeromskiego.

NA ŚLĄSKU
Śląskie teatry dramatyczne w

Katowicach, Sosnowcu i Zabrzu

przygotowują w nowyin sezonie
po 10 premier polskiej klasyki
i. repertuaru współczesnego. Na
scenie im. Wyspiańskiego w Ka­
towicach, której kierownictwo

artystyczne objął Józef Para, se­
zon zainaugurowano'' „Księciem
Niezłomnym” Calderona. Na

Co masz na myśli?

ratury. Jej bohaterowie, na

czele z narratorem, to ciała
bez twarzi/L bez ubrań, bez
miłości, nienawiści, apetytu,
pragnienia, bólu, to ciała no­
szące słowa o sobie i święcie,
kontaktujące się Wzajemnie

•'tylko'1 poprzez rj słowti^' tspirór
bajcie sobie wyobrazić Ma­
teusza, Piotra, Dó.widka, zo­
baczycie .słowa, słowa. Jest
to powieść bez fabuły, bez
akcji,- osią jej są wydarzenia,
poszczególne, przypadkowe,
ważne obok nieważnych, jak
W strumieniu świadomości.
Tak, to nie jest powieść, to

jest poemat, struktura liry­
czna, takich poematów Korn­
hauser napisał już wcześniej
kilka,~~ehoćby drukowany w

tomiku „W fabrykach udaje­
my smutnych rewolucjoni­
stów” — „Teraz, kiedy się 0-
budziłem" lub nie drukowane
„Kalectwo", jest to wielki,
piękny wiersz, którego autor

przeczytał „Pałubę” Irzyko­
wskiego (autokomentarze
narracyjne) i nad którym
unosi się duch Brunona
Schulza '(motyw Ojca), długi
wiersz-poemat o wiecznym
sporze między słowem i rze­
czywistością, z którego nic i
nikt nie wychodzi zwycięsko,
bo i słowo, i rzeczywistość są
zdegradowane; pierwsze —

bo nie unosi ciężaru Świata,
druga — bo jej granice są
nieostre, wnętrze zbełtane i
zakłamane, nie do ujęcia,
chaotyczne. W tym poemacie
o Niemożności przegrywają
więc wszyscy, na czele z nar-.

rotorem, który nie wierzy
(pozornie) , w słowo, i wierzy
(pozornie) rzeczywistości.

A jednak. A jednak ktoś
wygrywa. Wygrywa autor­
ska wyobraźnia, uroda stylu;
najbogatsza w „Kilku chwi­
lach” jest poezja. Ma ona

jednak — w tej powieści
— swą roję negatywną: za­
ciera kontury świata przed- i,
stawianego, odrealnia go, u-

nosi w krainy półsennych
widziadeł. To, co w „czystej" 1

poezji rstaje się ciężarem —

, okruchy rzeczywistości — tu,
w prozie, nagle się ulatnia,
zmienia w puch rozbitego
zwierciadła.

Ale przecież — nadal —

wygrywa poezja. Literatura.

Jakby na przekór. Wiem,
Julianie, i wybacz, że nie
brzmi to jak komplement.
:Właśnie dla Ciebie.

TADEUSZ NYCZEK

Sobota XXIV

■ą iewielką powieścią
/ y „Kilka chwil” zadebiu-
*■ tował jako prozaik Ju­
lian Kornhauser, jeden z czo­
łowych poetów tzw. „noioej
fali", w, polskiej_„ literaturze
lat 70-tyah- Książka ta stąpię v

się z pewnością Obiektem
wielu recenzji i omówień;
wszak stanowić ma coś w ro­
dzaju praktycznego wciele­
nia w życię światopoglądo-
wo-literackich teorii, głoszo­
nych na łamach niedaw­
nego krytycznego bestsellera,
„Świata nie przedstawione­
go", napisanego wespół z Ą-
damem Zagajewskim. Póki
co — włóżmy W przyszłą dy­
skusję swoje trzy grosze.

O czymże jest „Kilka
chwil"? Tytuł dużo wyjaś­
nia: o kilku chwilach z ży­
ciorysu bohatera-narratora,
młodego (tak zwanego „mło­
dego") pisarza. Chwilach nie­
koniecznie dosłownych. Ak- .

cja obejmuje z grubsza kilka
lat, w domyśle — kilka pier­
wszych ‘lat TO-tych. Ale nie

znajdziemy tam ciągłośei
chronologicznej czy choćby
tylko logicznego następstwa
zdarzeń. Świat przedstawio­
ny jawi się jako magma doz­
nań przypadkowych i dory­
wczych, wspomnienia nakła­
dają się na teraźniejszość,
sny na rzeczywistość, jest to

chaos myśli i czynów, które

usiłują Się podporządkować
jakiejś W miarę stałej stru-

kturze egzystencjalno-intele-
'

ktualn.ej, ale nic nie wycho­
dzi, słowa się rozpadają, rze­
czywistość się rozpada, dia-

,109 między. Słowem a świa­
tem, stanowiący główny zrąb
tematyczny i problemowy
książki, jest zdyszanym dia­
logiem o wzajemnej Niemoż­
ności, nieprzystawalności. Sło­
wo kłamie rzeczywistości,
rzeczywistość umyka sło­
wom, nic nie jest pewne, na­
wet to, czy wszystko nam się
nie przydarza w jakimś ko­
szmarnym śnie, w którym
Ojciec urasta do rangi demo­
na i wiecznego wyrzutu su­
mienia, zaś koledzy i przyja­
ciele, inni bohaterowie „Kil­
ku chwil", krążą jak sępu
nie spełnionych marzeń, nie

dogadanych pomysłów na

życie i sztukę.
Nie ma W tej książce po­

czątku, który, zapowiadałby
koniec, i końca, będącego fi­
nałem „akcji". Bo też „Kil­
ką chwil” właściwie nie są
powieścią. Przynajmniej ta­
ką powieścią, do jakiej
przyzwyczaiły nas teorie Ute-.

Julian Kornhauser. - Kilka
chwil. Wyd. Lit., Kraków
1975.
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gabinetu widzi
o tej, jaką znał
obecnej, która
dużo do życze-

Nim „Białego Orła” konserwator uznał za obiekt zabytko­
wy, był mocno nadgryzioną zębem czasu drewnianą willą.
Nobilitacja nie poprawiła ani o krztynę jego stanu i teraz,
wchodząc na piętro po , skrzypiących schodach stukam w

drewnem oszalowane ściany, za którymi dźwięczy pustka.

pożarze
x biblioteki amery-

okazało

Uratowane książki
Po niedawnym

wielkiej ...............

kańskiej w Tempie ___

się, że większość księgozbio­
ru ucierpiała nie tyle od o-

gnia, ile od wody z sikawek
strażackich. Koncern „Gene­
ral Electric” podjął się rato­
wania książek przy zastoso­
waniu kamer termobarycz-
nych, w których sprawdzano
dotychczas sprzęt dla pojaz­
dów kosmicznych. Po pod­
daniu woluminów działaniu

„kosmicznego” Chłodu w pró­
żni, powstało zjawisko tzw.

sublimacyjnego suszenia.
Książki w dobrym stanie po­
wróciły na półki.

Plagi przyszłości
Londyński ośrodek badań

socjologicznych, opublikował
prognozy społeczno-politycz­
ne dla Wielkiej Brytanii na

rok 1980. Na- 400 stronach
druku mowa jest o różnych
trudnościach, z których za

najpokaźniejsze uważają au­
torzy spadek przerostu lud-

■>—, dalsze

siły na-

szterlinga

ności, .następnie
znaczne obniżenie

bywczej . funta
______ w_

wskutek inflacji i wzrostu

cen, a wreszcie problem nr

1 dorosłego Anglika: znale-i
zienie pracy.

Turystyczna pamiątka?
Przed kościołem św. Jana

we Florencji stoi rzeźba dłu­
ta znanego renesansowego
twórcy Sansoyinp, przedsta­
wiająca Chrystusa. Niedaw­
no nagle, w obecności wielu
turystów, oderwała się i

spadła marmurowa ręka sta­
tuy.

' Mimo tak licznych
świadków fragment rzeźby
zniknął bez śladu, co posta­
wiło w wielkim kłopocie
konserwatorów, którzy chcie-
li zrekonstruować dzieło. A-

pele władz miejskich i ogło­
szenia w prasie nie dały je­
dnak joskufkUna .Ąnpnjmowy,
„kolekcjoner”. nie zwrócił
pamiątki. . t<

bandy,
dokonała
stulecia”,

Opisze napad
stulecia

Kolejny członek
która w roku 1963
słynnego „napadu
rabując z pociągu pocztowe­
go 2,5 miliona dolarów, zna­
lazł się na wolności. Jest to
37-letni Roy James, który
odsiedział dwanaście z 30 lat,
na jakie go zasądzono i wy­
szedł na wolność. W pierw­
szej kolejności zamierzą on

Wydać swoje pamiętniki, na­
stępnie zaś powrócić
sportu jeździeckiego, w

rym kiedyś był znanym
bywcą wielkich nagród.

do
któ-
zdo-

W kasynach gry czas stanę!
Hazard, kręcąca się ruletka,

roziskrzone oczy graczy i
widzów, atmosfera narastające­
go napięcia... Wszystko jak sto
lat temu. świat się zmienia, ale
w kasynach gry czas stanął w

miejscu. Może tylko z tą różni­
cą, że i tu wtargnęła nowocze­
śniejsza technika i że w związ­
ku z postępującą inflacją stawki
są coraz wyższe... Ale klientów
nie brakuje i kasyna robią na­
dal doskonały interes. W ubie­
głym- roku dochód 147 domów

gry we Francji wyniósł 363 mi­
liony franków, o 40 milionów

więcej niż w poprzednim
(1972—73) sezonie.

Właściciel - kasyna w Monte
Carlo zainkasował sobie w tym
czasie okrągłą sumkę 160 milio­
nów franków. Te astronomiczne
cyfry przyprawiają o lekki za­
wrót głowy 1 potęgują apetyty
bogatych przedsiębiorców, któ­
rzy coraz częściej lokują swe

kapitały właśnie w przemyśle
hazardowym, Rozgrywa się też
ostra konkurencja między kasy­
nami poszczególnych krajów.
Chętnych jest coraz więcej. W
RFN Wzdłuż granicy , z Holandią
buduje się trzynaście domów

gry. Monaco wzbogaci się o je­
szcze jedno kasyno. Będzie ono

należało do firmy „Societee de

Społeczna pasja
krynickiego doktora

CZTERDZIEŚCI lat temu,
po tych samych schodach
młodszej o lat czterdzieści

willi, szedł wynajmować miesz­
kanie dr JULIAN ZAWADOW­
SKI, który przyjechał do Kry­
nicy, aby objąć swą pierwszą
posadę. Wtedy jeszcze nie mógł
wiedzieć, że zwiąże się z tą
miejscowością na stałe, będzie
jej burmistrzem, osiemnaście lat

naczelnym lekarzem zdrojo­
wym, radnym...

Dziesięciolecia minęły od tam­
tej chwili, uczyniły z Zawadow­
skiego popularną postać, przy­
niosły mu uznanie, a w świado­
mości wielu ludzi pozostał jako
ten, co nie dorobił się niczego
na Krynicy. W najnowszej hi­
storii uzdrowiska niewielu do­
stało się jak 'on na listę praw­
dziwie zasłużonych, choć nieje­
den dostał się na ludzkie języki.

W ROZMOWIE ZE MNĄ, sę­
dziwy kronikarz Krynicy Ro­
man Nitribitt nazwie dr Zawa­
dowskiego prawdziwym ideow­
cem, działaczem wielkiej pasji i

postawi go w gronie następców
inż. Leona Nowotarskiego, dłu­
goletniego dyrektora .Zakładu
Zdrojowego, który budował
świetność uzdrowiska po pierw­
szej i drugiej wojnie świato­
wej.

Ktoś inny przypomni losy
krynickiego hokeja mówiąc o

Zawadowskim — działaczu spor­
towym, zaznaczając, że właśnie
miejscowy stadion lodowy po­
wstał dzięki przedsiębiorczości
krynickiego1’ lekarza. 'Z jeszczń'
innych ust dowiem się, jak tuż;
po Wyzwoleniu Właśnie bezpar­
tyjnego Zawadowskiego uznali
PPR-owcy za- najodpowiedniej­
szego w Krynicy człowieka, któ­
remu można powierzyć urząd
burmistrza. Tó był trudny okres.
Miejscowość odcięta od reszty
świata, łączność kolejowa prze­
rwana wskutek wysadzenia tu-

■nelu w Żegiestowie, węgiel do­
wożono wtedy furami z Grybo­
wa i nie było mowy o komu­
nikacji miejskiej. Rozkradzione
i zdewastowane urządzenia zdro­
jowe też należało skompleto­
wać i doprowadzić do porząd­
ku, aby nie stracić sezonu.

Wszystkie te sprawy zwaliły śię
na głowę nowego burmistrza,
ale gdy po czterech latach roz­
stawał śię z tym urzędem — ża

bains de merę”, która mą mo­
nopol na wszystkie domy gry
w księstwie. Mówi się coraz

głośniej o tym, że domy tego ty­
pu powstaną również w Hiszpa­
nii, zorganizowane na, wzór po­
dobnych lokali w Las Vegas.

We Francji budowę niektó­
rych domów gry finansują za­
graniczni przedsiębiorcy. Kasy­
no w Forges-Is-Eaux finansowa­
ne jest częściowo przez bogaczy
z Arabii Saudyjskiej, współwła­
ścicielami kasyna „Lidia” w

Port Barcares są Japończycy,
zaś kąsyna „Son-Beach” w Men-
ton — Włosi. Wajka o klientów

kasynowych przybiera niemal
charakter... wojny strategicznej.
Przykładem mogą być
nia w małej mieścinie

położonej zaledwie 3
granicy szwajcarskiej
od portu lotniczego w

Aby odzyskać część waluty pły­
nącej za granicę, burmistrz mia-
steczkó w’padł na pomysł, by
wybudować kasyno w stylu ro-

koko. W tym celu osuszył bło­
ta otaczające Ditfonne i, część
odzyskanego terenu oddał, na

własność Genewie, która w za­
mian za to wybudowała odno­
gę autostrady łączącej Genewę
z Lozanną, tak że po wyjśeiu z

samolotu na lotnisku genewskim

wydarze-
Divonne,
km od
i15km
Genewie.

jego przyczyną, najtrudniejszy
okres należał już do przeszłości.

TYLE SIĘ MOŻNA DOWIE­
DZIEĆ od ludzi, bo sam Zawa­
dowski o sobie opowiadać nie lu-‘
bi i nie potrafi. Gdy zjawił się
w Krynicy, był ledwie lekarzem

domowym ubezpieczalni społe­
cznej, lecz do służby zdrowia
nie zaprowadziło go powołanie.
Kto chće w nim widzieć czło­
wieka opanowanego od młodo­
ści myślą 0 medycynie rozcza­
ruje się. Nie myślał nigdy o tym
zawodzie, przeciwnie — pasjo­
nowała go polityka, marzyły mu

się studia prawnicze i dopiero
w klasie maturalnej sanockiego
gimnazjum („niech pan pomy­
śli, to już 53 lata temu’?) posta­
nowił z kilkoma kolegami pójść
na medycynę. Pierwsza posada,
później wojna i spędzone w Kry­
nicy lata okupacji, podczas któ­
rej, „Wie pan, człowiek był in­
nym potrzebny a lekarz mógł
zrobić wiele dobrego”. Wtedy
najbardziej zżył się z tutejszą
ludnością a wojna i trudny o-

kres odbudowy uczyniły go
działaczem. Przyznaje,. że sam

nie wie jak się to wszystko sta­
ło, „zadecydowała potrzeba
chwili...' a potem jakoś szło”.

TRUDNE SYTUACJE zawsze

wyłaniają ludzi z inicjatywą a

ci, zapytani po latach o moty­
wację swojego postępowania nie
są w stanie nazwać tej siły we­
wnętrznej, jaka pchała ich do
działania. — Tak trzeba było —

powie Zawadowski. Nie starli
się o popularność — sama do
niego przyszła, nie miał ambicji
zrobienia kariery a właśnie ko­
niunkturą uśmiechała J się doń
nieraz. , ■ p®. oi

Przewodniczy Komitetowi Ro-

zwoju Krynicy i ubolewa, że do
tej pory nie udało mu się do­
piąć swego, aby Krynica miała
własny teatr i dom 'kultury.
Kilkanaście lat starań, zabie­
gów, słuchania obietnic, już, już
zapadających decyzji... i na­
głych, nieraz banalnych trudno­
ści, ęo obracały w niweęz wszys­
tkie plany. Zaczynali więc od
nowa. I tak po dzień dzisiejszy.

Kiedyś zaangażował się' w

sprawę ratowania starej pijalni,
jeździli wtedy aż do ministra,
aby wliczył ją w grono zabyt­
ków, co pozwoli skazany na bez­
względną rozbiórkę obiekt prze­
nieść do Parku Słotwińskiego.
150 tys. zł kosztowała sama do-

otwarte nowe ka-
de Nice” w Nicei
z dużym powodze-
walki o zagranicz-

turysta może się znaleźć w cią­
gu 15 minut pod drzwiami ka­
syna.

Niedawno
syno „Rule
włączyło się
niem do tej
ną walutę. W ciągu trzech pięr-'
wsźych miesięcy działalności
jego dochód netto wyniósł 15
milionów franków.

„Rule de Nice” i drugie ka­
syno'w Nicei zapowiedziały, że

kumentącja rozbiórki o jaką po­
starał się Komitet utyskując
wreszcie oczekiwaną zgodę. Jed­
nak pijalnię skreślił'z listy za-

bytków konserwator, została
zbudzona i Zawadowski do tej
pory nie może sobie tego daro­
wać. „Jeśli było coś godnego ra­
towania z ■przeszłości Krynicy,
to właśnie ta stara pijalnia Zdro­
jowa” — mówi.

CODZIENNIE RANO przecho­
dzi deptak udając się z „Białego
Orła" do Nowego Domu Zdrojo­
wego, gdzie znika za drzwiąmiz
napisem „dyrektor sanatorium”.
Z okna sWego
Krynicę. Myśli
w przeszłości i
Wciąż zostawia
nia, choć wtopił w nią kawał-

własnego życia.
■JERZY PIEKARCZYK

Warszawa jest tu nie tylko we wrześniu

N ie ma chyba człowieka, któ­
remu nie byłoby przyjemnie

spotkać symbole swojego 'mia­
sta gdzieś daleko poza własnymi
granicami. Warszawiacy w, Mo­
skwie mają hotel i restaurację
„Warszawa’!, mogą pojechać
metrem do stacji „Warszawska”
i zachwycić się tu robotą nad­
bałtyckich rzeźbiarzy „jak ży­
wymi” Kolumną Zygmunta,
Stadionem? X-lecia, jak również
warszawską, katedrą.

W sklepie „Drużba” przy ul.
Gorkiego zaWSZe tłok przy stoi­
skach z polskimi książkami. Pa­
nuje tutaj typowo warszawska
atmosfera. Klienta Obsługują
prżeśllczne ekspedientki, dobrze
mówiące po polsku. Nie znaj-
dziecie moskwianki, która nie
słyszała o sklepie „Wanda” przy
ul. Polanka, posiadającym wiel­
ki wybór kosmetyków z Polski.

Mamy także w Moskwie szosę
Warszawską i kino „Warszawa”
— to rzeczy znane.

Nie lekceważąc tych zewnę­
trznych cech naszej współpracy
— chciałbym tym razem

o sprawach mniej
się w oczy. i

opo-
rzu-wiedzieć

cających

W KINIE

chociażby od kinaZacznę
„Warszawa”, znajdującego się w

bardzo ruchliwym punkcie, bo-

bdbiorą palmę pierwszeństwa
dotychczasowemu władcy gry
hazardowej — kasynu w Monte
Carlo. W Nicei oczekuje się już
■przyjazdu największych graczy
naszych czasów — arabskich e-

mirów i książąt Warto tu do­
dać, że „gra stulecia” wydarzy­
ła się w ub. roku właśnie w

Monte Carlo, gdzie, jeden z ksią­
żąt Arabii Saudyjskiej przegrał
15 milionów franków w ciągu

jednej nocy. (hg)

wiem koło niego prowadzi dro­
gą z lotniska Szeremietiewo. To

1400-miejsco'we kino otwarte w

1970 roku ma także ogród zi­
mowy, dużą salą wypoczynko­
wą i kawiarnię. Kino to wy­
świetla regularnie polskie fil­
my. "fraz w miesiącu organizo­
wane są tutaj spotkania, wy­
świetla się specjalną kronikę
polską pt. „Nasz przyjaciel —.

Polska”. Przed audytorium wy­
stępują dziennikarze, znani do­
wódcy, którzy brali udział w

wyzwoleniu. Polski, naukowcy i

artyści radzieccy, a także goście
z, Polski. We wrześniu, podczas
Dni Warszawy, otwarta jest .tu

wystawa polskiego plakatu po­
litycznego. <

W TEATRZE

Odwiedzimy z kolei znany
Teatr im. Eugeniusza Wach lan-

gowa. Czołowi radzieccy aktorzy
dobrze znani są warszawiakom
i na odwrót — wielką popular­
nością cieszą się tu w Moskwie
aktorzy teatrów warszawskich.
Teatr im, Waęhtangowa trady­
cyjnie kontynuuje współpracę
sięgającą jeszcze lat międzywo­
jennych z Teatrem Polskim w

Warszawie. Po wojnie artyści
tego teatru przyjeżdżali kilka­
krotnie do Polski. M. in. starsi
widzowie zapewne pamiętają
przedstawienie ,',Królewna Tu-
randot”, w której Mikołaj Gri-
cenko, Jerzy Jakowlew, Ernest
Zorin i Michał Ulianow zagrali
obyczajowe wesołe intermedium

języku polskim.

W TPR-P
I GDZIE INDZIEJ

Ulica Kalinina 14 — adres
dobrze znany wszystkim miesz­
kańcom radzieckiej stolicy. Tu­
taj mamy Ośrodek Towarzystwa
Przyjaźni Radziecko-Połskiej.
Szczególne ożywienie . w jego
pracę wniosły Diłi Warszawy.
Ośrodek steruje całym cyk'em
spotkań w przedsiębiorstwach,
szkołach, urzędach. Ciekawi lu­
dzie różnych- profesji, ciekawe

sprawy, zabawa świetna i war­
tościowa.

Suworowskij Bulwar. 10 — Ko­
mitet Wojskowych Weteranów
Wojennych. Jeszcze nie tak da­
wno przy Komitecie istniała Ra­
da Weteranów Wojska Polskie­
go W

_

Moskwie mieszka wielu
generałów i oficerów, którzy
brali aktywny udział w wyzwa­
laniu Polski. Mimo że niektórzy
mają już ponad 60—70 lat, czę­
sto można ich '

spotkać Ha róż­
nego rodzaju zebraniach i dys­
kusjach. Nie brak tu słuchaczy
tych opowiadań o radżiecko-pol-
skim wojennym braterstwie, o

przyjaźni przypieczętowanej
krwią...

Wieloletnie, przyjazne stosun­
ki. utrzymuje z hutą „Warsza­
wa” moskiewski • kombinat
„Sierp i młot”.

Nie trzeba dodawać, że wszy­
scy, o których była mowa, są.
aktywnymi członkami Towarzy­
stwa Przyjaźni Radziecko-Pol-
skiej. Ogółem w Moskwie ma­
my około 160 takich członków

organizacji, tj. przedsiębiorstw i
urzędówz. Są wśród nich kolek­
tywy tak czołowych; powszech­
nie znanych w bratniej Polsce

fabryk, jak ,Krasnaja Presnia”.
Kombinat Włókienniczy im. F.

Dzierżyńskiego, „Trechgoronaja
Manufaktura”, fabryka „Kali­
ber” i wiele,; wiele innych...

Wszystko' 18 pozwala ritPzape-
wnić uczestników i obserwato­
rów tegorocznych Dni Warsza­
wy w Moskwie, że będą się tt
czuli zawsze — a we wrześnii
szczególnie

'

jak u siebie w

domu.
OLEG LAINE

W Bogatyni
sześć programów TV

Mieszkańcy Bogatyni jako je­
dyni w kraju odbierać mogą na

swoich telewizorach aż sześć

programów telewizyjnych: .po
dwa programy telewizji NRD,
Czechosłowacji i naszej TV. Zda­
rza się, że jednocześnie są emi­
towane szczególnie interesujące
.programy. Dlatego też co zapo-
biegliwsze i liczniejsze rodziny
w Bogatyni mają w swych do­
mach po dwa telewizory. (Z. Z.)

Kto jest ojcem
można wykazać
na... dłoni
W Zakładzie Antropologii PAN

we Wrocławiu, pod kierunkiem
dr hab. G. Bielickiego postępu-,
ją prace nad obiektywizacją me­
tod szacowania prawdopodobień­
stwa ojcostwa. Metody te znaj­
dują zastosowanie praktyczne
w ekspertyzach antropologicz­
nych, wykonywanych na zlece­
nie sądów — na różnych szcze­
blach, na terenie całego kraju

w sprawach o dochodzenie
ojcostwa (ekspertyz takich wy­
konuje się ponad 200 rocznie). S

Dzięki prowadzonym bada­
niom wykryto nową cechę ó

prostym sposobie dziedziczenia
(obecność — lub nieobecność
mięśnia dłoniowego długiego).
Jest to odkrycie o dużym zna­
czeniu praktycznym i poznaw­
czym, ponieważ cech normal­
nych (niepatologicznych) o zna­
nym mechanizmie dziedziczenia
jest — jak dotąd — u człowie­
ka bardzo niewiele.
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Zapasy jak za dawnych lat
)l

GDY DZIECKO NIE MOŻE ZASNĄĆ

Kłopoty ze snem

Przygotowanie zapasu ó-
woców na zimę jest — mó­
wiąc szczerze — opłacalne
tylko dla osób, które oprócz
odpowiedniej piwnicy posia­
dają własny sad. Owoce

sprzedawane w sklepach, lub
na placach targowych nie­
zbyt się do tego celu nadają
że względu na liczne obicia
i uszkodzenia.

Zacznijmy od piwnicy, któ­
ra powinna być chłodna,
przewiewna, nie zawilgoćo-
na, ale też nie za bardzo su­
cha. Należy ją wybielić wap­
nem, zdezynfekować też wa­
pnem podłogę ziemną, a be­
tonową zmyć wrzątkiem . z

dodatkiem sody, lub proszku
o własnościach bakteriobój­
czych. Podobnie szorujemy i

suszymy półki oraz przewie­
wne skrzynki. Skrzynek nie
ustawiamy bezpośrednio na

podłodze, lecz na drewnia­
nych podkładach. W piwnicy
nie wolno przechowywać wa­
rzyw, kiszonej kapusty i o-

górków, bo owoce nabiorą
niemiłego zapachu.

Owoce
ostrożnie,

woskowiny
wysycha-

do

naszych milusińskich
Do przechowania nadają

się zimowe odmiany jabłek
i gruszek, zrywane w okre­
sie pełnej dojrzałości w su-

. che, pogodne dni.
zbieramy bardzo

by nie zetrzeć

chroniącej przed
niem, a więc najlepiej
małych koszyków wyścielo­
nych sianem, czy wiórami

drzewnymi. Odmiany nie na­
dające się do długiego prze­
chowywania możemy "ukła­
dać na półkach, każdy owoc

osobno i ogonkiem do góry.
Natomiast przeznaczone do
spożycia dopiero późną

’ zi­
mą, lub wiosną musimy u-

mieścić w skrzynkach Wy­
sianych drobnymi wiórami,
dając najwyżej 3—1 warstwy

v Jako ciekawostkę podaje-*
my stary przepis, na przecho­
wanie -śliwek — Węgierek".
Wprawdzie jest kosztowny i

pracochłonny, ale garść owo­
ców do- dekoracji stołu na

przyjęcie wąrto w ten spo­
sób zakonserwować.,. Ścinamy
gałązki śliwy z dojrzałymi
owócami, uważając, by ich
nie dotknąć, a następnie każ­
dą śliwkę zanurzamy ostroż­
nie w roztopionym, niezbyt
jednak gorącym wosku. Ga­
łązki zawieszamy w piwnicy,
lub składamy do skrzynek
przesypując grubą warstwą
trocin, czy wiórów.

Placek
ze śliwkami

naczynia
i. Niezbyt miłe,' zajęcie, tym

bardziej więc wykonujemy
■tę pracę szybko, sprawnie i

skutecznie.
| Pomówmy ,na wstępie o

Ljgjtetoości mycia. Na pierw-.
|,caig! legień niech pójaą śżklan-

) ki; po nich . talerze;
"

potem /
[WMŚlce,.-.łyżki i. noże, wresąy '’Ł’">'”''ij''lęiyi3T§^F^dszyeWso<?. deKw
.'Sie drewniane łyżki, desecz- katriie drewnianą łyżką i

wyłożyć na posmarowaną
tłuszczem blachę lub do pro-
diża. Po wierzchu gęsto u-

kładąć połówki śliwek
Po upieczeniu

spore kawałki
gorące. Przed

sypać cukrem
cznego!

Trwa sezon śliwek węgie- 1

rek, zachęcamy więc do.upie-
'

czenia placka z tymi owoca- I
mi. Oto przepis: |

10 dkg masła, 15 dkg cu- |
kru utrzeć z 4 żółtkami, do- j
dąć 2 łyżki śmietany, 1/4 kg..,

4 -białek.;-pro—!
szek do pieczenia. 'rl

Znacznie częściej, niż się powszechnie sądzi, już w dzie­
ciństwie mogą się pojawiać kłopoty z zasypianiem i ze snem.

W jakim stopniu trudności z zasypianiem, powinny zanie- ■
pokoje rodzinę?. Czy w różnych okresach życia dziecka bez­
senność ma rozmaite znaczenie? Czy potrzebna jest inter­
wencja lekarza-pediatry, psychiatry? Jaka jest różnica mię­
dzy zmorami nocnymi, a lękami nocnymi? Oto próba od­
powiedzi na te pytania, które często zadają sobie rodzice.

Frzede wszystkim należy
podkreślić, że kłopoty z za­
sypianiem i snem są różne

w rozmaitych okresach życia
dziecka. Tym, co łączy bezsen­
ność noworodka z bezsennością
małego dziecka. jest fakt, że po­
wodują ,one głębokie zakłócenia
całego życia rodziny.

koniecznie trzymać w rączce u-

lubioną
lalkę itp. Jeśli rodzice sprzeci­
wiają się
ko inoże
pianiem.

Zdarza
ciemności, małych zwierząt, któ­
re mogą ukrywać się w łóżku,
dużych zwierząt albo osób scho­
wanych w pokoju, cieni.

W istocie rzeczy są to proste
zakłócenia Zasypiania i snu, któ­
re po pewnym czasie zaczyna­
ją ustępować i których nie na­
leży zwalczać siłą, gdyż * może
to

zabawkę-samochodzik,

tym obrzędom, dziec-
mieć. kłopoty z zasy-

się; że dziecko boi się

! BEZSENNOŚĆ U NIEMOWLĄT
f Bezsenności u noworodka nie
f wolno lekceważyć, gdyż

’ świad-
f czy ona o zakłóceniach psycho-
I logicznych lub fizjologicznych,
i Noworodek, który nie umie
1 jeszcze komunikować się ze

i światem, „posługuje się” swym
r ciałem do wyrażenia dolegliwo-
> ści, które go trapią. Rodzice mu-

f szą wiedzieć, że należy za wszel-
) ką cenę unikać podawania środ-
) ków nasennych, nawet bardzo
( słabych, chyba że zaleci je le-
. karz. Warto pamiętać, że wcze-
’ śniakom znacznie częściej,, doku-
'

cza bezsenność, niż dzieciom u-

i rodzonym o czasie.
' Bezsenność u noworodka jest
I zazwyczaj łatwa do przćzwycię-
i żenią, gdyż najczęściej powodu-
j j4 34 błędy dietetyczne. Aby<, im
, zapobiec, trzeba przede’ wszyst­

kim: ściśle przestrzegać godzi-
'

nowego rozkładu posiłków; po,
' dawać właściwe porcje jedzenia
li respektować naturalny rytm Zmory nocne nie powodują
| życia dziecka. Czasem zdarza tak gwałtownych zmian zacho-
> się, iż bezsenność może stanom

( wić skutek zachwiania równo-
'

wagi uczuciowej w stosunku
'■ między matką -a*dzie*ćkidm. N«j-; •Wszystkie^- te1 zsmur^ń^ś

la. o—o-acz.

I formą tycft ..dptetówoścL, ,jćąt jFfzedłbżs^iLe ąję^ąjmi^njżwią'-
.zr.

_

■
____
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dać odwrotny skutek.’

ZMORY NOCNE
I LĘKI NOCNE

Przejawy zmór nocnych i lę­
ków nocnych oraz ich znacze­
nie są bardzo rozmaite. Dziecko
przeżywające lęki nocne wyka­
zuje objawy paniki, płaczu,
krzyczy, rzuca się; Miesza jawę
że snem. Bardzo trudno jest na­
wiązać z nim kontakt i uspo­
koić, gdyż nie rozpozńkje ono

nikogo bliskiego.. Pojawiają się
też zmiany fizjologiczne, btóie
serca, pocenie się; oddech Ulega
przyspieszeniu. Po 3—20 minu­
tach kryzys się kończy— dziec­
ko zapada w głęboki sen i ra­
no o niczym nie pamięta.

r

ci, które zaczynają być wdra­
żane do czystości; stanowi oną
wtedy wyraz sprzeciwu wobec
nowych wymagań narzucanych
przez rodziców. Pediatrą

' lub
psychiatra dziecięcy z pewnością
pomoże ustalić przyczyny bez­
senności i poradzi, jak je wy­
eliminować.

Redaguje mistrz międzynarodowy Jerzy Kostro

BROKSTEIB

drewniane łyżki, desecz­
ki, na końcu — garnki.

I Szklanki trzeba po urnyciii
1 spłukać zimną wodą — na-

| biorą połysku. Z talerzy na-

i leży dokładnie usunąć reszt-
I ki jedzenia i myć najpierw

mniej, brudne, potem bar­
dziej zabrudzone, wreszcie

■zatłuszęzone. Do mycia tale-
'

rzy polecamy detergenty,
t które usuwają tłuszcze, ni-
I welują przykre zapachy, nie
I dopuszczają również do tego,
i by tłuszcz z nacżyń osadzał

się na zlewozmywaku,
■ Opłukane talerze układa­
jmy na suszarce znajdującej
I się w drugiej połowie zlewo-
I zmywaka i przelewamy je
( Wrzącą wodą. Wrzątek zli-
I kwiduje ■bakterie, niewidocz-

! ne gołym okiem.
Garnków aluminiowych

nie wolno szorować drucia-
! kiem, bo porysuje się naczy-
; nie; Garnkom emaliowanym
I nie. aplikujemy najpierw ką-
i pieli w bardzo gorącej Wo-
I dzie a zaraz potem w bardzo

zimnej, bo może popękać
. emalia.

1 Jedna z Czytelniczek zapy-
I tąłą w liście do „Larów”,
i czy. koniecznie należy wycie-
I rać te talerze, które opłuka-.
I ne wrzącą. wodą, prawie na-

, tychmiąst są suche. Otóż —

raczej trzeba wycierać; bo
f Zawsze na powierzchni tale-

rza zostanie kilka kropli wo-

1 dy, które powoli wysychając,
I przyczynią się do wylęgu no-

I wych bakterii. Wycieramy*
i ścierką czystą i suchą.
. Jeszcze jedna sprawa: spo­
ro pań domu' posługuje się

'

przy myciu szmacianą (z lnu
1 lub bawełny) myjką. Nie ■
! bardzo to higieniczne, chyba,
I że po każdym użyciu myjka
i będzie Wyprana i wysuszona.
i Ponieważ za wiele ambara-
. su, praktyczniejsze będą gą­

bki plastykowe, które póź­
niej myjemy wodą z my-

! dłem i płuczemy

krajać na

póki jeszcze
podaniem po-

pudrem. Sma-

Jedhym z najbardziej orygi­
nalnych arcymistrzów jest nie­
wątpliwie Dawid Bronstein. Ten

wybitny szachista - pomimo zna­
komitych osiągnięć sportowych
— wygrał dziesiątki turniejów
międzynarodowych, był bliski

tytułu mistrza świata remisu­
jąc mecz z Botwinnikiem —_zą-;
wsze najwyżej cenił osiągnię­
cia' 'twóreżei .'Szachy!5W‘ jęgó-wy-e
konaniu cechuje niezwykłe bo­
gactwo idei i wprost niewiary­
godna- fantazja. W swoich naj­
lepszych. latach arcymistrz
Bronstein wygrał dziesiątki fan­
tastycznych wręcz partii, które
na stałe weszły do najwybit­
niejszych osiągnięć szachów
światowych. Dzisiaj przeszło 50-
letni arcymistrz dalej zadziwia
swoją pomysłowością, ale
zaWsze doprowadza ją do lo­
gicznego końca.

Proponuję Czytelnikom wspól­
ne przeanalizowanie partii Wa-

ganjan — Ęrónstein rozegranej
3 tygodnie temu w Wilnie w

ramach Turnieju Strefowego.
Pozycja diagramu powstała po

17. f4, nastąpiła niespodzianka
17... ab3! 18. ab3. Po 18. fe ba
19. ed Gd4 ?0. Wd4 Hb2! 21.
Hb2 al H22. Hal Wal czarne od­
grywają figurę z równymi szań-

wańia dziecka; odróżnia ono seń
ód rzeczywistości, łatwo się bu­
dzi i nióżna je szybko uspokoić.
“'WszystkteMei' zabttźsaŚtim po-

ł'TŻadziej. spotyl$aną'',ci( rnajcięzśzą wjnny 'tfs^ąpię ^w ‘

WiSką; 4-J6 ^at^

ostra bezsenność*’ ikieciy tó
i maleńkie dziecko śpi, 2—4 go-
, dżiny na dobę, a resztę czasu

krzyczy, wierci się albo leży
bez ruchu. Niekiedy konieczna

'

jest interwencja psychiatryczna,
i ale u niemowląt problemy . że
i snem zazwyczaj pomaga rozwią­

zać pediatra.

zanych ze snem jest objawem,
którego- nie wolno lekceważyć.-

Prunusd£no$‘iai

WE WCZESNYM
DZIECIŃSTWIE

Na bezsenność zaczynają -cier­
pieć często dzieci w wieku oko­
ło roku,
raża w

pójściem
wieku,. 2
ków. Wiek 2—4 lat jest okre­
sem, w którym dziecko bardżo
skrupulatnie przestrzega pew­
nych rytuałów. Zasypiając, mu­
si ssać palec lub pościel, chce

Zazwyczaj dziecko wy-
teri sposób opór przed

spać. Nasila się; on w

lat i znika u 4—6-lat-

ZNACZENIE
TYCH ZABURZEŃ?

Kłopoty ze snem i zasypia­
niem ‘

są Zazwycżaj spowodowa­
ne

'

rozrhaitymi czynnikami ze­
wnętrznymi lub zdarzeniami z

życia dziecka. Trzeba tu wy­
mienić oddzielenie od matki,
zmianę mieszkania, zakłócenia
W życiu rodziny, podróż, prze­
byty wypadek. Zdarza się, że
na bezsenność cierpią dzieci,
które w ciągu dnia znajdują się
pod opieką wielu osób. Kłopoty
ze Snem powoduje • nierzadko
odejście matki do szpitala albo
też stosowanie rozmaitych, me­
tod wychowawczych wobec
dziecka w ciągu dnia. Bezsen­
ność występuje niekiedy u dzie-

nie

f
Hi/deptone ścieżki

kolebki...

E

N ie wnoszę tracenia cza­
su. Z tej też przyczyny
staram się_ nigdy nie

stać w kolejkach. I ja.koś mi

się to udaje. Już widzę nie-
> dowierzające miny lub

drwiące uśmiechy: jak też
■ona to robi, pewnie ma zna­

jomości w sklepach, albo
czyni zakupy „na lewo”. Nie,
nie mam żadnych znajomości
w żadnym sklepie. Nie mam

też małego dziecka, które

płacżąc rzewnie na mych rę-
: kach, otwierałoby mi na-

; tychmiastowe dojście do la-
i dy. Nie jestem też zgrzybiałą
I staruszką, nie mrugam na

! nikogo porozumiewawczo,
I pokazując jakąś legitymację.
'. Po prostu w dobie powszech­

nego planowania — ja nie

planuję, w każdym razie nie
planuję, że dziś na kolację
będą parówki, a jutro na'
obiad kotlet: schabowy. Nie

czynię, też nigdy większych,
zasadniczych zakupów w

piątki i soboty, kiedy wszy-

scy wpadają w panikę na

myśl z czego też to przygo­
tują niedzielny posiłek.

Idąc przed i po pracy
przez miasto 'Zaglądam kolej­
no do różnych sklepów, na­
przód patrząc czy jest kolej­
ka, a dopiero potem lustru­
jąc lady i półki. W ponie­
działki lub wtorki kolejki są
na ogół niewielkie. Zdarza
mi się wówczas kupić mięso,
wędlinę, drób czy rybę, mro­
żone pierogi i pyzy bez dłuż­
szego wyczekiwania. Moim

największym sprzymierzeń­
cem jest bowiem lodówka z

zamrażalnikiem, do której
pakuję to, co będzie mi po­
trzebne dopiero za kilka dni,
A potem już w ciągu tygod­
nia nabywam sukcesywnie
warzywa, owoce, konserwy,
niekoniecznie stojąc „za”
brzoskwiniami lub morela­
mi, igdy wszelkiego innego o-

wocowego dobra pełno. 4

Oczywiście mój jadłospis
bywa dość przypadkowy, ale

nie sądzę, aby różnił się spe­
cjalnie od tego planowanego.

. Cóż bowiem z tego, że umy­
ślę sobie sporządzenie befsz­
tyków, skoro obiegłszy na­
wet całe miasto nie otrzy­
mam polędwicy, nie myśląc
natomiast o gołąbkach — na­
będę np. mielone mięso'i je­
dzenie na dwa dni' gotowe.

Jestem głęboko przekona­
na, że nasze domowe menu

zestawiane jest na ogół w

sposób mało rozsądny. Wia­
domo, że warzywa i owoce

zajmują w nim miejsca nie­
wiele, natomiast' na czoło
wysuwa się mięso. Na jego
też temat mamy zdanie tra­
dycyjnie wiyrobione, że po­
silne, że zdrowe, Że „wycho­
dzi” najtaniej,- że najłatwiej

■coś

Stąd ta ustawiczna pogoń za

tym, co powinno stanowić

tylko jeden z elementów wy­
żywienia, w pewnym wieku
element piało pożądany. Jaj­
ka, kalafior, pierogi,, kwaśne

ż niego przygotować.

mleko z ziemniakami — cóż
to za jedzenie — myśli dzie­
więć na dziesięć gospodyń. I
na nie się zdadzą przestrogi

‘ ■
lekarzy, na nic różne popu­
larne publikacje. My musimy
jeść dużo i tły,śto..

Wiem, że są Zawody, które
wpruagają wyjątkowo kalo-,.
■ryćznego odżywiania, ale pie
jest ich —-wbrew ogólnemu
przejednaniu — tak wiele, A

tymczasem hajkaloryezńiej
jedzą ci, zza biurek którzy
powinni konsumować nie­
wiele i to potraw lekkostra-
wnych.

Warto się nad tym, wszyst­
kim zastanowić w okresie
gdy pełno wszędzie . warzyw
i owoców, gdy jest pod do-
statkiem mleka, serów i dro­
biu, gdy naprawdę, bez wię­
kszych kłopotów, można się
znakomicie odżywiać, nie

tracąc czasu i wysiłku na

zdobywanie tego, o co nieraz
• niełatwo.

MARIA KWIATKOWSKA

SS

sami. Sb3! 19. Sd5! Jeśli
19. Sb3 to Sc4! i pozycja bia­
łych rozsypuje się.
Wb3 Hc5 21. Wb5
de5 23. Wal? Białe
szatańską pułapkę
należa ło

grą. 23...
Kh2 ed4

Pointa
d4 podparty wieżami
groźną siłę. 27. d6 We3 28. Hf2
Wfe8 29. Gf3 d3130. Kg2 We2 -

31. Ge2 We2? Bronstein, które­
mu na 9 posunięć została już
tylko minuta czasu przeacza, źe

po 31... de2!! 32. Wbl Ga3 33.
Wel Gel 34. Hel" powstawała,
pozycja, w; której białe bezsilnie

rausiały czekać na egzekucję.
32. He2 de2 33.' Kf2 Ge6 (33...
Kf8!) 34. Wb7 Gf6 35. c5 Gc4
36. d7 Kg7 37. Wbl Gd3? wy-
puszcza szansę na wygraną, na­
leżało grąć 37... Gd8! 38. c6 Ga5
39. Wcl Gb5 40. Wal Gc7 z po­
tencjalną groźbą Gg3! 38. Wcl
Gd4 39. Kf3 Gb2?? tragiczne
Zakończenie doskonale rozegra­
nej partii, remis jeszcze był po
39... Gf6 40. c6 Gb5 teraz wy­
grywają białe. 40. d8H Gel 41.
Hd4 Kg8 42. Hd8 Kg7 43. Ha5
i czarne poddały.

ZADANIE 21

19„. cd5 29.
Ha7 22.i fe5
wpadają w

Brottsteina,
grać 23. ed z równą
Hąl! 24. Gal Wal 25.
26. ed5 Wa3l!
k-ombinacji, teraz pion

stanowi

Białe zaczynają i Wygrywają.
Rozwiązanie prosimy
do przyszłego piątku
redakcji -- Wiślna 2.

Rozwiązanie zadania
‘fg3'2f;-Wh4!! gh4 3.

Nagrodę książkową za rozwią­
zanie zadania 18 otrzymuje p.
Zofia Posiadło, Kraków, os. Na

Wzgórzach 6/12.

nadsyłać
na adres

20: 1. g4!
Wb5.

Lh<

I



ECHO KRAKOWA

Czchów
miejsce i serce dla artystów

były

Czchów po raz piąty przyjął
uczestników Międzynarodowego
pleneru Malarskiego. Tegorocz­
ny plener, w którym uczestni-

czyło 13 malarzy, wśród nich ar­
tyści z NRD, Węgier i Bułgarii,
był szczególny, gdyż po raz pier­
wszy jego gospodarzem
władze tarnowskie.

Plenery malarskie cieszą się
wśród artystów tradycyjnym
wzięciem. Jest to bowiem oka­
zja, by raz do roku popracować

grupie osób, podyskutować
nad wspólnymi problemami ma­
larskimi, które każdy z artystów,
rozwiązuje indywidualnie. Tak­
że zetknięcie z artystami innych
narodowości jest okazją do; za­
znajomienia się z ich warsztatem

i spojrzeniem na sprawę starą,
w której jednak zawsze odnaleźć
można elementy nowe — pejzaż.
Interpretacja pejzażu może być
bardzo różna, jednak w wypad­
ku pleneru wspólnym punktem
wyjścia dla wszystkich są szkice
i rysunki krajobrazu, urozmai-

conego czasem sztafażem.
Malownicze okolice Czchowa

od lat interesowały plastyków.
Ziemia ezchowska jest jak za­
wsze życzliwie nastawiona, ale
i ciekawa, owej .grupy ludzi, któ­
rzy ze sztalugami lub szkiców-
nikami penetrowali okolice. U-

czestnicy tegorocznego pleneru
postanowili stworzyć platformę
do dyskusji; z 1 odbiorcami. Bez-

zpośrednio kontaktowali się

Tabliczka, rzecz mała

Str. 7

Zmiana w strukturze

.Szkicować trzeba dużo i wszę­
dzie, by prace mogły oddać kli-

fnat polski, tego zdania był
\Roumen Skortceu, któremu se­
kundowała ■W tym

' momencie

krakoyiska malarka Maria

Unrug..-.-

Kronika piechura
| Nie ma Kraków szczęścia w

budowaniu efektownych sadza­
wek i wodotrysków, a dodają
one miastom niewątpliwie

‘„świeżości” i uroku. Fontanny
fwinny powstawać również w

I nowych osiedlach, lecz tak się
nie dzieje.

| Inną sprawą, nie mniej waż-
jna, jest właściwa konserwacja
[wodotrysków. Pracownicy Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Wodo-

!. ciągów i Kanalizacji zbyt rzad-
I ko zmieniają wodę, a także nie
[ utrzymują w należytym stanie
■fontann. W efekcie, krakow-
' skie wodotryski są brudne, (ja)

rr

Czytelnicy proszą
MPK o umieszczenie

łym przystanku: przy ul.
niewa — tabliczki z

jazdy dla autobusów, linii 128 w

kierunku dworca PKP. gdyż jej
brak dezorientuje! (am)

Gminnym Ośrodkiem Kultury, w

którym działają młodzi ludzie.
W restauracji „Nad Zaporą”, w

sali gdzie codziennie przewija
się setki osób, organizowano co­
dziennie wystawę jednego obra­
zu. Nie pozostawały nie zauwa­
żone, były oferty kupna, dysku­
sje i komentarze osób przycho­
dzących.

W połowie pleneru odbył się
„Dzień otwartej pracowni” w

pomieszczeniach klubu „Pod Ba­
sztą”. Wtedy to malarze wyło­
żyli dla zwiedzających szkice,
rysunki i ukończone płótna po­
zwalające prześledzić drogę aż
do skończonego dzieła.

Klimat zainteresowania ple­
nerem był szczególnie widoczny
wśród władz nowego wojewódz­
twa, wizytował plener wojewo­
da tarnowski, władze partyjne,
nie mówiąc p naczelniku gminy
czy działaczach kulturalnych.

A artyści sami jak np. malar­
ka z Lipska Ruth Gmyrek do­
szła do konkluzji, że „Polska
jest bardzo piękna”, a Bułgar
Roumęn Skortcev — znany gra­
fik — najbardziej cenił sobie mo­
żliwość wymiany zdań na tema­
ty "plastyczne z polskimi kolega­
mi.

W dniu dzisiejszym plener
dobiegł końca. Dwa dni temu
otwarta została poplenerowa wy­
stawa, którą umieszczono na

ścianach restauracji „Nad Zapo­
rą”. Za kilka dni obrazy rozpo-
czną wędrówkę, gdyż udostęp­
nione będą’ pracownikom Zakła­
dów Azotowych w Tarnowie,
mieszkańcom Dębicy, a wreszcie
mieszkańcom Krakowa. (j.r.)

RUBlS

Ogólnopolska Konferencja
Wykładowców Filozofii

Marksistowskiej
Dziś w Krakowie kończy obra­

dy Ogólnopolska Konferencja
Wykładowców Filozofii Marksi­
stowskiej, zorganizowana przez
Tństytut Filozofii UJ.* W konfe­
rencji uczestniczyło ok. 250 pra­
cowników wyższych uczelni z

wszystkich ośrodków akademic­
kich. W czasie jej obrad prze­
wodniczący Komitetu Nauk Fi­
lozoficznych PAN — prof. dr
Marek Fritzhand zaproponował
zwołanie w przyszłym roku, O-
gólnopolskiego Zjazdu Filozofi­
cznego w Lublinie.

Z uczestnikami konferencji
spotkał się sekretarz KK PZPR

Andrzej Czyż, który mówił o

roli nauki w życiu intelektual­
nym Krakowa oraz o znaczeniu
filozofii i nauk społecznych na

wyższych uczelniach i w dzia­
łalności partii. (bóg)

Wystawa obrazu jednego autora

cieszyła się znacznym powodze­
niem. W tym wypadku infor­
macją o płótnie służył sam ko­
misarz artystyczny pleneru Cze­

sław Małysz.

organizacyjnej PKP
Z dniem 1 października na­

stępuje zmiana w strukturze
organizacyjnej przedsiębior­
stwa PKP. W związku z tym
DOKP Kraków nosić będzie
nazwę Dyrekcja Południowego
Okręgu Kolei Państwowych z

siedzibą w Krakowie i skupiać
będzie pięć Dyrekcji Rejono-'
wych Kolei Państwowych, a

to: w Krakowie, Rzeszowie,
Przemyślu. Nowym Sączu i
Bielsku-Białej..

Nowa struktura organizacyj-■
na ma na celu z jednej strony
dostosowanie organizacji przed­
siębiorstwa PKP do nowego
podziału administracyjnego
państwa, z drugiej — uspraw-'
nienie pracy kolei, m. in. przez,
zmniejszenie liczby kolejo­
wych jednostek służbowych.

Przyszła „5-latka"
w zakresie handlu,

usług i przemysłu

Prośba-

do kierowców.
Wydział Komunikacji Urzę­

du Miasta Krakowa informuje,
że w dniach od 22 września do
1 października na drogach wlo­
towych do Krakowa będą prze­
prowadzone pomiary ankietowe
ruchu samochodów osobowych.

Ankieta będzie dotyczyć roz­
mieszczenia źródeł i celów ru­
chu samochodów przekraczają­
cych granice miasta, a informa­
cje uzyskane tą .drogą będą wy­
korzystane do prac nad organi­
zacją ruchu kołowego oraz do

prac planistycznych.
Wydział Komunikacji prosi u-

przejmie kierowców o udziela­
nie odpowiedzi na pytania, an­
kieterów i przeprasza za ewen­
tualne zakłócenia w ruchu, któ­
re mogą wyniknąć przy ankie­
towaniu.

Dyrekcję
na sta-

Ko-
rozkładem

Fot. Jadwiga

Komisja Zaopatrzenia Ludno­
ści i Usług RN m. Krakowa na

wczorajszym posiedzeniu rozpa­
trywała projekt planu społecz­
no-gospodarczego rozwoju w za­
kresie handlu, przemysłu i u-

sług w latach 1976—80, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem zadań
na rok przyszły.

Po wszechstronnej dyskusji
posłów i radnych nad przedsta­
wionymi przez Wydz. Hahdlu,
Przemysłu i Usług Urzędu Miej­
skiego materiałami, Komisja
przyjęła proponowane wskaźniki
dynamiki wzrostu gospodarcze­
go do 1980, r. w porównaniu z

bieżącym rokiem. Tak więc, w

zakresie obrotu towarowego w

ostatnim roku przyszłej 5-latki
nastąpi wzrost o 150,6 proc., w

gastronomii o 162 proc., w usłu­
gach dla społeczeństwa o 135,
proc; Natomiast, produkcja ryn­
kowa wzrośnie o 140 proc.

Komisja pyzyjęłą, tąk?ĘdlAi
miejskiego województwa kra­
kowskiego program inwestycji
dla handlu, gastronomii, oraz

przedsiębiorstw usługowych, po­
stulując jednakże konieczność u-

względnienia i systematycznej!
realizacji zadań wynikających z

podjętych w poprzednim okre­
sie postanowień. Wysuwane po­
stulaty dętyczyły — przede
wszystkim budowy projektowa­
nych domów towarowych i han-
dlowycty, pawilonów i zakładów
gastronomicznych, jak również,
wyjątkowo ważnej rozbudowy
przemysłu piekarniczego oraz-

modernizacji i rozbudowy prze­
mysłu przetwórstwa mięsnego.

(Z)

W Galerii Pryzmat
malarstwo,

grafika, rzeźba
austriackich

Dni Podgórza"

a w nich atrakcji co niemiara
Za parę dni w dniach 26—28

września Podgórze stanie się
miejscem wielu imprez, atrak­
cji i wspólnej zabawy jaką pro­
ponuje wszystkim krakowia­
nom ta właśnie dzielnica,

’

„Dni Podgórza” są świętem
organizowanym już po raz dru­
gi przez Towarzystwo Przyja­
ciół Podgórza przy aktywnym
Współudziale wielkich przemy­
słowych zakładów m. in.: „Pol-
kabla”, „Armatury”, „Telpodu”.

Program przygotowany w

myśl zasady „Dla każdego coś

miłego” przewiduje szereg cie­
kawych imprez kulturalnych,
rozrywkowych i sportowych. U-

satysfakćjonują one nawet naj­
wybredniejszych amatorów roz­
rywki.

Uroczyste otwarcie „Dni” na­
stąpi w piątek, 26 ^września na

Rynku Podgórskim, który jed­
nocześnie będzie centrum tej
3-dniowej zabawy. Tutaj odby­
wać się będą imprezy wiodące
jak np. „Jarmark cudów” z u-

działem kapel podwórkowych,
tu wystąpią orkiestry dęte, stu­
denckie zespoły pieśni i tańca,
laureaci festiwali w Kołobrzegu.
Niemniej na terenie i całej

dzielnicy zorganizowano. szereg
ciekawych imprez. Zwolenników
humoru zainteresuje z pewnoś­
cią „Biesiada satyryków”, w

której uczestniczyć będą m. in.
Ludwik Jerzy Kern, Zbigniew
Lengreń, Jerzy Ofierski, Adam
Mleczko, Edward Lutczyn. Moż­
na będzie również dokonać za­
kupów jesienno-zimowych na

wielkim kiermaszu organizowa­
nym przez WSS „Społem”, a

także pokrzepić się jadłem w

karczmie „Limanowa”, którą
zlokalizowano w restauracji
„Bajka”.

'

;
Fizycznie sprawni, podgórzanie

'mogą spróbować sił w turnieju
przeciągania liny, gry w komet-
kę. Młodzież będzie się bawić
„na dyskotece”, a jednocześnie
oglądnie pokaz mody młodzie­
żowej. Pomyślano i o nąszych
milusińskich, dla których w

Parku Bednarskiego harcerze
zorganizują Wielki Turniej
„Baw1 się razem z nami”.

Nie sposób nam wymienić
dziś wszystkiego co czeka na

sympatyków dobrej,
’

wesołej
zabawy podczas trzech dni
święta Podgórza. Do oddziel­

nych zapowiedzi poszczególnych
imprez — wrócimy, (ar)

Załoga Krakowskich
kładów Papierniczych Prze­
mysłu Terenowego zameldo­
wała o wykonaniu swoich
zadań na obecną 5-latkę.
Dzięki temu Wartość dodat­
kowej produkcji zamknie się
w kwocie 33 min zł.

Przedterminowe wykonanie
planu uzyskano przede wszy­
stkim dzięki podniesieniu
wydajności prący . poprzez
poprawę jej organizacji w

poszczególnych działach.

Warto tu jeszcze dodać, iż
w ostatnich 5 latach w KZP
PT nastąpiła wybitna po­
prawa warunków pracy na

wszystkich niemal stanowis­
kach na skutek uzyskania
dodatkowych pomieszczeń.
Otwarto również własne
środki wypoczynkowe w Za­
kopanem i Muszynie.

plener wyruszyły Maria

Unrug, Maria Malinowska-Bos-

sowska i Łukasz Jasielski, ko­
misarz

‘

generalny pleneru
„Czchów-75”.

2 x Kliny
Ul. Kliny i osiedle Kliny ■—

identyczna nazwa ulicy Kliny i
osiedla Kliny powoduje sporo
zamieszania szczególnie wśród
osób mało znających Kraków.
Biorąc pod uwagę odległość mię­
dzy ulicą (rejon Olszy), a osied­
lem (Borek Fałęcki) . pomyłka
bywa szczególnie przykra.

‘

Pi-
sząc o tym Czytelnicy pytają
czy ul. Kliny nie można by naz­
wać inaczej? (mar)

artystów , ,

W Galerii „Pryzmat?’ ótwar-
ta zostanie w najbliższy ponie­
działek wystawa 6 artystów,
austriackich z okręgu Vorarl-
berg. Prezentują na niej swoje
rzeźby Herbert Albrecht oraz
Walter Salzmann, natomiast
malarstwo, grafikę i rysunek
— Hubert Berchtold, Anton
Fink, Heinz Greissing i Walter
Khiiny.

Należą oni do czołówki arty­
stycznej Austrii, prace ich ce­
chuje swoista ekspresja oraz
staranne i subtelne wykona­
nie. Często sięgają do tematy­
ki ogólnoludzkiej, poruszają

problemy współczesnego świa­
ta.

Otwąrćie wystawy o godz.
19.

o-

Notatnik krakowski
JUTRO O GODZINIE:

*1#—MDK,ul.Józefa12—
Poranek najpiękniejszych bajek
filmowych.

*19 — Dziedziniec KDK, Ry­
nek Gł. 27 — Koncert Młodzieżo­
wego Chóru z Lipska.

A POZA TYM:
* Dyskusyjny Klub

przy MDK, ul. Józefa
prasza w; poniedziałek,
go<dz. 18 na film pród.
„Pięć łatwych utworów”,
kusję prowadzi K. Bielski
uczniów szkół średnich.

* W Klubie Stowarzyszenia
PAX, ul. Garbarska 9 — czynna
jest wystawa współczesnej sztuki
sakralnej i rękodzieła artystycz­
nego. Ekspozycja ot.warta codzien­
nie w godz. ll~20 do 15 paździer­
nika. ’

Fiłmowy
12—za-
22bm.o
USA pt.

Dys-
dla

Roimouy priy f»er*I»«rcfe

Dziwne zwyczaje wędrownego ptactwa
WPolsce żyje ponad. 360 gatunków ptaków, z których ok.

60 proc, odbywa długie wędrówki na okres zijnye Odkąd
j trwają te ptasie migracje, jakie są ich przyczyny? — z py­

taniem tym zwróciliśmy się do młodego naukowca z Zakła­
du Ochrpny Przyrody PAN •

ClNSKIEGO.

—• Niektórzy ornitolodzy by­
li zdania,■że trasy wędrówek
ptaków ukierunkowała w na­
szym rejonie Europy

'

epoka
lodowcowa. Dziś ta teoria
jest coraz częściej podważana.
Wielu naukowców twierdzi, żę
ptasie migracje są zjawiskiem
o wiele wcześniejszym i trwa­
ją prawdopodobnie od począt­
ku wykształcenia się tych ga­
tunków. Czynnikiem decydu­
jącym jest zmieniający się kli­
mat, warunki egzystencji,
głównie poszukiwanie pokar­
mu.

dr ZBIGNIEWA GŁOWA-

— Przylot bocianów ko­
jarzy nam się najbardziej
z nadejściem wiosny, od­
lot — z jesienią. Czy

.. wszystkie wędrowne pta­
ki odlatują o tej samej
porze?

— Najwcześniej, bo już z

końcem czerwca migrują ‘ ńa
południe pokrzewki, mucho-
łówki i wilgi. Bociany zbie­
rają się na tradycyjne sejmi­
ki pod koniec, lipca. Mają dłu­
gie trasy, • ‘zawsze te same:

przez Bałkany, Bosfor aż do

wschodnio-południowej Afryki.
Dziennie pokonują ok. 50 km
drogi wykorzystując prądy po­
wietrzne. .Klucze prowadzą
doświadczeni „przewodnicy”,
którzy odbyli już tę podróż
uie jeden raz.

— Czy wszystkie ptaki
odlatują w stadach? -

— Nie. Kukułki i rudziki
wędrują samotnie i to naj­
częściej o zmierzchu i przed
wschodem słońca, często za­
trzymują się na żerowiskach.
Wszystkie ptaki z gatunku
wróblowatych (o krótkich
skrzydłach) lecą . bardzo nisko.

— A Jakie ptaki osią­
gają najwyższy pułap?

— Bociany, orły, myszołowy,
słowem tzw. szybownicy. Cza­
sami osiągają wysokość
1000 m.

— Jakie gatunki
bywają najdłuższe
drówkt?'

— Z żyjących u nas ptaków
— z pewnością bociany. Są
jednak niestrudzeni podróżni­
cy, których wędrówki prawie
nigdy się nie kończą. Mewy-
śmieszki z rejonu Skandynawii

ponad

od-
wę-

pokonują w powietrzu dziesiąt­
ki tysięcy kilometrów: wzdłuż
wybrzeży Francji, Hiszpanii
do Gibraltaru, a następnie
przez Atlantyk do Ameryki
Środkowej i Jeszcze dalej —

do Brazylii i Argentyny,
najlepszymi „pilotami”,
przede wszystkim mogą
poczywać i terować na

amerykański
niemal non-

Ameryki

Są
a

od-
wo-

dzie. Również
Junco wędruje
stop z Kanady do
Południowej i z powrotem.

— Czy zdarza się. na

naszych terenach spotkać
nietypowego przybysza?

— Owszem. Są nimi cesar­
skie orły, które zapuszczają
się niekiedy nad Polskę z te­
renów Azji, czy flamingi. Na
Półwyspie Helskim napotka­
no nawet w r. 1963 wspomnia­
nego już Junco, lecz istnieje
przypuszczenie,' że tę daleką
podróż przez ocean odbył na

statku w charakterze pasaże­
ra na gapę. Zdarzają się poza
tym inwazje ptaków na nasze

tereny np. długodziobej azja­
tyckiej orzechówki. Są to jed­
nak zjawiska rzadkie wywoła­
ne nadmierną kopulacją • tego
gatunku, lub okresowym bra­
kiem pożywienia spowodowa­
nego suszą.

— Dziękuję za rozmo­
wę.

ADAM SARNOWSKI

V
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Poniedziałek I

12.45 ' TV Technikum Rolnicze.
13.25 TV Technikum Rolnicze
16.25 Program dnia. 16.30 Dzien­
nik. 16.40 Obiektyw. 17.00 Zwierzy­
niec. 17.45 Echo stadionu. 18.05 17
marca — czwartek — film ser.

13.55 "

noc.

TV:

Konto-75. 22.00 Dziennik. 22.15 Re­
klama. 22.20 Wiadomości sporto­
we. 22.40 Zakończenie programu.

Poniedziałek II
17.30 Program dnia. 17.35

kldzka Promenada — pr.
18.15 Katutura — film. 19.00
nika. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.20 Świat — obyczaje — po­
lityka. 20.50 Muzyka w zaułkach

starej Europy. 21.20 „24 godziny”.
31.30 Ballada o wójtowej Mary­
nie — film fab. 22.35 Zakończenie
programu.

Wtorek I
6.30 TV Technikum Rolnicze.

IV Technikum Rolnicze.
Świat się śmieje — film lab.

Szare na złote. 19.20 Dobra-
19.30 Dziennik.

A. Czechow
Jubileusz”.

20.20 Teatr
„Oświadćzy-

21.20 Polska —

Be«-
muz.

Kro-

7.00
7.30
9.00

Język polski (kl. I lic.). 10.00 Pro­
gram ..............................

gram
dżina
nikum Rolnicze.

___

dnia. 10.30 Dziennik. 16.40 Obiek­
tyw. 17.00 Nie tylko dla pań. 17.25
Na wielkim i małym ekranie. 10.00
Studio TV Młodych. 18.50 Fakty
— opinie — hipotezy. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.20 Przypo­
minamy, radzimy. 20.25 Bracia
Lautensack — film ser. — ode. 2.
21.15 Interstudio, 22.00 Dziennik.
22.15 Reklama. 22.20 Wiadomości
sportowe. 22.40 Giełda reporterów.

Wtorek II

17.00 Program dnia. 17.05 Plerre
Larousse — film dok. 17.30 Malar­
stwo Alfreda Lenicy. 18.00 Pod­
stawy estetyki filmowej. 19.00 Kro­
nika. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.20 Wtorek melomana. 20.50

„24 godziny”. 21.00 Program fol­
klorystyczny. 21.30 Teatr TV: H.
Ibsen — Peer Gynt. 22.55 Oferty.

Środa I
6.30 TV Technikum Rolnicze. 7.00

TV Technikum Rolnicze. 9.00 Bra-

dla najmłodszych. 12.55 Pro*
dla szkół średnich — Ro-

współczesna- 14.30 TV Tech-
16.25 Program Tygodniowy program TV

od 22 do 26 września 1975 r,

Rolhi-
Rolni-

16.30
17.00

cia Lautensack — film ser. 10.00
Historia (kl. V). 11.05 Fizyka (kl.
VIII). 12.0 TV Technikum
cze. 13.25 TV Technikum
cze. 16.25 Program dnia.
Dziennik. 16.40 Obiektyw.
Entliczek • Słowniczek. 17.30 Lo­
sowanie Małego Lotka. 17.40 In­
formacje — towary — propozycje;
17.50 Podziemny Uniwersytet —

pr. dok. 18.35 Poligon. 18.55 Reci­
tal H. • Vondraczkowej. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Axel
i Merit — film prod. norw. 21,35
Czym żyje świat. 22.05 Sonety for­
tepianowe Chopina. 22.15 Reklama.
22.30 Dziennik. 22.50 Wiadomości
sportowe.

wilków r- film ser. 19.00, Kronika.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. —

20.20 Rada pedagogiczna. 20.50
Dziecko w święcie dorosłych. 21.25
„24 godziny”. 21.35 Idzie żołnierz
borem, lasem. 22.10 żakóńćżenię
programy, 22.15 NURT — Zasady
polityki oświatowej.

Czwartek I

6.30 TV Technikum Rolnicze. 7.00
TV Technikum Rolnicze. 8.00 TV
Kurs informatyki/ 9^00 Axel-4 Me-

film fab. 13.45 TV Techni-
14.30 TV Techni-
15.05 Matematyka

Środa II
17.25 Program dnia. 17.30 Ocalić

od zapomnienia. 18.00 W cieniu

rlt
kum Rolnicze,
kum Rolnicze.
w szkole. 16.25 Program dnia. —

16.30 Dziennik. 16.40 Obiektyw. 17.00
Ekran z bratkiem. 18.05 Reklama.

18.10 Spotkania w drodze. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Przy-

pominamy, radzimy. •

wszelka wątpliwość t- flkn
21 40 Pegaz. 22.25 Dziennik.. 22.40
Reklama. 22.45 Wiad. sportowe. 22.55

Zakończenie programu.

20.25 Ponad | VH). 12.45 TV Techniku

Czwartek II
16,40 Program dnia. 16.45 Gazeta

kjlku generacji — rep. 17-x

noujście 75 — pr.
nad wszelka wątpliwość
USA. 18.05 ’7 razy Brpno Hronec
— film’różę. l/sb',Wkzyśtk^; przez
dziewczynę — film śer.,19.00 Kro­
nika? 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20:20 Informator ‘tnryst^zńy.
20.40 Koncert na zamku Księżno —

pr. muz. 21.10 „24 godziny”. 21.20
Militaria — Obronność — Nowo­
czesność. 21.55 Poprzez piąty wy­
miar. 22.20 pieśni neapóiitąńskie
śpiewa B. Paprocki; - 22.45 Zakoń­
czenie programu.

Piątek I
6.30 TV Technikum Rolnicze. 7.00

TV Technikum Rolnicze. 8-00
nad wszelką wątpliwość —

USA. 10.00 Geografia (kl. VI).
Wychowanie obywatelskie

17.20 Swi-

publ. 17.3Ó Po-
fllm

Po-
film
11.05

(kl.

SOBOTA

20
WRZEŚNIA

Filipiny,
Eustachego

NIEDZIELA

21
WRZEŚNIA
Hipolita,

'Mateusza

Teatry
Sobota

Słowackiego 19.15 Sułkowski
(Premiera prasowa). Modrzęjew-
sklej 19.15 Niedźwiedź — oświad­
czyny. Kameralny 19.15 Wiśniowy
sad. Bagatela 19.30 Balladyna. Lu­
dowy 19.15 Dziś do ciebie przyjść
ple mogę... Operetka (Lubicz 43)
19.15 Róża Stambułu. Groteska 20

Wygnańcy Ewy. Kolejarza (Bo­
cheńska 5) 19 Wojna ź babami.

Niedziela

Słowackiego 14 Jarmark Soro-

ezyński, 19.15 Sułkowski. Modrze­
jewskiej 119.15 Niedźwiedź —

Oświadczyny. Kameralny '1913

Wiśniowy sad. Bagatelą 19.30 Bal­
ladyna. Ludowy 19.15 Rziś dó i cie­
bie przyjść nie mogę... Groteska
13 Cucurbita story, 20 Wygnańcy
Ewy. Kolejarza 15 i 19 Wojna z

babami.

Sobota
Kijów 16.30 wielki Gatsby (USA

1. 15), 19.30 Ziemia obiecana (poi,
1. 15). Uciecha 15.45, 18, 20.15 Sy­
nowie szeryfa (USA 1. 15), 22.15
Sugarland Express (USA 1. 15).
Warszawa 15.45, 18, 20 Mr Majes-
tyk (USA 1, 15). Wolność 16, 18, 20

„40 karatów” (USA 1. 15), 22.15
Dzień szakala (ang.-fr. 1. 15). Apol­
lo 15.45, 18, 20.16 Dziewczyna z la­
ską (ang. 1. 15). Wanda 15.45, 18,
20.15 Czerwone i białe (poi. 1. 15).
Sztuka - studyjne 15.45, 18, 20.15
Dzień „Iluzjonu” — archiwalny
film histor, Ml. Gwardia (Lubicz
15) 14.45, 17. 19.15 Aresztuję cię
przyjacielu (ang. 1, 15). Wrzos (Za­
mojskiego 50) 16, 18, 20 Syn Go­
dzili! (jap. b.o.). Wisła (Gazowa 21)
16, 18 Dr Popaul (fr. 1. 15), 20 Al­
fredo, Alfredo (wl. 1. 18). Maskot­
ka (Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.30,
19.30 Nocny kowboj (USA 1. 18).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 16, 17

Przygody Bolka 1 Lolka, 18, 20, 22
Love story (ang. 1. 15). Podwa­
welskie (Komandosów 21) 16, 18

Znakomity piątek (ang. 1. 15). Pu­
chatek (Park Jordana) 15, 16.30 Co-
ralgo! szeryfem (poi.), 18 Wódz In­
dian Tecumseh (NRD b.o.). Tęcza
(Praska 52) 17, 19 Absolwent (USA
1. 15). Ugorek (os. Ugorek) 15, 17
W królestwie ducha gór (jug. b.o.),
19 -Wynajęty człowiek (USA 1. 18).
ZZK Prokocim (Bieżanowska 71)
19 Old Surehand (jug. b.o.). Kul­
tura (Rynek Gł. 27) 18, 20.15 Jan­
kes (szw. i; 15). Wiedza (Rynek Gl.
27) 17.10 Umrzeć z miłości (fr. 1.
15). Dom Żołnierza (Lubicz 48)
15 30 Złoto dla zuchwałych (jug.
b.o). Mikro (Dzierżyńskiego 5)
15.45, 18, 20.15 W poszukiwaniu mi­
łości (ang. 1. 15). Związkowiec-stu-
dyjne (Grzegórzecka 71) 15.30, 18,
20.30 Z zimną krwią (USA 1. 18).
Rotunda (Oleandry 1) 17 Układ
(USA). Świt (N. Huta, os. Tea­
tralne 10) 16, 18, 20 Mściciel (USA
I. 18). M. Sala 15.30. 17.30, 19.30 Żyć
na przekór (jug. 1. 15). Światowid
(N. Huta, os. Na Skarpie 7) 16, 18,

20 Nie oglądaj się teraz (ang. 1.
18). M. Sala 15, 17, 19 Syn Godzil-
11 (jap. b.o.). Sfinks (Majakow­
skiego 2) 16, 19 Orzeł 1 reszka (poi.
1. 15). 20 Pamiętnik szalonej go­
spodyni (USA 1. 18).

Niedziela

Kijów 13, 18.30 Wielki Gatsby,
19.30 Ziemia obiecana. Uciecha 10,
12.15, 15.45, 18, 20.15 Synowie sze­

cze. 13.25 TV Technikum Ro>
15.50 NURT — Pedagogika. 16.25

Program dnia. 16.30 Dziennik.
16.49 Obiektyw. 17.00 Pora na Te­
lesfora. 17.35 Tor wolny — publ.
sport. 11.05 TV' Informator Wy.
dawniczy. 18.20 Mała Encyklope­
dia Zwierząt. 18.55 Sezam.
Dobranoc. 19.30 Dziennik.

„Mój program’* — przedsta via T.

Fijewski. 21.40 Panorama. 22 20 Go­
spodarność i ja. . 22.35 Dziennik.
22.50 informacje — towary — pro­
pozycje. ,23.00 Wiadomości sporto-

jwe.23.10 Opera' — Buffa contra
seria. 23.05 Nagle Zeszłego lata —

film fab. 1.25 Zakończenie pro-

gramu.

19.20

Piątek II

16'53 Program dnia. 17.90 Współ,
praca naukowa Polska
19.00 Kronika.
19.30 Dziennik.
czewski. 20.45
senki Split 75.

21.50 Czerwone
estradowy. 22.25 Kynolog w roi-
terce. 23.20 Zakończenia program
mu. . ..... .

ZSRR,
19.20 Dobranoc.

20.20, Jacek Mai-
XV Festiwal Pio-
21.40 „24 godziny”,

żagle — progr.
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fez. I (codz. 9-j01), Kopalnia Soli:
Wieliczka (codz. 8—18), Muzeum

Łętnictwa 1 Astronautyki, Czyży-
ny (sob. niedz. 10—14); Kramy Do­
minikańskie, stolarska 8/10: Arty­
styczne tkaniny (sob. 11—18, niedz.
niecz.), Etnograficzne, pl. Woln^-
ca 1: Malarstwo naiwne RFN
(niedz. 10—18).

Dyżury
Sobota

ryfa. Warszawa 12.15, 15.45, 18, 20
Mr Majestyk. Wolność 11, 16, 18, 20
„40 karatów”. Apollo 10, 12.30, 15.45
18, 20,15 Dziewczyna z laską. Wanda
10, 12.15, 15.45, 18, 20.15 Czerwone 1
białe (poi. i. 15). Sztuka 10.15,
12.30, 15.45, 18, 20.15 Taka była Ok­
lahoma. Ml. Gwardia 12, 14.45, 17,

19.15 Aresztuję cię przyjacielu.
Wrzos 11 i 12 Bajki, 16, 18, 20 Syn
Godzllll. Wisła 11, 12 Bajki, 13, 16,
18 Dr Popaul, 20 Alfredo, Alfredo,

Maskotka 10.30, 11.30 Bajki, 15.30,
17.30, 19.30 Nocny kowboj Pasaż 10,
11, 15,16, 17 Przygody Bolka i Lolka,

12 Zew krwi, 18. 20, 22 Love story.
Podwawelskie 11, 12 Bajki, 16, 18

Znakomity piątek. Puchatek 11,
12.30, 15, 16.30 Coralgol szeryfem,
18 Wódz Indian Tecumseh. Tęcza
15, 17, 19 Absolwent. Ugorek H, 12

; Bajki, 13, 15 W królestwie ducha

gór, 17, 19 Odstrzał (USA 1. 15).
ZZK Prokoelm 19 Old Surehand.
Kultura 15.45, 18, 20.15 Jak być ko­
chaną (poi. 1. 15). Wiedza 11 Pippi
(szw. b.o.). Dom Żołnierza 12.30

Bajki, 16, 19 Złoto dla zuchwa­
łych, Mikro 11 Motyle (poi. b.o.),
15.45, 18, 20.15 W poszukiwaniu mir
łoścl. Związkowiec 12.15 Bajki,
15.30, 18, 20.30 Z zimną krwią. Ro­
tunda 17 Układ. Świt 13 Ballada
o Gable'u Hogue’u (USA 1. 15), 16,

Tg/W^Mśćibiói; Mi ŚiiąOK'W.15,
T9.30 Miłość;! ansirchia ,(wł. a. ;18)>

r,$ąńatowl£ , jiyij,, Syji,.j Gośąllll, 16.

18, 20 Nie oglądaj się teraz, M. Sa­
la 15, 17, 19 Syn Godzilli, Sfinks

10, 11, 12, 13 Bajki, 16 Orzeł 1 re­
szka, 18, 20 Pamiętnik szalonej go­
spodyni.

Wystawy-muzea
Wawel - komnaty (sob. niedz.

9—14.15 i 15—17), Skarbiec i Zbro­
jownia (sob. niedz. 10—1-5.30), Za­
mek i Muzeum w Pieskowej Skale
(sob. niedz. 10—16), Muzeum Leni­
na, Topolowa 5: Lenin w Polsce,
„Lenin a niepodległość Polski”
(sob. 10—17, niedz 10—15), Oddział
w Poroninie (sob. niedz. 8—16), w

Białym Dunajcu (sob. niedz. 9—16),
Muzeum Historyczne — Oddziały:
Jana 12: Dzieje 1 kultura Krako­
wa (sob. 9—14, niedz. 9—16), Szpi­
talna 21: Dzieje teatru krak. (sob.
9—1.4, niedz. 9—16), Wieża Ratuszo­
wa (sob. 8.30—13.3Ó, niedz. 9—15.30),
Muzeum Narodowe — Oddziały:
Sukiennice: Galeria polskiego ma­
larstwa i rzeźby 1764—1900, „Wi­
dzieć i rozumieć” (sob. niedz. 10—

16), Dom Matejki, Floriańska 41:
Chwała oręża polskiego; Batalisty­
czne obrazy i rysunki J. Matej­
ki (sob. 10—16, niedz. 9—15), Szo-

łayskich, pl. Szczepański 9: Pol.
malarstwo i rzeźba do 1764 r. (sob.
niedz. 10—16), Czartoryskich, Pi-

jarska 8: Wyst. arcydzieł ze zbio­
rów Czartoryskich (sob. 10—16,
niedz. 9—15), Nowy Gmach, al. 3

Maja 1: Polskie malarstwo i rzeź­
ba XX w., Rysunek, grafika, fo­
tografika i książka J. Wernera,
Grafika Zielonego Balonika (sob.
niedz. 10—16). Archeologiczne, Po­
selska 3: Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski, Kolekcje za­
bytków archeologii śródziemno­
morskiej (sob. 14—18, niedz. 10—
14), Podziemia kościoła św. Woj­
ciecha: „Dzieje Rynku krak.”
(sob. 9—16, niedz. 13—17), Przy­
rodnicze, Sławkowska 17: Fauna

Polski (sob. niedz. 10—13), Pawi­
lon Wystawowy, pl. Szczepański
3a: Strój ludowy i jego adapta­
cje we współczesnej odzieży (sob.
niedz, 11—18), Galeria Pryzmat,
Łobzowska 3: Grafika i rysunki
Ewy Kuryluk (sob. 9—19, niedz.
niecz.), ZPAF, ul* Anny 3: Lhot­
se — Himalaje — Nepal (sob. niedz.
10—18), Galerie: Sztuki Współcze­
snej, Bracka 2: A. Haski „Struk­
tury informacyjne” (sob. 11—18,
niedz. niecz.), N. Huta, al. Róź 3:

i Malarstwo M. i A. Zabskich (sob.
i niedz. 11—18), Pałac Sztuki, pl.

Szczepański 4 .* Motywy ludowe we

współczesnym plakacie polskim,
Ludowe inspiracje we współczes­
nym rzemiośle cechowym (sob.
niedz. 10—17), Rydlówka, Tetma­
jera 28: (sob. niedz. 11—14), KTF,
ul. Boh. Stalingradu 13: Venus 75,

Chir., Chir. dziec., Neurol., Uro­
log., Okulist.: os. Na Skarpie, La­
ryng.: Kopernika 23a, Pogot, Ra-
tunk.: Siemiradzkiego 1: wypadki
tel. 09, zachorowania i przewozy:
380-55, Podgórze 625-00, 657-57,
Grzegórzki 109-01, 105-73, Pogot.
MO tel. 07, Telefon Zaufania 371-37
(16—22) dla dzieci i młodzieży 611-42
(sob. 14—18, niedz. niecz.), Straż
Poż. 08, Pomoc Drogowa PZMot
Kraków 417-60 (sob. 7—22, niedz.
11—15), Zakopane 27-97, N. Targ
29-42, N. Sącz 208-25, Tarnów 39-96
(sob. 7—16, niedz. II-t -15), Infor­
macja o Usługach, jtóaly Rynek 5,
tel. 565-88, 228-56 (niedz. niecz.),
Nowa Huta: Pogot MO tel. 411-11,
Pogot. Ratunk. 422-22, Straż Poż.
433-33, Dyżur pediatr. dla Nowej
Huty, Szpital w Nowej Hucie, In­
formacja kolejowa zagr. 222-48,
kraj. 238-80 do 85, 595-15, Infor­
macja kodowa tel. 413-54 (dla Ń.
Huty), 203-22, 203-42, 584-23, 230-19,
Milicyjny, Zaufani^ * 21,5-41
całą dobę, 262-33 (8—16), 1 KrAk.
Tow. Świadomego " Macierzyństwa,
Młódź?' 'Poradhik s Lekarska,fel^
Boh. Stalingradu 13, tel. 578-08

(codz. 9—18), Wizyty domowe leka­
rzy chorób dzieci — Lek. Spółdz.
Pracy, tel. 583-43, 568-86 (sob. 16—
23.30; niedz. 8—23.30), Informacja
Turyst. „Wawel - Tourist”, Pa­
wia 8, tel. 260-91 (sob. 8—20, niedz.
8—15).

Niedziela

Chir.: Kopernika 21, Chir. dziec.:

Prokocim, Neurol.: Kobierzyn.
Urolog.: Grzegórzecka 18, Okulist.:

Kopernika 38, Laryng.: Kopernika
23a.

■

Sobota — Niedziela

Rynek Gl. 42 (tlen), pl. Wolno­
ści 7, Pstrowskiego 94 (tlen), No­
wa Huta, Centrum A, bl. 3 (tlen).

Różne
Sobota — Niedziela

ZOO (Lasek Wolski) od godz. 9—
17.30.

Ogród Botaniczny (Kopernika
27)od16do17.

Salon Gier Sport, — ul. Marka
34 — Planty (codz. 10—21).

Cyrk Wielki, Podgórze, obok
mostu Grunwaldzkiego, godz. 15 i
19.

Radio
PROGRAM I

Dzienniki: 0.01, 1, 2, 3, 4, S, <!,
7, 8, 8, 18.08, 15, 18. 19, 30, 21, 32, 23

Sobota
17.00 Studio Młodych — Radloku-

rier — magazyn. 18.00 Muzyka i
Aktualności. . 18.25 Nie tylko dla
kierowców. 18.30 Przeboje non stop.
19.15 Gwiazdy światowych estrad.
20.05 Podwieczorek przy mikrofo­
nie. 21.48 Muzyka. 22.20 Gra Or­
kiestra Rozrywkowa PR i TV w

Katowicach. 22.30 Halo Berlin, ha­
lo Warszawa — koncert.

Niedziela

0.11—5.00 Progr. nocny. 6.05 Pu­
blicystyka międzynarodowa. 6.10
Kiermasz pod Kogutkiem. 7.06
Fala 75. 7.21 Z nagrań Polskiej Ka­
peli pod dyr* F. Dzierżanowskie­
go/ 7.30 Moskwa z melodią i pio­
senką. 8.15 Przeboje sprzed lat.
9.15 Magazyn wojskowy. 10*05 Dla

dzieci młodszych „Katarynka gra,
na rynku” — słuch. . 10.25 Lista |

przebojów. 11.00 XII Koncert nie­
dzielny OIRT. 12.00 Chwila muzy­
ki. 12.05 „W samo południe”. 12.35
Kiermasz muzyczny. 13.00 Rep. lit.

„Bartek”. 13.15 Studio Młodych.
14.30 W Jezioranach. 15.00 Koncert

życzeń. 16.06 Teatr Polw Radia

„Bachus” — słuch, wg szt. J. Coc-
teau. 17.51 Na organach gra D. Pa-
terson. 18.00 Komunikaty Totali­

zatora Sportowego i wyniki re­
gionalnych gier liczbowych. 18.08
3XR — Radiowa Rewia Rozrywko­
wa, 18.53 Dobranocka. 19.15 Przy
muzyce o sporcie. 20.05 Dyskusja
na tematy międzynarodowe. 20.20
Polski jazz z importu. 20.40 Spot­
kanie z pisarzem — Kazimierzem
Truchanowskim. 21.05 Z lekką mu­
zą przez lata. 21.30 Zespół Dzie­
wiątka. 22.00 Mistrzowie lekkiej
batuty. 22^30 Rewia piosenek. 23.05
Wiadomości sportowe. 23.20 Tań­
czymy do północy.

PROGRAM II.

Dzienniki: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 11.30, 13.30, 16.50, 18.20, 21.30,
23.30.

Sobota
17.00 Na radiowej antenie wasze

troski nasze wnioski. 17.15 Fel. W.
Zechentera, 17.25 Kolacja z Orbi­
sem. 18.00 „W nowosądeckim skan­
senie”. 18.40 „Radiolatarnia”. 19.00

Filip de Vitry — kompozytor i po-?
eta. 19.15 69 lekcja języka angiel­
skiego. 19.30 Matysiakowie. 20.03
Notatnik> kultUrfiihy.1 ’ 2^.15 Trans-

misja z XIX Międzynarodowego
■Festiwalu & /Muaykl; Współczesnej
„Warszawska Jesień” — koncert

inauguracyjny. 22.10 Muzyka. 22,30
Radiokabaret 3X3, 23.35 Co słychać
w świecie. 23.40 Nagrania z klubów
jazzowych.

Niedziela
5.35 Zapraszamy do Warszawy.

6.16 Polskie mel. lud. 7.35 Felieton
literacki. 7.45. W rannych pan­
toflach. 8.25 „Zawsze w niedzie­
lę” — fel. A. J. Wieczorkowskie­
go. 8.35 Radioproblemy. 8.45 „Co
słychać”? 9.10 Poranek literacko-

muzyczny. 10.30 Koncert życzeń.
11.00 Pr. z Rzeszowa. 12.05 Na po­
łudnie od Czantorii. 12.35 Czy znasz

tę książkę? — zagadka literacka.

13,00 Poranek muzyki symfonicz­
nej. 14.00 Program z dywanikiem.

15.05 Lato w Pomarańczami —^rep.
13.30 Dla dzieci 1 młodz.: „Nie ma

ceny na miód akacjowy” — cz. I
słuch. St. Kowalewskiego. 16.15
Tu horoskop reklamowy, • 16.30
Koncert chopinowski. 17.00 Wyni­
ki Lajkonika. 17.01 Rozmowy o te­
atrze. 17.11 Muzyczny Kogel-Mogel.
17.30 Zespół Dziewiątka. 18.00 Nowe

nagrania pieśni i tańców ludo­
wych. 18.35 Fel. aktualny. 18.45
Kabarecik reklamowy. 19.00 Teatr
PR — „Helena” — słuch, wg tra­
gedii Eurypidesa. 20.10 Zwierzenia
S. Askenazego — rozmowa przy
klawiaturze. 21.00 Wojsko, strate­
gia, obronność. 21.15 Piosenki żoł­
nierskie. 21.50 Iannis Xenakis —

Evryalii. 22.G1 Aktualności sporto­
we. 22.15 Pr. z Rzeszowa. 22.30
Wieczór pieśni. 23.00 Muzyka. 23.35
Giovannl Pierluigi da Paleśtrina.

PROGRAM III

Sobota
17 Ekspresem przez świat. 17.05

Śledztwo prowadzi radca Heu-

mann, ode. pow., 17.15 Kiermasz

ptyt. 17.40 Uczucia, rozczarowania.
18 Muzykobranle. 18.45 Muzykalny
detektyw 19,30 Ekspresem przeż
świat. 19.35 Zapraszamy do trój­
ki (m. In. słuch. J. Sawaszkie­
wicza „Statyści”). 22 Fakty dnia.
22.12 Trzy minuty o przyszłości.
22.15 Co wieczór powieść „Grek
Zorbą”. 22,45 Śpiewa Czesław Nie­
men. 23 Wierszyki z Księgi Non­
sensów. 23.05 Wieczorne spotkanie,

z N. Diamondem.: 23.50 Na dobra­
noc gra Larry Coryell.

Niedziela
8.30 Ekspresem przez świat. 8.35

Co kto lubi. 9 Śledztwo prowadzi
radca Heumann — ode. pow. 9.10

Wstawaj, szkoda dnia. 9.30 Gdy się
mówi A... aud. Public.. 9.50 .Gra­
jące listy. 10.15 Ilustrowany Ma?

gazyń Autorów. .11.15 Alicja de
Larrpcha na Festiwalu w Bergen.
12.05 Ludzie przeciwko śmierci —

ode. słuch, dok. A. Szymańskiej.
12.30 Muzyczne premiery pr? m.

13.15 Przeboje z nowych płyt. 14

Ekspresem przez świat. 14.05 Pe­
ryskop. 14.30 Gra Andreas Sego­

wia. 14.45 Za kierownicą. 15.10 Śpie­
wa zespól Staples Slngers. 15.50
Nowa płyta H. Vondrąckowej.
16.15 W domu doktora Czechowa
— rep. 17.05 Śledztwo prowadzi
radca Heumann — ode. pow. 17.15'

Antologia piosenki francuskiej.
17.40 Lektury, lektury... 17.55 Mi-

ni-max, czyli minimum słów, ma­
ksimum muzyki. 18.30 Buble, be­
czki, masa transportowa — słuch.

19.25 „Taniec” zespołu Osslan.
19.30 Ekspresem przez świat. 19.35

Muzyczna poczta UKF. 20.10 Emil
Gilels gra Koncerty. Beethbvem.
21 Ballady peryferyjne. 21.20 Wa­
riacje w stylu soul, 22 Fakty -nia.
22.15 Rozmowy potoczne — Ł*Vm
z Rotterdamu — wieczór 4. 22.30
Carlos Santana 1 jego zespół. 23

Wierszyki z Księgi Nonsensów.
23.05 Oklaski dla M. Lec Feres-
tiera. 23.25 Śpiewa Wanda Wars-
ka. 23.50 Na dobranoc śpiewa K.

Gott.

TELEWIZJA
Sobota — I

16.05 Program dnia. 16.10 Dzien­
nik. 16,20 pbiektyw. 16.40 Studio

przebojów. 17.25 Sobota młodych,
18.25 Polskie skrzydła — teletur­
niej. 19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor.
20.20 Złoty kask — film fab. 21.55
Wiadomości sportowe 22.20 Do

usług. 22.50 Dziennik. 23.10 Opo­
wieści starszego pana. 23.20 Za­
kończenie programu.

Sobota — II
16.40 Pi/ogram dnia. 16.45 Godzi­

ny nadziei. 18.15 Polacy sławni na

świecie. 19.00 Kronika. 19.20 Do­
branoc. 19 30 Monitor. 20.20 „War­
szawska jesień” (w przerwie •*-

„24 godziny”). 21.55 Wieczór autor­
ski. 23.05 Marianna WróblewskaiiW
Apios£ńkach ci r 'standardach^ Jaazpr*
wych, 23).3ą, Ząko/iczenie programu.

6.15 TV Technikum Rolnicze. 6.45
TV Technikum Rolnicze. 7.15 TV.

kurs rolniczy. 7.50 Przypominamy,
radzimy. 8.00 Alarm przeciwpoża­

rowy trwa. 8.10 Nowoczesność w do­
mu i zagrodzie. 8.35 Bieg po zdro­
wie. 8.50 Wiadomości sportowe. —

9.00 Telerańęk. 10.20 Antena. 10.45

Lokaj Hipolit —• film. 12.00 Lek­
tury Pegaza. 12.20 Dziennik. 12.40

Tydzień. 13.10 Piórkiem i węg.óm.
13.35 Znacie, to posłuchajcie. 14.05
Bank miast. 15.15 Niezapomniane
melodie. 15.50 Losowaie Toto-Lot­
ka. 16.05 Słuchamy Chopina. 16.15

Refleksje obywatelskie. 16.30 Spra-
wozd. mag. 'sportowy. 1'8.00 Bank
miast. 18.05 Lucjan Kydryński
przedstawia 19.10 Bank miast* TŚ.15
Wieczorynka. 19*30 Dziennik. 20.20
Dobranoc, dla dorosłych. 20,30
Świat się śmieje —■film fab. 22.05
Bank miast. 22.50 Informacyjny
magazyn sportowy. 2-3.20 Zakoń­
czenie programu.

Niedziela — II ■
e ^4,20 jIWpjOęąigiudBia- Niedzic*
;ja Z;, przyjaciółmi., 15.30 Port do-
ćelowy' Nachodka — .film dok. —

»^.OO^oMty'*’ Sc6tl^ńd5iYard filni
- ser. 17.15 Piosenki>! spod żagla. —

18.10 Sprawozd. magaz. sportowy.
19.15 Wieczorynka. 19.30 Dzienniki
20.20 M. Kuncewiczowa — Plączą
się czasy, miejsca, nagrody, klę­
ski. 21.00 O samym sobie — Wal?
demar Kocoń. 21.25 Pasja,, przygo­
da, ryzyko:' 22/20 XYZ — CZ. I.
23.05 Zakończenie programu.

Klamka i wspóIemb
na krajowych scenacli

(pokończenie ze str; 4)
Foelbach — „Stare drzewa”.
Spektakl zaprezentowany zosta­
nie po. raz pierwszy w paździer­
niku ńa festiwalu dramaturgii
krajów socjalistycznych w Kato­
wicach. W dalszej kolejności
wejdzie, na afisz „Romulus WieJ-
ki” .bueri-ęnmatta, rzadko gra­
na .komedią Jerzego Szaniaw­
skiego.. „Papierowy kochanek",
„Warszawianka” i „Sędżiotyie”
Wyspiańskiego,. „Wiśniowy sąd”
Czechowa,- adaptacja „Kwiatów
polskich” Tuwima oraz prapre­
miera sztuki Teresy Lubkiewicz
-Urbanowicz — „Wodzianka”.

W LUBLINIE

Dwanaście premier , na dwóch
scenach zamierza zrealizować
Teatr im. Osterwy w Lublinie.
Na małej- scenie „Reduta 71’’

przeważać będzie, dramaturgia
rodzima, m. in. — „Wariat j za­
konnica” Witkacego, „Pamiętr
nik, Matki” Marcjanny Fornal­
skiej, „Rodeo” Aleksandra Sci-

bor-Rylskiego. Repertuar dużej
sceny oparty został na klasyce
polskiej i obcej. Lubelski teatr
docierać będzie do sąsiednich no­
wo powstałych województw: bial­
skopodlaskiego, chełmskiego i

zamojskiego, .ponadto kontynuo­
wana będzie współpraca z tea­
trem w Brześciu.

W GDAŃSKU
W gdańskim Teatrze „Wybrze-

że” nowy sezon zainaugurowany
zostanie prapremierą sztuki Ja­
na Tettera „Mur”. Wśród U po­
zycji, które zostaną przedstawio­
ne na scenach w Gdańsku i So­
pocie, znajduje się „Maria Stu­
art” Schillera, „Wesele” Wy-
spiańskiego, „Biedermann i

podpalacze” Frischa.

W TARNOWIE
Tarnowski Teatr im. 'Ludwika

Solskiego,, posiadający również

scenę objazdową, ;ma w planach
m. in. jednoaktówki „Czarowną
noc” i „Zabawa” Mrożka, „Bu­
rzę” Ostrowskiego oraz polską
prapremierę sztuki „Łgarz” ra­
dzieckiego dramaturga Gdow-

skiego. Teatr pozyskał 9 mło­
dych aktorów, w większości' ab­
solwentów krakowskiej PWST.

W OPOLU
Plan repertuarowy Teatru im.

Jana’ Kochanowskiego w Opolu
Obejmuje m. in. na dużej sce­
nie: „Doktora Faustusa” Chri-:
stophera Marlo we, „Sen srebrny'
Salomei” Słowackiego, „Boską
Komedię” Dantego. „Martwe du-l
sze” Gogola oraz farsę Feydeau
„Opiekuj się Amelią”. Pierw­
szym widowiskiem ńa małej
scenie będzie „Beatrlx Cenci"

Słowackiego, następnie — „Iwo­
na księżniczka Burgunda”
Gombrowicza. „Nowe Cierpienia
młodego Plenzdorfa”, jeden z li­
tworów Michaiła Bułhakowa,.
„Anegdoty prowincjonalne1'
Wampiłowa. Zespół powiększył
się o 4 tegorocznych absolwen­
tów PWST w Krakowie ' i

W KIELCACH
Teatr im. Stefana Żeromskiego

w Kielcach kończy ■obchody ro­
ku swego patrona insce­
nizacją „Przepióreczki”,- Zapra­
szając również kilka zespołów z

innych miast na „mini-festiwal”
sztuk tego pisarza. Teatr zapo­
wiada .tez wiele pozycji polskiej
dramaturgii, współczesnej, m. in.
„Egzamin” Jana Pawła Gawlik*
(prapremiera), „Złodzieja” i Wie­
sława Myśliwskiego; i „Policjan­
tów” Sławomira Mrożka.
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Z sali koncertowej

Początek
interesujący i obiecujący

Sezonie, otwórz się! Dyrektor
/Jerzy Katlewiez swą batutą dy­
rygencką dał znak — i zabrzmią,
ły pierwsze fanfarowe akordy
„Muzyki staropolskiej”. H. M.
Góreckiego, zwiastując oficjalne
rozpoczęcie nowego roku koncer­
towego 191Ó/76, już trzydziestego
pierwszego w dziejach naszej
Filharmonii...

Ten wczorajszy inauguracyjny
wieezór był po trosze „próbą
eksportową": pokazaniem wła­
snej publiczności programu, jaki
przygotowała Filharmonia na

swój niedawny wyjazd do Fa­
ryża (właśnie „Muzyka staropol­
ska” Góreckiego i „Cudowny
mandaryn” Bartoka) — a po tro­
sze też prezentatją talentu (mo­
że szans?) naszego kandydata na

najbliższy Konkurs Chopinow­
ski, Krystiana Żimermana.

Oczywiście — wczorajszy kon­
cert wzbudził .. zainteresowanie
bardzo duże. Jak grał Zimer-
man — i co można sądzić już te­
raz o jego artystycznych możli­

wościach? Słyszałem wczoraj te­
go młodego pianistę w partii so­
lowej Koncertu e-mbll Chopina
właściwie po raz pierwszy — i
świadomość, iż znajduje się on

obecnie w przededniu Wielkiej
Próby — konkursu — nakazuje
mi z tym większą ostrożnością
formułować oceny i osądy: łat­
wiej tu bowiem, teraz zaszkodzić,
niż pomóc (a o wczorajszym so­
liście mówi się zresztą w przed-
konkursówych kuluarach, iż jest
on dużą nadzieją w naszej pol­
skiej ekipie...).

Tak więc w grze Żimermana
odczuwa się duże nasycenie e-

mocjonalne, już kształtujący się
indywidualny wyraz artystycz­
ny! jego muzykowanie niemały
ma ładunek liryzmu, osobistej
wrażliwości — nic przeto' dziw­
nego, że pięknie zwłaszcza brzmi
pod jego palcami delikatna kan­
tyleną. Sądzę, iż dalszy rozwój
tego tak bardzo obiecującego
młodego artysty iść będzie w

kierunku wzmocnienia siły ude­

ECHO KRAKOWA

rzenia, dynamiki i pewności pia­
nistycznej,

Jerzy Katlewiez zza pulpitu
dyrygenckiego kierując orkie­
strę, czujnie t elastycznie opie­
kował się młodym solistą, doda­
wał mu ognia i animuszu. Wy­
soko ocenić trzeba grę orkiestry
w stylizowanej na archaizmy
średniowieczne i renesansowe

„Muzyce staropolskiej" Górec­
kiego — oraz pełne orkiestro­
wego blasku, witalnpści w in­
terpretacji dyrygenckiej J. Ka-
tlewicza — pobudzające wizual­
ną wyobraźnię — wykonanie
„Cudownego mandaryna” Barto­
ka.

JERZY PARZYNSKI

Z kroniki żałobnej

Zmarł mgr Jerzy Smoter

Str 9

Młodej Polski, literaturę I ma­
larstwem. Prsy kierowanym
przez siebie oddziale - stworzył
ciekawą galerię współczesnej
plastyki wystawiając prace mło­
dego pokolenia malarzy, rzeźbia­
rzy i scenografów.

PRZERW

W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków-Mia-
sto przeprasza za przerwy w do­
stawie energii elektrycznej:

— w dniach 23 i 24 września,
w godz. 7—lfl/na os. Dąbrowszcza­
ków bl. 2, pawilon handlowy,
hydrofornia

— dnia 23 września, o godz.
7—16, na os. Krakowiaków bl. 5
i6.

— w dniach 22—27 września, w

godz. 7—16, na os. Wiejskim Grę-
bałów.

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny. Nowa Huta,
tel. 412-16. K-8023

18 września zmarł nagle mgr
Jerzy Maria Smoter, młody u-

talentówany pracownik nauko­
wy Muzeum Historycznego m.

Krakowa. Urodził Się 20 lutego
1937 r. w Krakowie i tu po u-

kodezeniu studiów z zakresu fi­
lologii polskiej pracował jako a-

systent w Katedrze Literatury
Polskiej UJ, a następnie od 1969
r. w Muzeum Historycznym m.

Krakowa, kierująe Oddziałem
Historii Teatru Krakowskiego
im. Stanisława Wyspiańskiego.

Jeszcze przed ukończeniem
studiów publikował szereg cie­
kawych artykułów na łamach
„Polityki’* i „Ruchu Muzyczne­
go” na temat korespondencji
Chopina, brał również udział w

specjalistycznej konferencji
chopinowskiej w Nieborowie.
Kontynuując tematykę chopi­
nowską opublikował w wydaniu
książkowym „Spór o listy Cho­
pina do Delfiny Potockiej” udo­
wadniając ich fałszerstwo.

Szerokie horyzonty i naukowe
zainteresowania pozwalały mu

ha podejmowanie i publikowa­
nie coraz nowych prac badaw­
czych o Zygmuncie Krasińskim,
Wacławie Szymanowskim, Tea­
trze Krakowskim, jego historii i
twóreaeh. Interesuje się epoką

Odszedł od nas młody wie­
kiem a dojrzały naukowo, w

pełni sił twórczych, snujący pla­
ny dalszych prac naukowych i
rozwoju kierowanej przez siebie
placówki.

W dniu 18 września 1975 r. zmarł nagle, w wieku 38 lat

mgr Jerzy Smoter

adiunkt i kierownik Oddziału Teatralnego im. Stanisława
Wyspiańskiego Muzeum Historycznego miasta Krakowa,
wybitny znawca i badacz biografii Chopina, Szymanow­
skiego, epoki Młodej Polski i Teatru Krakowskiego. .

W Zmarłym straciliśmy człowieka dużej wiedzy i kul­
tury, nieodżałowanego kolegę i przyjaciela, oddanego pra­
cownika.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Rakowickim w Kra­
kowie, w środę 24 września o godz. 11.

DYREKCJA i RADA ZAKŁADOWA

MUZEUM HISTORYCZNEGO m. KRAKOWA
oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY

Jesteś młody—
Chcesz zdobyć interesujący zawód? 1

Zgłoś się do OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY
przy Krakowskim Przedsiębiorstwie Usługowym PT „Re­
nowacja” w Krakowie, ul. Floriańska 18, które zapewni Ci

szybkie zdobycie zawodu •

• SZKLARZA USŁUGOWEGO

Od kandydatów wymaga się:
— ukończenia 17 lat i nieprzekroczenialS roku życia
— ukończenia VII klasy szkoły podstawowej
— uzupełniania wykształcenia stopnia podstawowego (VIII klasy

w okresie przyuczania do zawodu)
.s-s- odpo^yiędniftgp jitanp zdrowia.

Praca w .Ochotniczym|8McuPracy trwać będzie od wrzaśnie
1975 r. do sierpnia 1976 r.

'

Zainteresowanym szczegółowych informacji udziela Sekcja Kadr
i Szkolenia Zawodowego KPU PT „Renowacja” w Krakowie, ul.

Floriańska 18, II piętro.

Praca

GOSPOSIĘ ną stale lub
dochodzącą codziennie —-

przyjmę. — Zgłoszenia:
Dietla .13/16, III p., po
godz. 16.

POTRZEBNA dochodząca
do 2-letniego dziecka. —

Zgłoszenia od 28 wrześ­
nia : ul. Zakątek 16, II
blok, m. 48, w godzinach
15—17 .

POMOC domową docho­
dzącą, starszą osobę —

przyj mę na dobrych wa­
runkach. Zgłoszenia: ale­
je Słowackiego 28/7, po
godz. 19.

PANI dochodzącej na

kilka godzin, do półtora­
rocznego dziecka poszu-
kuje lekarka. Zgłoszenia:
Marchlewskiego 17/6^ tel.
197-40.

KURSY JĘZYKÓW:
■ angielskiego
■ francuskiego
■ niemieckiego
U' rosyjskiego
■ szwedzkiego
■ włoskiego
■ bułgarskiego
■ serbsko-chorwacklego

organizuje dla słuchaczy
indywidualnych 1 zakła­
dów pracy Zarząd Woje­
wódzki Towarzystwa Wie­
dzy Powszechnej w Kra­

kowie.
Zgłoszenia i wpisy przyj­
muje Zarząd Wojewódz­
ki TWP w Krakowie,
ul. Basztową 13, IV p„ w

godz. 15.30—18 codziennie
z wyjątkiem sobót i nie­
dziel.

WYNAJME pokój stu­
dentkom lub uczennicom.
Kraków, ul. Sowia 3, Ła­
giewniki. g-77588

POSZUKUJĘ garsoniery
bez mebli. Anna Sier-
po wska, Kraków, ul. 18
Stycznia 46/3. g-77527

4 POKOJE, ładne, super-
komfortową, loggia, 68 mg,
spółdzielcze — ul. Krowo­
derskich Zuchów — za­
mienię na dwa mieszka­
nia dwupOltojowe, super-
komfdrtówe — Krowodrzę
Śródmieście. Oferty 77572
„Prasa” Kraków, Wiślna
2.

MGR lnż. pilnie poszuku­
je garsoniery lub niekrę-
pującego pokoju. Oferty
76605 „Prasa” Kraków. —

Wiślna 2.

t POMOC domową j ną. do­
godnych warunkach —

przyjihę. Rokosz, ąi. Sło-
‘ Wackiego '54 m t;

''

'

g-77701

POSZUKUJĘ zaraz pomo­
cy dochodzącej do 2-let-
nlćgo chłopca. Kraków,
ul. Słomiana 23/43, os.

Podwawelskie. g-77767

KURSY czeladnicze - mi­
strzowskie w zawodach
ślusarza, elektryka, mu-

rarża, wodno , kanaliza­
cyjne ■- gazowych 1 in­
nych — organizuje WZS
„oświata”; Kraków, ul.
Mazowiecka 8, tel. 334-72.

CUDZOZIEMIEC poszuku­
je ną okres 2 lat dwupo-
kojoWego mieszkania,
możliwie w centrum.

Oferty 77646 „Prasa” Kra­
ków;, Wiślna 1.

KOMENDA 23-18 OCHOTNICZEGO

HUFCA PRACY FEDERACJI SO­
CJALISTYCZNEGO ZWIĄZKU
MŁODZIEŻY POLSKIEJ wraz z Dy­
rekcją Huty im. Lenina w Krakowie

ogłasza nabór młodzieży
w wieku 18—24 lat do Ochotniczego Hufca Pracy

Warunkiem przyjęcia jest:
♦ ukończenie 18 roku życia
♦ dobry stan zdrowia
♦ wykształcenie podstawowe♦ nienaganna opinia środowiska

Junacy zatrudnieni będą w Wydziałach Remontowych Pionu
Głównego Mechanika Huty im. Lenina,
w zawodach:

< Ślusarza remontowego
< Ślusarza — spawacza
< Ślusarza — palacza
> SPAWACZA ELEKTRYCZNEGO
< CIEŚLI BUDOWLANEGO

< MURARZA
< MALARZA
W trakcie pobytu junacy korzystają ze wszystkich świadczeń

przysługujących uczestnikom OHP oraz pracownikom Huty im.

Lenina.
ILOŚĆ MIEJSC JEST OGRANICZONA.

Istnieje możliwość uzyskania skierowania do:

2-letniej Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla pracu’-"yc!i
4. Średniego Studium Zawodowego

Zgłaszając się do hufca należy zabrać ze sobą:
0. dowód osobisty
< świadectwo ukończenia szkoły podstawowe;
> trzy fotografie
+ legitymację ubezpieczeniową

świadectwo pracy z ostatniego miejsca pracy
< dokument o rejestracji wojskowej.

Zalnszenia nrzyjmuie Komenda 83-16 OHP Kraków — Nowa Huta,
03. Wzgórza Krzcslawickie* bl. 26 (dojazd tramwajami nr 5 i 22

do pętli).

KWALIFIKOWANĄ po­
moc domową przyj mę na

bardzo dobrych warun­
kach. Referencje pożąda­
ne. Zgłoszenia: Mikołaj­
ska 6 m. 7, III piętro, po
południu. g-77312

SZYBKO przygotowuję do
egzaminów eksternistycz­
nych z zakresu liceum
ogólnokształcącego oraz
do egzaminów matural­
nych. Rychlicki,

’ telefon
375-24 .

TRZYPOKOJOWE miesz­
kanie, 531 mś,! superkom-
fortowe, zamienię na dwa
pokoje w. centrum. Tele­
fon 302-31. g-77854
dwie s asystentki poszu­
kują pokoju. Oferty 77747
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

Nauka

W NOWEJ HUCIE

KURSY

JĘZYKÓW OBCYCH

4 ANGIELSKIEGO
+ NIEMIECKIEGO,

prowadzone nowoczesny­
mi metodami przez lek­
torów ~ wybitnych fa­
chowców — organizuje

„WIEDZA”.

Wpisy i informacje:
Newa Huta, os. Szklane

Demy, Szkoła Podstawowa

Nr 88 (sekretariat).

WPISY
NA ZAOCZNE

(korespondencyjne)
KURSY

KOSZTORYSOWANIA
ROBÓT BUDOWLANO-

MONTAŻOWYCH
eraz KREŚLEŃ

TECHNICZNYCH

przyjmuje, pisemnyyh In­
formacji udziela —

„Wiedza”, 31-133 Krąków,
ul. Spasowsklego 8 (prze­
dłużenie ul. Siemiradzkie­

go).

Wpisy na KURSY
■ kreśleń budowlanych
■ Instalacyjnych
■ maszynowych

oraz

■ kalkulacji i kosztory­
sowania inwestycji

przyjmuje, szczegółowych
informacji udziela

Zakład Doskonalenia

Zawodowego w Krakowie,
ul. DIETLA 38.

DLA dzieci w wieku
przedszkolnym — Kursy
języków obcych organi­
zuje ; „Lingwista”, tel.
643-54

DO egzaminu eksternisty­
cznego — zakres liceum
ogólnokształcącego 1 ma­
tury— przygótowuje_mgr
Bazglerowa, Kraków, 18
Stycznia 49/37, tel. 313-76.

MATEMATYKA, fizyka —

korepetycji udzieli stu­
dent V roku Wydziału
Elektrotechniki AGH. Sy-
rek, tel. 400-60 wew. 299.

g-77682

POK0J superkomfortowy.
z przynależnośclami, przy
Ul. Salwatorskiej, zamie­
nię na podobne dwupoko-
jowe w okolicy Błoń. .Wa­
runki do uzgodnienia.
Oferty 77643 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MIESZKANIE własnościo­
we, 50 m», powierzchni
mieszkalnej, najchętniej
3-pokojowe — kupię. Tel.
156-32, godz. 18—21. g-77806

Sprzedaż

ZAMIENIĘ natychmiast
3 pokoje z kuchnią, su­
perkomfortowe, centrum

Nowej Huty, na oddzielne
dwa mieszkania super­
komfortowe. Oferty 77897
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STYLOWĄ jadalnię i lam­
pę wiszącą, różne meble
nowoczesne — sprzedam.
Tel. 247 -05.

____________

SPRZEDAM: jadalnię, 2
biblioteki, tapczan, szafę
dwudrzwiową, szafki ku­
chenne, maszynę do szycia
„Singer” — maszynę try-
kotarską angielską. — Ul.
Smoleńsk 25/14, po godz.
17.

KANAPĘ i 2 krzesła czar­
ne, Inkrustowane masą
perłową i żyłką mosiężną
— sprzedam. Oferty 77478
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SYRENA — pilnie sprze­
dam. Kraków — Borek
Fałęcki. ul. Sielska 28, po
godz. 16. g-77843

Lokale

MŁODE małżeństwo po­
szukuje mieszkania na

okresod1do3lat. —

Czynsz z góry. Tel. 234-52,
po godz. i6.

GARSONIERĘ superkom-
fortową zamienię na więk­
sze superkomfortowe mie­
szkanie Oferty 77539 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.'

MŁODA, mgr psychologii,
poszukuje komfortowego,
nlekrępującego pokoju w

centrum. Czynsz z góry.
Oferty 77529 „Prasa” Kra­
ków Wiślna 2.

POSZUKUJE pokoju dla
studenta. Może być nie u-

meblowany. Tel. 280-74 .

<-77338

CHÓRZYSTÓW I CHÓRZYSTKI
ZATRUDNI

MIEJSKI TEATR MUZYCZNY

„Opera i Operetka” w Krakowie.

WARUNKI DOBRE.

Przesłuchanie odbędzie się 7 października
br„ o godz. 10, przy ul. Lubicz 48.

KANDYDACI proszeni są o uprzednie
złożenie podania i życiorysu w Dyrekcji

MTM — ul. Senacka 6.

STUDENCKIE małżeństwo
poszukuje pokoju, garso­
niery, na rok. Oferty 77756
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PILNIE kupię garsonierę
lub pokój z kuchnią,
własnościowe. Oferty 77903
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NOWEGO Fiata 126 p —

zamienię ną własnościo­
wą garsonierę. Tel. 350-60.

Nieruchomości

PILNIE kupię działkę bu­
dowlaną na terenie Kra­
kowa. Oferty 77443 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2;

DOM jednorodzinny kom­
fortowy, wolny lub nie
wykończony, do 20 km od
centrum Krakowa —• zde­
cydowanie kupię. Oferty
77550 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DOMEK jednorodzinny w

zabudowie bliźniaczej, do
wykończenia — sprzedam.
Tel. 156-32, godz. 10—21 .

g-77897

KUPIĘ domek (segment)
w stanie surowym lub
rozpoczętą budowę, w

dzielnicy Krowodrza. Do
ewentualnej zamiany po­
siadam pokój z kuchnią,
superkomfortowe. w cen­
trum. Oferty 77691 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

DOMEK letni ((camping)
— kupię. Wóda, las, chęt­
nie nad jeziorem Roż­
nowskim, Czchowskim.
Prószę podać opis,: loka-,
lizację, cenę. Oferty 77664
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

W POBLIŻU Wieliczki
sprzedam dom mieszkal­
ny w idealnym stanie,
podpiwniczony, wyposa-j
żony, gaż, woda, światło^
siła, wokół 1 mórg ogro-^
du, ogrodzonego siątką.)
Do siatki przylega dziali
ka upraw-na. Całość po
kupnie wolna zaraz. 'Tel.
223-79, 2X8-05, godz.- *7—15,
lub oferty 77833 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Zguby

DNIA 14 września, godz.
3—4 nad ranem, w okolicy
Rynku Głównego a pla­
cu Szczepańskiego, zgu­
biono złoty zegarek
szwajcarski marki „Tis­
sot”. Łaskawy znalazca
proszony o zwrot za wy­
soką nagrodą. Zgłoszenia:
Kraków, ul. Łąkowa 10/22,
po godz. 20. g-77715

Różne

POMIESZCZENIA (woda)
poszukuję. Warunki do
omówienia. Oferty 77724
„Prasa” Kraków, ‘Wiślna 2.

Uwaga
ABSOLWENCI LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO

Jeśli macie zainteresowania techniczne i chcecie

zdobyć popłatny zawód OPERATORA ciężkich
maszyn budowlanych — zgłoście się do Przedsię­
biorstwa Konstrukcyjno-Montażowego „Budostal”.
w KRAKOWIE, ul. PRZEWÓZ nr 34.

Kandydaci będą zatrudnieni w okresie trzech miesięcy w działal­
ności remontowej oraz jako pomocnicy operatorów. Po tym okresie
zostaną skierowani na 2-miesięczny kurs, przy całkowitvm oderwa­
niu od pracY, który zostanie zakończony'egzaminem państwowym
i uzyskaniem uprawnień.

Kandydaci do czasu uzyskania uprawnień operatora otrzymywać
będą stawkę osobistego zaszeregowania 9;50 zł/godz plus 20 proc,
premii ora2 zostaną zakwaterowani w hotelu robotniczym lub kwa­
terach prywatnych.

Po uzyskaniu uprawnień pracownicy będą zatrudnieni na budo­
wach priorytetowych (Huta Katowice, Huta im. Lenina).

Zgłoszenia przyjmuje, w nieprzekraczalnym terminie, do dnia 30
września 1975 r.. Dział Zatrudnienia I Płac.

Pierwszeństwo w przyjęciu będą posiadali kandydaci, posiadający
samochodowe prawo jazdy oraz uregulowany stosunek do służby
wojskowej.
Zgłoszenia osobiste lub listowne kierować pod adresem:

— Przedsiębiorstwo Konstrukcyjno-Montażowe „Budo­
stal” — 30-716 Kraków, ul. Przewóz 34, tel. 615-06.

Dojazd z Dworca Głównego w Krakowie tramwajem linii 9 do ul.
Wawrzyńca, a następnie autobusem linii 108, 158, 137, (wysiadać za

barem „Kormoran” — przystanek na żądanie).
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Cracovia grała dobrze

ale wygrał AZS Wroclaw
W meczu 1

kobiet
ligi piłki ręcznej

Craćoyia przegrała z

AZS Wrocław 20:26 (10:12). Naj-
więcej bramek strzeliły: dla
AZS — WąsSwicz 15, Pacek,

’ Pa­
ter i Gotówko po 2, a dla Cra-
covii — Węgrzyn 11, Jaśkowiec,
Hajduk i Jędrzejczyk' po 2. Sę­
dziował p. J. Wróblewski z Płoc­
ka.

Szczypiornistki Cracovii w

| meczu z liderem ekstraklas}’ za-

,, grały nadspodziewanie dobrzę.
Do przerwy zmusiły renomo­
waną drużynę akademiczek do
wykazania wszystkich walorów.
Dość powiedzieć, że trener ,T.

-Zając nie zmienił, w tym czasie
ani na moment żadnej zd śwyćłi
Najlepszych zawodniczek, trzy­
mając na boisku cały, czas

Dokąd pójdziemy?

DZIŚ
PIŁKA NOŻNA

Godz. 18.00 Boisko Wisły:
Wisła — Górnik Zabrze

: (Il’ga>,.KOSZYKÓWKA
Godz. 15,00 Hąla ,Wisły:

Wisła — Gerard de : Lange
(Towarzyski mecz koszykarek)

Godz. 17.00 . Hala Hutnika:
Górnik wiel. — siaria
AZS Kraków — Hutnik

(Turniej koszykarek)

pierwszą siódemkę. Po zmianie

stron; Crąccwia strąciła .pięco' na

dynamice, Wrócłąwiąriki „od­
skoczyły”: uzyskując przewagę
3—4 bramek i już do końca

gry dominowały ną boisku.

W. sumie biało-czerwone za­
służyły na pochwałę za ambicję
i formę jaką zademonstrowały
wczoraj To że przegrały trzeba

zapisać na konto wrocławianek,
które są zespołem grającym do­
prawdy .bardzo dobrze, nowo­
cześnie. ĄZS ma w swych sze­
regach kilka najwyższej klasy
zawodniczek , z asem atutowym
zespołu — Wąsowicz, która jest
wszechstronnie wyszkoloną pił-
karką, obdarzoną doprawdy ato­
mowym strzałem. Ale i pozosta­
łe jej koleżanki to zawodniczki
O wielkiej rutynie, umiejętno­
ściach i silnym rzucie, stąd wy­
grana z tym zespołem jest rze­
czą niezwykle trudną i dla
Cracovii na razie nieosiągalną.7

Spotkanie prowadził znów

tylko jeden arbiter p. Wróblew­
ski z Płocka, gdyż drugi z wy­
znaczonych, sędziów ■nie przyje­
chał. W tej Sytuacji do decyzji
J. Wróblewskiego nie można
mieć żadnych zastrzeżeń. Sędzio­
wał dobrze i gwizdy jakie roz­
legały się pod jego adresem są

tylko wyrazem braku kultury i

nieznajomości przepisów że stro­
ny kibiców, (lang.)

MOSR.WA, Mistrzem . .świata
w podnoszeniu ciężarów, w dwu­
boju/ wagi średniej został p
Wenzel (NRD) 335 (145 + 1SO)I
Polak Medera spalił 3 podejścia
w rwaniu.

MAKÓW PODH. J. Kołopajlo
przed T. Zawadą wygrał 8. etap
„Tour de Pologne”, Liderem
jęst nadal T. Mytnik.

WARSZAWA. W II dniu fi­
nałowego, hokejowego „Tur­
nieju

' Otwarcia” Podhale po-

Telegraficznie
konało Unię Oświęcim - 5:2 a

Zagłębię ~ .Pomorzanin. 3;0.
RZYM. W ramach Akademi­

ckich Mistrzostw Świata w Lek­
kiej Atletyce dwa złote meda­
le wywalczyli Polacy: G, Ce­
bulski w skoku w dal - 8,27
m (wyr. rek. Polski) oraz J.
Pietrzyk w biegu na 400 m —

46.2« _sek.
PRAGA. Olimpijska repr.

USA w hokeju na lodzie poko­
nała. Slavię 6:3 (! ?) e..

.w

Ciężka przeprawa z Goriwmibiu
oczekuje dziś wiślóków

,
•

. . . . ,.r — *11 ~ 2*^ (0*1) a bramki w tym meczu
zo trudnym zadaniem stają dziś piłka- •

... dla zwycięzców Banaś
____ , .___ •___ J . Auu -

_

. ... mn— i
Przed bardzo trudnym zadaniem stają dziś piłka­

rze Wisły przygotowujący się do meczu z zabrskim
Górnikiem. Co prawda Górnik to już nie ta drużyna
sprzed kilku lat, zdobywająca raz po raz mistrzostwo
ekstraklasy, niemniej nadal jest to licząca się w pol­
skim futbolu firma i zwycięstwo nad jedenastką
z Zabrza to sukces każdego z przeciwników.
Sytuacja krakowian przed

meczem nie wygląda najlepiej.
Trener Aleksander Brożyniak z

którym rozmawiałem o nadcho­
dzącym spotkaniu, był
zmartwiony. ~

w szpitalu,
nabawił się
Wykluczone,
d]a drużyny

bardzo
Gonet znajduje się
PO
w

że
do

kontuzji jakiej
Łodzi, nie jest
będzie stracony
końca tej run-

JUTRO
Godz.

Godz.

PIŁKA NOŻNA
11.09

Hutnik
11.00

Wawel
11 00

boisko Hutnika:
• Fablok
Boisko- Wawelu:
Wisła Ib
boisko Korony:Godz.

r Garbarnia — GKS Jaworzno
Godz. 15.30

Borek
Godz 15.30

Orzeł ;— Górnik Siersza
(klasa okręgowa)
KOSZYKÓWKA

Godz. 15.30 Hala Hutnika:
Górnik W. — AZS Kraków

. Stawia — Hutnik
(Turniej koszykarek)

PIŁKA RĘCZNA
<?qdz. 10 Hala Wawelu

Cfacoyia — -Ótmęt Krąp.
(I liga kobiet'

HOKEJ NA TRAWIE ’

Godz- 16.00 boisko* Korony:
Garbarnia — Dąbski

(II liga)

bo;sko Borku:
Unia Tarnów

boisko Orła:

Koszykarki WISŁY

pokonały Holenderki

Ostatni mecz Wisły z Górni-,
kiem stał pod znakiem licz­
nych • ataków gospodarzy (na
zdjęciu Gazda szarżuje na

bramkęzabrzan), lecz . zwy­
cięstwo przypadła gościom.
(2:0). fdk będzie tym, razem?

Fot. — J. Rubiś

i
t

I
'WCZORAJ odbył się pierwszy

z dwóch spotkań koszykarek W1-.
slyz hpleąderśkirn zespołem „Ge­
rard de Lange”. Zwyciężyły mi­
strzynie Polski 66:50 (35:31). Naj­
więcej punktów zdobyły. dla
zwyciężczyń — Wiśniewska 1.6,
.Wojtal 11,1 Starowieyska 10 dla
pokonanych — Schouten 12,■De
Ross8orazHaraiH.Poenpo7.

Krakowianki rozpoczęły spotka­
nie nie najlepiej gdyż przegrywa
ły 1:6, ale od tego momentu ,za-
częty grać uważnie. Inna spra­
wa. że wysokie zwycięstwo- ■od­
niosły dopiero W ostatnich 6 ‘min.
meczu.'“ktćdy to ■przeciwniczkom
zabrakło . -sil. Dodajmy, że w kra­
kowskim zespole najlepiej spisały
się zawodniczki rutynowane, jak

Wiśniewska i Wojtal, a mniej sku­
tecznie rzucały

' Kaluta 1 Berniak
(po 7 pkt.) orąz Iwąńiec. (9 pktj.

I
4

(29 min ), Lubański (77 min.) i
Szarmach (90 min,!), a dla kra­
kowian - Gacek (67 min.) i
Kmiecik (84 min.). Nie_bez koze­
ry podaję minuty w jakich pa­
dały bramki. Wynika z nich

bowiem, że większość goli strze­
lano w ostatanich 30 min., że.

finisz zabrzan bywa skuteczny,
Ciekawe jak dziś potoczą się *o-
sy meczu. Kibice „Białej Gwiaz­
dy” ź ogromną niecierpliwością
oczekują na sukces swych pu­
pilów, na przerwanie passy po­
rażek- •

W pozostałych meczach grać
będą: Lech — Stal Rzeszów, LeT

gia — Pogoń, Stal Mielec, —

Szombierki, Polonia — Śląsk,
Tychy — ROW, Widzew —

Ruch i Zagłębie — ŁKS.
W II lidze (grupa południo­

wa) prowadząca czwórka drużyn
ma za .przeciwników zespoły z

dolnych rejonów tabeli: lider O-
dra gra w Kielcach z Koroną,
Stal St. Wola z Wisłoką, BKŚ
w Niwce i-Piast z Gwardią w

Warszawie, w grupie północnej
natomiast prowadząca w tabeli
Łećhia podejmuje Jagiellońię i
winna bez większych kłopotów
uzyskać kolejne punkty, (lang).

dy, Adamczyk broni jeszcze nie
za pewnie, ma mecze, w których
jest doskonały, stanowi dla

przeciwników przeszkodę nie do

sforsowania, a maJ i takie kiedy
piłka przelatuje mu przez ręce.

Drugi z wchodzących w grę
bramkarzy krakowskich — Ho-
locher, to znów wielki talent,
ale bez odpowiedniej jeszcze ru­
tyny. Wystawienie go do meczu

z Górnikiem, przeciw Szarma­
chowi, może w wypadku niepo­
wodzenia zatrzymać w rozwoju
tego chłopca na długi czas. Oto
i dylemat, doprawdy trudny do

rozwiązania. A to nie wszystkie
jeszcze kłopoty. Andrzej Gar-

lej ma nogę w gipsie (także po
meczu w Łodzi) i jego występ
przeciw Górnikowi nie wchodzi
w rachubę. Antoni Szymanow­
ski ostatnio gorączkował, było
podejrzenie anginy. Sądzę jed­
nak, że intensywna kuracja po­
zwoli mu na udział w meczu.

Dobrze, kończy A. Brożyniak, że

^juniorzy już skończyli swe mi­
strzostwa i. będę mógł b.ez. szko­
dy dla zespołu, wziąć niektó­
rych graczy do pierwszej druży­
ny- .

Jak więc widać Sytuacja do­
prawdy- niewesoła' a pociesze­
niem dla szkoleniowca Wisły
jest to, że... gracze Górnika też

mają kontuzje!
Wisła po dwóch OStatąńich

porażkach ligowych z Pogonią
i ŁKS-em zechce z pewnością
wreszcie przełamać złą passę i
odnieść zwycięstwo, rewanżując
się przy tym zabrzanom za u-

biegłoroczne przegrane. Przy-
pomnijmy bowiem, że w ostat­
nich rozgrywkach ligowych za­
równo jesienny mecz w Krako­
wie, jak. i wiosenny w Zabrzu

przyniosły sukces górnikom. Je-
sienią wygrali oni w Krakowie
2:0 zdobywając bramki ze strza­
łów Gziła (76 min.) i Lazurowi-
cza (80 mi».i, własną w Zabrzu,
po zaciętej walce wiślacy ulegli

Umacnia się współpraca
1

Wisły i Korona
WCZORAJ w kombinacie

Korony odbyło się spotkanie
kierownictwa tego podgórskie­
go klubjl z Władzami GTS Wi­
sła. Rolę gospodarzy spełniali:
prezes — R. Lowas oraz R.
Krupa i K. Greiner ą gośćmi
byli pręzes — płk mgr Z. Ja­
błoński i mgr J. Biel. Spotka-7
nlu; temu patronowały władze
polityczne i sportowe a ucze­
stniczyli w hlm m. iń . sekre­
tarz KD PZPR Kraków — Pod­
górze — H. Łukawski, naczel­
nik Urzędu Dzielnicowego inż..
M. Kulig, prezes WPS — A .

Jasiński i wicedyrektor WKFiT
Urzędu m. KrakoWa — mgr
Wł. Nowak.

Tematem spotkania było dal­
sze zacieśnienie współpracy o-

bydwu klubów ż uwzględnię- ,

niem roli sportu jako czynpika
wychowania młodzieży.* s...

W LIDZE

okręgowej
JUTRO rpżegrąna zóśtanie

VIII kolejka spotkań piłkar­
skiej klasy okręgowej. •W

grupie ,1 niedawny pogromca
Bo! esła wa — Wawel pctlej-
mowąć będzie rezerwę Wis­
ły, a Hutnik po niechlubnej
porażce z Górnikiem Brzesz-
cze (0:3) walczyć będzie na

własnym boisku z piłkarza­
mi Fabloku. W pozostałych
spotkaniach tej grupy spot-

: kają 'śśę: Skawinka — Cra-

, covia, Chełmek — Sandecja,
Błękitni — Górnik Brzeszcze,
Olkusz — Górnik Libiąż, Bo­
lesław — Metal.

Na czoło spotkań grupy II

wysuwa się pojedynek Gar­
barni (4 miejsce w tabeli) z

GKS-em Jaworzno (3 miejs­
ce), Lider tabeli — Prokocim
wyjeżdża do Kalwarii gdzie
podejmować go będzie 11-ty
zespół grupy II — Kalwa-
rianka. W pozostałych spot­
kaniach grają: Hejnał —

Tarnóvia, Koszarawa — Unia
Oświęcim, Borek — Unia
Tarnów, Metal W. G. —

. Czarni,' Orzeł — Górnik Sier-

SOFIA. 3 etap kolarskiego .3
wyścigu dookoła Bułgarii* wy- j
grał b. mistrz świata — J . Ko- ,

walski, przed Klasą (CSRS) 4
Gusiatnikowem (ZSBR). Ko-

'

szulkę lidera -utrzymał E. Bar- ,i
cik o 51 sek. wyprzedzając .

Bobekowa (Bulg.) .

MONACHIUM. W zakończo­
nych : MS W : strzelaniu • śruto- I

wym zwyciężył J. Prlmrose
(Kanada) 197 pkt* a Polak
Smelczyński* zajgł »■:miejsce
(192 pkt) I

SZTOKHOLM. Po I dniu me- |
czu tenisowego o Puchar Da-
visa stan meczu Szwecja —

Chile brzmi 1:1. Na stadionie i

było 1200 policjantów aby nie i
dopuścić do demonstracji prze-
piwko chilijskiej juncie
skowęj,!.. -.

~ ■■■.■■■

skończymy. Jutro wznowimy prze-
więe przemyśleć własną sytuację.

nie zdążył go podtrzymać.
’

po karafkę i podał mu szklankę z

Fragment z me­
czu wiślaczek.
Na kosz , rzuca

Berniakówna, na

drugim planie
znr11—Sta­

rowieyska.
Fot. — J. RUBIŚ

Zachwiał się i byłby zapewne spadł z krzesła gdyby
porucznik Gerson

Wydma sięgnął
wodą.

— Na tym dziś
słuchanie, proszę
Złożehie"żgbdńyt:łi z prawdą zeznań powinno dużo panu
pomóc. Proszę tu być o dziesiątej rano.

■Ale o dziesiątej Urbaniak się nie zgłosił, w pracy
go, nie było i stwierdzono,'że nie nocował w domu.
A jak wynikło następnie z raportu, pomiędzy godziną
dwudziestą pierwszą a dwudziestą drugą wymknął się
spod obserwacji człowieka, .któremu to

stało powierzone. ,

Dalszy ciąg notatek Anatola Sarny.
Właściwe drzwi znalazłem bez trudu,

już rękę do dzwonka, kiedy zauważyłem
niem wąską szczelinę pomiędzy płytą drzwi, a futry­
ną. Sączyło się stamtąd nikłe światło.

Mieszkanie nie było zamknięte. Ogarnęło mnie prze­
czucie, że stało się coś złego przypomniało mi się to

nie dokończone zdanie tam, w baraku, a jednocześnie
uświadomiłem sobie, że owi dwaj osobnicy wychodząc
stąd nic w rękach nie nieśl.i/Gó stało się zatem z dziew-

■czyną? Czyżby istotnie, jak to1 powiedział jeden z nich,
• ona z kolei ukradła te pieniądze?. Bo gdzie ta czerwo­

na torba? Po tym co zrobiła u Teresy było to bardzo
ś możliwe.

Przestąpiłem próg i znalazłem się w małej sionce,
następne drzwi tez były, uchylone i to właśnie, spoza
nich wydostawało się światło,' które dostrzegłem na

korytarzu.
Z kolei znalazłem się w szablonowo umeblowanym

pokoju. Ale wnętrze nie zaprzątnęło dłużej mojej u-

wagi, gdyż od razu dostrzegłem leżącego ną podłodze

miHHHiiHHnnHHiHiiHiHnHiiiiłniHiniHiHiinniiHiiiiimni
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Slavii i Hutriika
W KRAKOWIE rozgrywany jest

międzynarodowy turniej koszyka­
rek o puchar 25-lecla KS Hutnik.
W pierwszym meczu Slavia z Oło­
muńca wygrała zAZS-em Kra­
ków 52:48 (2? 24) a najwięcej punk­
tów zdobyły: dla zwyciężczyń —

Kornikova 22, dla pokonanych —

Wojciechowska 12. Natomiast w

drugim spotkaniu Hutnik .wygrał z

Górnikiem Wieliczka 53:32 (31:13)
a najwięcej, punktów, ^dobyły: .dla
ż^rycięzcżyń7—■Kucharska' 16 i Do­
niec U; dla pokonanych
chura 10.

bialy płaszcz
Kazimierz Kórkozówicr '

NADWIŚLAN

Najprzyjemniejsze są niespodzianki... Kajakarzom Nadwiślanu
śnił się może po nocach powrót do ekstraklasy, ale nań nie li­
czyli. Ba, nie sjjodziewali się tego fachowcy, rywale a nawet

działacze klubowi, dla których sukces — o którym za chwilę —

był, wręcz zaskoczeniem. Bodaj tylko trener Kazimierz PLAC. -,

KOWSKI liczył w skrytości, że szczyt formy jego podopiecznych
nadejdzie właśnie na najważniejszy moment,
ty rozgrywane na Malcie w Poznaniu.

— Panie trenerze jeszcze
kilkanaście dni przed Ii-ligo­
wymi zmaganiami o awans

do I ligi kajakarze Nadwiś­
lanu wystąpili w mistrzo­
stwach „Startu” i choć zdo-

się krew, a w zwróconych ku sufitowi oczach nie było
już życia. 7.■" ’ *'

-.
* 7

Opanowałem uczucie strachu i chęć jak riajszyb- j
szego opuszczenia tęgo ponurego miejsca. iRozejrzałem
się dookoła i zobaczyłem stojącą przy tapczanie foto- j
grafię.

Obszedłem zwłoki i
działem,: że wcześniej
cja, więc wyciągnąłem
ująłem ramkę.'

Twarz jaką miałem
Nad czołem piętrzyła się fala jasnych Włosów, blask

ciemnych oczu urzekał, a pełne zmysłowe usta rozchy­
lał, szelmowski uśmiech.

Podważyłem fotografię palcem i wyciągnąłem ją z*
ramki. Drobny kawałek narożnika urwał mi się przy"
tej czynności, ale zdjęcie na tym nie, ucierpiało.' Z za­
ciekawieniem obróciłem je szukając podpisu z iskierką
nadziei, że znajdę tam ńązwiśko' Właścicielki. Niestety
druga strona była pusta.

Za wszelką cenę należało to nazwisko znaleźć! Czyż­
by nie było tu jakiejś koperty Ze zwrotnym adresem,
lub notatki? '

,!7 ■. *:•■
Rozpocząłem poszukiwania. Przejrzałem garderobę

wiszącą w szafie,’ potem kolejno wszystkie znajdują­
ce się w pokoju schowki.

Jedynym łupfem; który udało mi się zdobyć była kolo>-
......... .. .... w Sopocie porzueena.

bruneta z czarnym 'wąsikiem. Spod ‘jego boku sączyła w rogu Jakiejś szuflady. Treść była błaha, zaledwie kil-

zadąnie zo-

Podniosłem
ze zdziwie-

zbliżyłem się do stolika. Wie-

czy później zjawi się tu mili-

chusteczkę i ochraniając palęe,

przed sobą była pełna uroku.

WWW W WWW WWW WWW

ką słów,, a pod nimi znane mi już imię — Anka. Dziew­
czyna pisała dp pana Wiktora Jachmy: „Udało mi się
zdobyć pokój w Biąłej Mewie — pozdrowienia”. A pod
tym jeszcze data 19 lipca br.

Dołączyłem pocztówkę do zdjęcia, i pieczołowicie
schowałem do portfela.

Zgasiłem zą, sobą światło, znów przez chusteczkę
"

.zamknąłem jedne fdrugie drzwi i wkrótce znalazłem

się^ w; samochodzie. Jak na jedną noc miałem dość wra-

żeń. ' '

t

. Kiedy wkładałem klucz do zamka swego mieszka­
nia doszedł mnie Z wnętrza uporczywy sygnał tele­
fonu. Zanim dopadłem jednak aparatu, sygnał zamilkł.

Spojrzałem na zegarek. Dochodziła trzecia, więc mógł
to być j tylko Karol, który tej nocy miał dyżur w

redakcji. Oczywiście drań nie liczył się z tym, że mog-
' łem spać.

Telefon odezwał się znowu, kiedy już w piżamie wy­
szedłem z łazienki i zabierałem się do wyciągania po­
ścieli z tapczana.

Oczywiście był to Karol.

,
— ,Nw czego? — rzuciłem niezbyt uprzejmie pozna­

jąc jego głos. Ale to nie był sposób na tego typa.
? Gdzieś ty' się do tej pory włóczył? — Kretyn

jeszcze miał pretensję! — Dzwonię co pół godziny,
chyba już dziesiąty raz!

*
— Byłem tam. gdzieś mnie wysłał!
— Aż do tej pory?
— Do tej pory! Do tej pory! — Przedrzeżniłem go.

— Żebyś ^wiedział w jaki kompot mnie wpakowałeś,
to byś gadał ze mną na klęczkach!

’

— I co, znalazłeś ją?
— Co znalazłem, to nie na telefon! Teraz muszę się

wyspać, przyjdź o dwunastej, tó pogadamy!
7 —■Mówy nie ma o żadńym'śńie — zadecydował idio­
ta — przygotuj kawę, będę U ciebie za kwadrans!

(Dalszy ciąg nastąpi) (18)

na finałowe rega-

byli sporo
to jednak
społowej
sće za Czarnymi Szczecin s

na Malcie wyprzedziliście
rywali szczecińskich i wraz z

warszawskim Marymontem
wywalczyliście miejsce w ■
ekstraklasie?

— Rzeczywiście, ale w fina­
łach wszyscy nasi kajakarze
wykazali ogromną ambicję i Wy­
soką formę. Wśród 9 zespołów
(Czarni zajęli 5 miejsce) ustę­
powaliśmy tylko Marymontowi

1 to różnicą 8 pkt. (141—149).
■— Kogo Pan wyróżnia?

W zasadzie wszyscy zasłużyli
na słowa uznania, ale najlepszy­
mi wśród dobrych byli: A. Bach-

lej, J. Urbański, J. Oleś, B. Rad­
wan, J. i E. Obrębskie, J. Waga.

A. Dziura.
— Gratulujemy pięknego

osiągnięcia i mamy, nadzie­
ję, że w nadchodzącym sezo­
nie utrzymacie się w ekstra­
klasie?! . .,

— Spróbujemy. W Ńadwiśla-
nie jest sporo młodzieży. Gwą- .

rautuje to prawidłowy rozwój ■
sekcji. Nadal prowadzimy jed­
nak rekrutację i — jeśli można ■
■— za pośrednictwem „Echa” ą-

pelujemy do chętnych: przyj- •

myjemy zapisy,, przyjdźcie.:ńa •

przystań przy ul. Kościuszki 1S.
— I ostatnie pytanie: czy

już kończycie sezon?
— Nie, startujemy dziś

tro w regatach z okazji
Kolejarza'' a jeśli dobra
do. nadal się utrzyma, to będzie­
my jeszcze startować, ale ,’już
2 myślą o przyszłorocznych,-
ważnych sprawdzianach. (F)

pierwszych miejsc,
w klasyfikacji ze­
zajęliście .2 miej-

i

i Ju-
„Dnia
pogo-


